
ISSN 1505-4861

21 listopada 2017 r. Nr 47 (1019)
Cena: 2,80 zł (w tym 8% podatku VAT)

• str. 5.

Pokłócili się o rondo

• str. 13.

Bałagan z rejestracją 
samochodów

• str. 17. • str. 3.

• str. 4.

Prezydent dobitnie do Krapkowic  
i całej Europy

Policja szuka tego, 
 kto powiesił plakaty

Radni chcą psiego parku

• str. 6.

Skandalu nie było

TYLKO U NAS NAJWIĘCEJ RZETELNYCH INFORMACJI Z POWIATU KRAPKOWICKIEGO

Przypadkowi świadko-
wie wezwali karetkę do 

18-latki, która poważnie za-
niemogła, prawdopodobnie 
po zażyciu silnych środków 
odurzających. Dziewczyna le-
żała na ulicy przed dyskoteką 
w Kamieniu Śląskim.

Do zdarzenia doszło w nocy z 
soboty na niedzielę około godziny 
1.00. Według relacji świadków 
życie dziewczyny mogło być za-
grożone:

- Zobaczyliśmy ją, jak leżała 
na ulicy, wkoło była grupa ludzi, 
krzyki, panika, ktoś krzyczał „ona 
umiera”, nikt nie dzwonił jednak 
po pogotowie, jakby młodzi lu-
dzie nie wiedzieli, co robić, a może 
nie chcieli wzywać lekarza? - rela-
cjonuje świadek zdarzenia (dane 

do wiadomości redakcji). - Ta 
dziewczyna rzucała się, wyglądało 
to jakby miała drgawki, to traciła 
przytomność, to ją odzyskiwała, 
ale wtedy była agresywna…

Nieo�cjalnie wiadomo, że 
18-latka chwilę wcześniej bawiła 
się w dyskotece. Do czasu przy-
jazdu karetki, która przewiozła 
dziewczynę do szpitala, przenie-
siono ją do pobliskiej restauracji, 
tam w obezwładnianiu jej brało 
udział kilka osób. Póki co nie wia-
domo jaki był dalszy ciąg zdarze-
nia, gdyż na temat zajścia przed 
dyskoteką nie uzyskaliśmy infor-
macji w biurze prasowym policji. 
Zapytanie w tej sprawie ponowi-
my przed kolejnym wydaniem 
„Tygodnika Krapkowickiego”.

(bes)

Do tragicznego 
wypadku doszło 
w piątkowy wie-
czór w Gogolinie. 

Mężczyzna prowadzący 
rower po chodniku zginął 
pod kołami przejeżdżają-
cego samochodu: był nie-
trzeźwy i tak nieszczęśli-
wie się zatoczył, że upadł 
na jezdnię. 

Do dramatycznych wy-
darzeń doszło o godzinie 
20.30 w okolicy skrzyżowania 
ulicy Prusa z Krapkowicką. 
Chodnikiem szły cztery oso-
by wracające z zakrapianej 
alkoholem imprezy. Jedna z 
nich – 60–letni mieszkaniec 
Gogolina prowadzący rower 
- nagle upadł na drogę i to 

akurat w momencie, gdy od 
strony Krapkowic nadjeżdża-
ła osobowa toyota. Siedzący 
za kierownicą 20-letni miesz-
kaniec gminy Strzeleczki nie 
zdążył nawet zahamować. 

- Wszystko odbyło się 
tak szybko, że kierowca nie 

miał czasu na reakcję, auto 
przejechało mężczyznę, zgon 
nastąpił natychmiast z po-
wodu obrażeń wielonarządo-
wych – relacjonuje rzecznik 
krapkowickiej policji aspirant 
sztabowy Jarosław Waligóra. 
- Tak się akurat złożyło, że z 

naprzeciwka nadjeżdżał po-
licyjny radiowóz i nasi funk-
cjonariusze byli świadkami 
tego zdarzenia. Chcieli reani-
mować o�arę, ale stwierdzili 
zgon. 

Dokończenie na str. 6.

To był weekend niety-
powych interwencji, 

policjanci interweniowali 
cztery razy w sprawie 
zwierząt. Na szczęście ni-
komu nic się nie stało – ani 
ludziom, ani zwierzętom.

W sobotę 18 listopada 
o godzinie 15.30 policjan-
ci odebrali zgłoszenie od 
mieszkańca Rozwadzy (gm. 
Zdzieszowice), że w okolicy 
skrzyżowania ulic Korfantego 
i Zdzieszowickiej pomiędzy 
samochodami biegają po dro-
dze 4 krowy dużej, szwedzkiej 
rasy. Jak się okazało, bydło 
uciekło z pastwiska, taranując 

ogrodzenie. Dzień później o 
godzinie 10.00 do dyżurnego 
komendy powiatowej wpłynę-
ło zawiadomienie o świni bie-
gającej po ulicy Limanowskie-
go w Krapkowicach. Zwierzę 
wydostało się z chlewu przy 

ulicy Opolskiej i przebiegło 
przez kilka ulic.

W obu przypadkach 
właścicielom udało się dość 
szybko schwytać „zbiegów” 
(w łapaniu świni pomogli 
policjanci). Wszczęto wobec 

2 właścicieli czynności pod 
kątem wykroczenia - nieza-
chowania należytej ostrożno-
ści przy trzymaniu zwierząt: 
mogło dojść do zagrożenia w 
ruchu drogowym. 

W piątek oraz w niedzie-
lę policjanci interweniowali 
również w sprawie psów, któ-
re wycieńczone wałęsały się 
po ulicach Krapkowic. W obu 
przypadkach mundurowi za-
wieźli wymagające pilnej po-
mocy medycznej czworonogi 
do gabinetu weterynaryjnego 
i prawdopodobnie uratowali 
im życie. 

(bes), fot. Czytelnik 

Świnie, krowy i psy…

Zatruła się 
dopalaczami?Zginął  

pod kołami
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 Krapkowice, ul. Konopnickiej 1 
(na przeciw marketu „LIDL”)

LEK. MED. PIOTR NADBRZEŻNY
KARDIOLOG 

SPECJALISTA CHORÓB WEWNĘTRZNYCH

PRYWATNY 
GABINET KARDIOLOGICZNY

Rejestracja: od godz. 14.00
tel. 77 446 79 00

„REMEDIUM”

Numery 
alarmowe:

Pogotowie ratunkowe  999

Straż Pożarna 998

Policja 997

Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne  

77 466 13 25

Przydatne 
telefony:

Szpital Powiatowy 

w Otmęcie  
77 446 72 00

Komenda Powiatowa 

Państwowej Straży Pożarnej 
w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji 

w Krapkowicach  

 77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice
77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin 
 77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 
77 406 44 17

Starostwo Powiatowe 
w Krapkowicach

77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy 
w Krapkowicach

77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 

77 407 68 00, 77 466 62 47
Urząd Miejski

 w Zdzieszowicach 

77 40 64 400
Urząd Gminy Strzeleczki

77 466 81 05, 77 407 66 60  
Urząd Gminy Walce

77 466 01 08, 77 407 60 70
Postój Taxi w Krapkowicach

77 466 14 94
Urząd Pocztowy  

Krapkowice

tel. 77 407 90 80

v
DYŻURY APTEK

Całodobowa infolinia 
o dyżurach:

Krapkowice 77 887 23 47
Zdzieszowice 77 887 23 48
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77 446 66 80
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os. XXX-lecia
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API - MED
ul. Słowackiego 4
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NOWA
ul. Szkolna 5
77 466 53 71

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Pani

Barbarze Uliczka
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci męża

składają 

Dyrektor, Nauczyciele, Pracownicy Obsługi

Publicznego Przedszkola z Oddziałem Integracyjnym

w Strzeleczkach

„Czas jest najlepszym lekarstwem na smutek, 
 a wspomnień nikt nam nie odbierze, zawsze będą z nami”

Serdeczne podziękowania

 za udział w pogrzebie naszej siostry 

śp. Anny Gabor,
 Lekarzom i Pielęgniarkom 

Szpitala w Krapkowicach, 

Dyrekcji, Pielęgniarkom

 i Pracownikom Domu Spokojnej

 Starości Św. Barbara w Kamionku, 

a także krewnym, sąsiadom i znajomym 

składa 

Rodzina

Poważnymi obrażeniami 
głowy i stanem bez-

pośredniego zagrożenia 
życia zakończył się poślizg 
motorowerzysty, do jakie-
go doszło 14 listopada na 
ulicy 3 Maja w Krapkowi-
cach.

Do wypadku doszło około 
godziny 15.20. Ze wstępnych 
ustaleń wynika, że 67-letni 
motorowerzysta jadąc po mo-
krej nawierzchni drogi, nie 
wyhamował za poprzedza-

jącym go pojazdem. Skuter 
przewrócił się, a kierowca 
uderzył głową o asfalt. W 
ciężkim stanie został prze-

transportowany do szpitala w 
Opolu. 

(bes), fot. Czytelnik

Do wypadku doszło w rejonie przejścia dla pieszych. 

Nie wyhamował

Po tym jak przegrał 
pożyczone od dziew-

czyny pieniądze, posta-
nowił, używając prze-
mocy, okraść pracownicę 
salonu gier. Krapkowiccy 
kryminalni ustalili i 
zatrzymali mężczyznę 
podejrzanego o rozbój. 
30-letni mieszkaniec 
Krapkowic już usłyszał 
zarzut. Policjanci zabez-
pieczyli skradzione pie-
niądze. Teraz mężczyź-
nie grozi kara nawet 12 
lat więzienia. 

Na początku października 
2017 r. policjanci z Krapkowic 
otrzymali zgłoszenie o kra-
dzieży pieniędzy z salonu gier. 
Mężczyzna, który przez około 
godzinę grał na maszynach, po 
stracie pieniędzy postanowił je 
odzyskać. Klient lokalu po za-
mknięciu drzwi wejściowych 
używając przemocy wobec 
pracownicy, z metalowej ka-
setki skradł około 600 złotych 
i uciekł z salonu gier. 

Podjęte przez krapko-
wickich śledczych działania 
operacyjne i próby wykrycia 
doprowadziły do ustalenia, a 
następnie zatrzymania podej-
rzanego o rozbój 30-letniego 
mieszkańca Krapkowic. Po-
dejrzany już usłyszał zarzut 
popełnienia rozboju. Mężczy-
zna przyznał się śledczym, że 

nie chciał wracać do domu bez 
pieniędzy. Pieniędzy, które 
przegrał w salonie gier, a któ-
re miał pożyczone od swojej 
dziewczyny. Krapkowicza-
nin niebawem stanie przed 
sądem. Teraz grozi mu kara 
nawet 12 lat więzienia.

opr.(bes)

Policja bada okolicz-
ności potrącenia 
chłopca na przej-
ściu dla pieszych 

przy supermarkecie Tesco 
w Krapkowicach. 12–letni 

Jakub po kilku operacjach 
wciąż znajduje się w stanie 
ciężkim…

Do wypadku doszło 17 li-
stopada około godziny 16.30. 
Kierujący osobową toyotą 

21-latek był trzeźwy. Policja 
zatrzymała mu prawo jazdy i 
wszczęła postępowanie karne 
w tej sprawie. 

(bes)

Potrącony 12-latek walczy  
o życie

Chciał odrobić straty

Mężczyzna przyznał się śledczym, że nie chciał wra-
cać do domu bez pieniędzy.

eprasa.pl
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Witam,

chciałbym się odnieść na ła-
mach „Tygodnika Krapkowickie-
go” do listu przewodniczącego 
Rady Miejskiej  Andrzeja Małkie-
wicza z dnia 7.11.2017 r. 

Przejdźmy do szczegółów. 
Na początku nie rozumiem dla-
czego przewodniczący najpierw 
odnosi się do projektów burmi-
strza, skoro za chwilę chwali się, 
że to właśnie z ramienia jego klu-
bu KWW MS wpłynęły najlepsze 
w ostatnim czasie wnioski, które 
to też zostały zrealizowane i 
które to budzą tak wiele kontro-
wersji (artykuł dotyczy remontu 
ul. Damrota, ale przypomnę, że 
także ul. Broniewskiego wzbu-
dziła wiele pytań, z tego co wiem, 
pierwszą ulicę do remontu zgło-
sił radny  Andrzej Małkiewicz, 
drugą radny Józef Brzozowski). 
To Rada przecież zatwierdza 
postulaty burmistrza, radnych, 
sołtysów itd. i to ona ponosi 
odpowiedzialność za gospoda-
rowanie naszymi pieniędzmi. 
Dlaczego w tej części artykułu 
nie wspomniał pan o załączniku 
numer 8, który chyba też do 
genialnych, jak się ostatecznie 
okazało, nie należy? 

Dalej czytamy o wytycznych 
przy wybieraniu inwestycji dro-
gowych. W tym miejscu chciał-
bym zapytać, czy istnieje w ogóle 
jakiś algorytm, którego zasady 
mógłby pan nam przedstawić? 
Może należałoby taki po prostu 
zrobić i wtedy ludzie mieliby 
czarno na białym, dlaczego ta 
ulica, a nie inna? Z pierwszymi 
trzema kategoriami (natężenie 
ruchu, strefa zamieszkania i 
gęstość zaludnienia) mogę się 

zgodzić, że przy 
wybieraniu owych in-
westycji są kluczowe. 
Kolejne albo nie mają 

nic wspólnego z ulicami Damrota 
i Broniewskiego (schetynówki, 
ZDW, stan kanalizacji), albo są 
dla mnie niezrozumiałe: zasięg 
użytkowników, których obsługu-
je droga (jaki? komórkowy, inter-
netowy?) - nawet wujek Google 
nic mi w tym temacie nie podpo-
wiada. Brakuje mi w tym miejscu 
realnych liczb i argumentów w 
zestawieniu z innymi ulicami 
zgłoszonymi do realizacji (pro-
centowa powierzchnia uszko-
dzeń, wpływy z parkomatów…), 
dlatego cytuję: „…niektóre osoby 
mogą o tych wszystkich czynni-
kach po prostu nie wiedzieć…”! 
Przewodniczący pomimo sporej 
wypowiedzi owymi czynnikami 
niestety się nie podzielił, może 
takiego zestawienia nie ma? 

Później z dozą uszczypliwo-
ści podważa radny Małkiewicz 
list rzekomo mieszkańca Ży-
wocic, zapominając o wypowie-
dziach pozostałych obywateli 
Krapkowic (ul. Polnej w Otmęcie, 
ul. Opolskiej i Reja), Steblowa 
czy Rogowa Op., którzy proszą 
się raptem o utwardzenie dro-
gi, jak i samych mieszkańców 
ul. Broniewskiego, dla których 
wcześniejsza inwestycja okazała 
się nietra�ona. 

Najbardziej ucieszyło mnie 
natomiast, jakże egzotyczne i 
zabawne zdanie, cytuję: „To rów-
nież handlowa i centralna ulica 
Otmętu, która jest codziennie 
odwiedzana i eksploatowana 
przez kilka tysięcy samochodów 
prywatnych i dostawczych oraz 
kilkanaście tysięcy pieszych…”.

Zajrzałem z ciekawości do 
słownika języka polskiego, aby 

przeczytać de�nicję słów kilka 
i kilkanaście. Gratuluję prze-
wodniczącemu wyobraźni, ale 
celując w środek kilku tysięcy 
(kilka - liczba większa niż 1 
i mniejsza niż 10) daje nam 
4500 samochodów na dobę 
(dla porównania obecnie ponad 
11 tys. samochodów na dobę 
przejeżdża przez DW 409 Krap-
kowice - Gogolin)! Ciekawiej jest 
jeszcze bardziej przy pieszych 
(kilkanaście - liczba w przedziale 
11-19), celując w środeczek (14 
500 osób), wychodzi nam, że 
prawie całe Krapkowice (liczba 
mieszkańców: 16 721 - dane z 
Wikipedii) przychodzą codzien-
nie na ul. Damrota na zakupy, 
istny cud! Jeszcze raz gratuluję 
nierealnych danych wyssanych z 
palca oraz wspaniałej dezinfor-
macji mieszkańców gminy! Czy 
być może były przeprowadzane 
badania przepustowości ulic 
Krapkowic i ulic okolicznych 
miejscowości, o których mi 
nic nie wiadomo? Niestety nie 
znajduję w owym artykule żad-
nych argumentów oraz uzasad-
nienia decyzji, tylko ogromny 
słowotok nic niewnoszący do 
wyjaśnienia spornych kwestii. 
Dlatego proszę szanownego 
przewodniczącego w przyszłości 
o bardziej konstruktywne i rze-
czowe odpowiedzi. 

Niestety z całego listu, który 
zajmuje ponad 30% strony, klu-
czowe informacje to: kompletnie 
niedoinformowana krapkowicka 
społeczność oraz że „co złego” 
to burmistrz, natomiast kon-
kretnych i jasnych informacji o 
sposobie i kolejności wybierania 
inwestycji do ich realizacji brak.

Pozdrawiam, kolejny miesz-
kaniec Żywocic (dane osobowe 
do wiadomości redakcji).

Klub radnych KWW 
Macieja Sonika wy-
stąpił z inicjatywą, 
by uczcić zmarłego 

dwa lata temu dwukrotnego 
ministra spraw zagranicz-
nych, senatora i sekretarza 
stanu w Kancelarii Prezesa 
Rady Ministrów w latach 
2007-2015 Władysława 
Bartoszewskiego, nazywa-
jąc jego imieniem rondo na 
skrzyżowaniu drogi krajo-
wej nr 45 i ulicy Prudnickiej. 
Okazało się jednak, że zdaniem 
Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad nie jest 
to dobry pomysł, bo mógłby 
„prowadzić do kon�iktów spo-
łecznych”…

Wniosek w sprawie nadania 
nazwy padł już w październiku, 
ale awantura o nią wybuchła na 
posiedzeniu komisji spraw spo-
łecznych przed sesją Rady Miej-
skiej zwołaną na 16 listopada. 
W międzyczasie burmistrz 
zwrócił się o opinię w tej spra-
wie do administratorów dróg 
– Zarządu Dróg Wojewódzkich 
i GDDKiA. O ile ten pierwszy 
zastrzeżeń nie miał, GDDKiA 
wydała opinię negatywną, uza-
sadniając ją tym, że „ulicom, 
placom i rondom należy nada-
wać nazwy, które nie budzą 
jakichkolwiek kontrowersji”.

- Dostałem pismo w tej 
sprawie od burmistrza i z wra-
żenia aż sobie usiadłem! – roz-
począł dyskusję przewodniczą-
cy klubu KWW Macieja Sonika 
- Józef Brzozowski.

- Jakie kontrowersje? 
Władysław Bartoszewski to 
przecież jeden z największych 
patriotów, nikt nigdy nie miał 
przecież do tego żadnych za-
strzeżeń! – oburzał się Andrzej 
Malinowski. 

Radni mówili, że zgodnie z 
ustawą o samorządzie to w ich 
kompetencji jest decydowanie 
o nazwach ulic czy rond oraz że 
opinia zarządcy drogi nie jest w 
tym przypadku wiążąca. Pytali 
też, czemu w ogóle burmistrz  
o nią występował, sugerując, 
że było to zbędne, Brzozowski 
zażądał wglądu w treść tej kore-
spondencji. 

Dyskusję zaogniła jeszcze 
bardziej wypowiedź wiceburmi-
strza Brzeziny, który apelował 

do radnych o wstrzymanie się w 
tej kwestii , bo… może się to od-
bić negatywnie na inwestycjach 
drogowych w gminie Krapkowi-
ce – np. nie powstanie obiecane 
rondo przy stre�e ekonomicz-
nej w Dąbrówce Górnej. 

- Nie chcę kwestionować 
zasług Władysława Bartoszew-
skiego i wchodzić w spór hi-
storyczny – zastrzegł Brzezina 
- ale mamy klimat w kraju, jaki 
wszyscy znamy. (…) My jako 
administracja publiczna pro-
wadzimy bardzo zawansowane 
rozmowy z GDDKiA, aby zrobili 
nam na naszym odcinku „czter-
dziestki piątki” kilka inwestycji. 
Jesteśmy już zakwali�kowani 
do programu likwidacji miejsc 
niebezpiecznych w Dąbrówce 
Górnej. Chodzi o przebudowę 
skrzyżowania lub nawet bu-
dowę ronda w miejscu gdzie 
było wiele wypadków i drugie 
rondo – ważniejsze – tam gdzie 
powstaną zjazdy do terenów 
inwestycyjnych.  (…) Już nie-
długo będzie wyjeżdżać tam na 
drogę krajową 50 zestawów cię-
żarowych dziennie, nie trzeba 
tłumaczyć jakie to zagrożenie, 
proszę sobie wyobrazić, jak 
one będą skręcać, a tam każdy 
prawie samochód jedzie ponad 
100 na godzinę… Jesteśmy na 
dobrej drodze, aby te inwesty-
cje powstały, a jeśli będziemy 
tak działać i te informacje dotrą 
do dyrekcji dróg, to może stać 
się tak, że te działanie będą 
skreślone! Ryzykujemy wtedy 
utratę projektów ważnych dla 
bezpieczeństwa! 

- Panie burmistrzu, to jest 
szantaż! – zaprotestował Mali-

nowski. – Mówimy o patronie 
ronda, wielkim Polaku, to chy-
ba jakaś pomyłka!

- Sugeruje pan, że jeśli 
nadamy tę nazwę, nie dosta-
niemy dotacji? - dopytywał 
Brzozowski. 

Atmosferę próbował ostu-
dzić Andrzej Warzecha, wnio-
skując, by wcale nie nadawać 
nazw ulicom czy rondom od 
nazwisk polityków żadnej opcji, 
bo co jednej radzie się podoba, 
może nie zyskać aprobaty ko-
lejnej. Z kolei radny Stefan 
Kowalczuk rozwikłał zagadkę 
kontrowersji związanych z oso-
bą Bartoszewskiego:

- Wyborców PiS nazwał w 
telewizji nieopatrznie bydłem 
- przypomniał Kowalczuk. - Po-
korne cielę dwie matki ssie, jeśli 
dla kogoś to są kontrowersje, 
wstrzymajmy się na razie z tą 
decyzją, rok czy ileś…

- Nikt o�cjalnie nam nie po-
wie, że nie będzie pieniędzy na 
rondo z tego powodu, ale może 
ich nie być – skonstatował wice-
burmistrz Romuald Haraf.

Ostatecznie na sesji temat 
nazwy ronda nie pojawił się, ale 
przewodniczący Klubu KWW 
Macieja Sonika deklaruje, że 
inicjatywa jest aktualna i radni 
się z niej nie wycofają:

- Teraz tematu nie było, 
bo nie przygotowano projektu 
uchwały, ale on się pojawi na 
jednej z kolejnych sesji – mówi 
Brzozowski. – Nie zrezygnuje-
my, sami jako klub przygotuje-
my ten projekt.

Beata Szczerbaniewicz

Pokłócili 
się o rondo 

Bartoszewskiego

Serdeczne podziękowania Wszystkim, 

którzy byli z nami w najtrudniejszych chwilach 

i uczestniczyli w uroczystościach pogrzebowych

 naszego ukochanego 

Syna i Brata 
składa 

Rodzina Rypalla
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świerk pospolity, świerk serbski, sosna czarna
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SPRZEDAŻ CHOINEK ŻYWYCH

Na terenie powiatu krapkowickiego
 DOWÓZ GRATIS

Oni byli na spotkaniu z prezydentem

Henryk Rudner:

Jestem patriotą, więc to 
oczywiste, że skoro przyjechał 
do nas prezydent, to chciałem 
go zobaczyć na żywo, poza tym 
głosowałem na Andrzeja Dudę… 
Staram się uczestniczyć we 
wszystkich ważniejszych wy-
darzeniach w naszym mieście, 
jak Donald Tusk przyjechał do 
Krapkowic, to wtedy też tam 
byłem. Tak jak wielu krapko-
wiczan małem okazję uścisnąć 
dłoń prezydentowi i pogratulo-
wać wystąpienia. Przemówienie 
było doskonale przygotowane: 
mocne w słowach, zdecydowane 
i poruszało wszystkie najważ-
niejsze tematy związane z Krap-
kowicami. To robiło wrażenie. 

Piotr Pakosz z Januszkowic:

Jestem bardzo zadowo-
lony. To jest mój prezydent, 
tylko się dziwię, że ze szkół 
średnich tego powiatu nikogo 
nie było ze sztandarem. To 
jest coś wyjątkowego. W tym 
mieście po raz pierwszy był 
prezydent, trzeba to usza-
nować. Przyjechałem z ekipą 
ludzi z Solidarności, zresztą 
prezydent to też jest człowiek 
Solidarności, a państwo Kry-
sia i Antoni Dudowie to jego 
stryjeństwo. Oni zawsze mają 
w sercu patriotyzm, to jest 
najważniejsze.

(bes), (am)

Leszek Kasprzyk:
Już od godziny 14.00 czekałem pod 

halą, żeby uczestniczyć w spotkaniu i jak 
się okazało, przyszedłem dużo za wcze-
śnie, bo dopiero o 15.30 zaczęli wpuszczać. 
Widziałem dużo znajomych, ale wiem, że 
niektórym osobom nie udało się wejść do 
środka, jak przyszły za późno – szkoda że 
nie można było zorganizować tego inaczej, 
bo hala pomieściłaby z 1,5 tysiąca osób, jeśli 
chodziło o względy bezpieczeństwa, można 
było dać jeszcze więcej ochrony… Przemó-
wienie podobało mi się bardzo, a najbardziej 

to, że prezydent mówił bez kartki. Nie dawał żadnych obietnic, ale 
być może bardziej konkretne były rozmowy w gabinecie burmistrza? 
Zniesmaczony jestem natomiast incydentem z plakatami: niezależ-
nie od tego, czy ktoś głosował na Andrzeja Dudę, czy nie, wstydzić nie 
mamy się czego, bo godnie reprezentuje nasz kraj…

Nie można postawić 
znaku równości 
pomiędzy patrio-
tyzmem a nacjona-

lizmem – mówił Prezydent 
RP Andrzej Duda podczas 
spotkania z mieszkańcami 
Krapkowic. Najwyższy przed-
stawiciel polskich władz odwie-
dził nasze miasto pierwszy raz w 
historii i w swoim przemówieniu 
mówił nie tylko do Krapkowic, 
ale w zasadzie do całej Unii Eu-
ropejskiej.

O�cjalna informacja o przy-
jeździe prezydenta do Krapkowic 
została potwierdzona w czwart-
kowe popołudnie 9 listopada. 
Jej planowanie następowało 
natomiast kilka miesięcy temu, o 
czym pisaliśmy na łamach „Tygo-
dnika Krapkowickiego” jeszcze 
we wrześniu. Okazało się, że jed-
nym z celów postawionych sobie 
przez Andrzeja Dudę jest odwie-
dzenie wszystkich powiatów w 
kraju do 100. rocznicy odzyska-
nia przez Polskę niepodległości. 
W przypadku Krapkowic – które 
przez całą swoją historię nie 
doczekały się wizyty persony tej 
rangi – moment ten nadszedł w 
poniedziałek 13 listopada.

Urząd Miasta i Gminy w 
Krapkowicach, na zaproszenie 
którego prezydent odwiedził 
miasto, miał więc w zasadzie 
2,5 dnia, by dopiąć na ostatni 
guzik kwestie bezpieczeństwa. 
Niezwykle szczegółowe wymogi 
Biura Ochrony Rządu muszą 
brać bowiem pod uwagę każdy 
możliwy scenariusz, który mógł-
by rozegrać się przy spotkaniu 

prezydenta z większą grupą lu-
dzi. Wymogi te musiała spełnić 
gmina Krapkowice, która mimo 
powszechnej opinii jedynie udo-
stępniała halę widowiskową w 
Otmęcie, nie mając większego 
wpływu na agendę spotkania – 
tę ustalały w całości Kancelaria 
Prezydenta i BOR. 

O godzinie 16.30, zgodnie z 
planem, Andrzej Duda miał po-
jawić się w hali im. W. Piechoty. 
Nim do tego doszło, spotkał się 
on z lokalnymi samorządowca-
mi w Urzędzie Miasta i Gminy 
w Krapkowicach. Na spotkaniu 
pojawili się wszyscy burmistrzo-
wie i wójtowie gmin powiatu 
krapkowickiego. W sumie w 
spotkaniu uczestniczyło około 
20 osób. Wśród samorządowców 
zabrakło jedynie przedstawicieli 
Starostwa Powiatowego w Krap-
kowicach.

Zaplanowany na 16.30 przy-
jazd prezydenta do hali opóźnił 
się o około kwadrans. Czas ocze-
kiwania „osładzali” mieszkań-
com artyści z Krapkowickiego 
Studia Piosenki, Krapkowickiej 
Orkiestry Dętej oraz mażoretki. 
Witając prezydenta, burmistrz 
Andrzej Kasiura nie krył zado-
wolenia z historycznej wizyty:

- Jesteśmy dumni, że mo-
żemy u siebie gościć prezydenta 
Andrzeja Dudę – mówił szef 
gminy. – Najcenniejszym kapita-
łem tej gminy są ludzie: ci, którzy 
mieszkali tu przed wojną, oraz 
ci, którzy skierowali tu swoje 
kroki po wojnie. Właśnie tutaj 
znaleźli swój dom – w naszej 
małej ojczyźnie. To dzięki wie-

Prezydent dobitnie do Krapkowic i całej Europy
lokulturowości nauczyliśmy się 
wzajemnego szacunku, tolerancji 
i otwartości.

Burmistrz Krapkowic przy-
bliżał prezydentowi osiągnięcia 
krapkowiczan, ale również 
tragiczne karty historii – wspo-
minał o stratach związanych z 
powodzią sprzed 20 laty i za-
waleniu mostu kolejowego. Nie 
zabrakło również w przemówie-
niu burmistrza planów na przy-
szłość, w tym tych dotyczących 
uruchomienia drugiej przeprawy 
mostowej w mieście.

Prezydent o „Ołcie”

W swoim przemówieniu 
prezydent RP nawiązywał wie-
lokrotnie do wielokulturowości, 
będącej atutem naszego miasta:

- Burmistrz podkreślał w 
swoim wystąpieniu to, że dzisiaj 
budują Państwo razem swoją 
pomyślność – tutaj, w Rzeczy-
pospolitej, w Krapkowicach, w 
Waszej małej ojczyźnie – mówił. 
– Chcę bardzo serdecznie pogra-
tulować, bo mimo wszystkich 
przeszkód – tych obiektywnych, 
często losowych – budujecie ją 
z wielkim powodzeniem (…).
Ale to, żeby dążyć – już po 1989 
roku – do tego, aby się stać rze-
czywiście częścią zamożnego 
świata, było wielkim wysiłkiem 
Polaków, ludzi mieszkających 
także tutaj, w Krapkowicach, 
gdzie przecież były wielkie 
Śląskie Zakłady Przemysłu Skó-
rzanego, które w przemianach 
ustrojowych zostały zniszczone 
– bo można to tak po imieniu 
nazwać. Dzisiaj ten teren się 
odbudowuje, dzisiaj także i 
tamten potencjał gospodarczy 
poprzez wspieranie małych i 
średnich przedsiębiorstw ‒ co 
czynią Państwo na co dzień, 
także zakładając �rmy ‒ jest 
realizowany. I Śląsk pokazuje, 
że drzemie w nim tradycja, 
która tutaj była zawsze: ciężkiej, 
wytężonej pracy, szacunku dla 
własności, dla tego, co udaje się 
zbudować. Chciałem Państwu z 

całego serca tego pogratulować 
i podziękować za pracę, którą 
wykonujecie dla Krapkowic, dla 
swoich rodzin, ale także dla Pol-
ski – Waszej ojczyzny.

Polska nie tylko dla Polaków

Podkreślanie wielokulturo-
wości przez głowę państwa miało 
swój wyraźny cel: Andrzej Duda 
w ten sposób nawiązał do wyda-
rzeń z 11 listopada, gdy podczas 
Marszu Niepodległości wśród 
demonstrujących pojawiły się 
osoby podnoszące hasła uznawa-
ne za rasistowskie.

- Ogromnie boleję nad tym, 
jeżeli ktoś mówi o Polsce, która 
ma być tylko dla Polaków – pod-
kreślał zwierzchnik sił zbrojnych. 
– Dla mnie Polak to ten, kto chce 
pracować dla Polski. Dla mnie Po-
lak to ten, kto chce, żeby Polska 
była na mapie. Dla mnie Polak 
to ten, kto chce, żeby Polska była 
państwem silnym, które potra� 
realizować potrzeby jego miesz-
kańców. To jest dla mnie Polak! A 
czy jego ojciec był Niemcem, Ży-
dem, Białorusinem, Ukraińcem, 
Rosjaninem czy kimkolwiek, 
nie ma dla mnie znaczenia. Dla 
mnie znaczenie ma jego postawa 
wobec Rzeczypospolitej dzisiaj. I 
tak go oceniam, i dla mnie to jest 
właśnie podstawowa wartość. I 
nie ma znaczenia kolor skóry, jaki 
nosi, bo nikt tego nie wybiera, to 
przychodzi. Natomiast liczy się 
dla mnie jego postawa. I dlatego 
jest mi niezmiernie przykro, że 
ostatnio w Warszawie na Marszu 
Niepodległości ci, którzy przyszli 
świętować wspaniałe polskie 
święto – ta ich radość została 
zakłócona poprzez transparenty 
przyniesione przez osoby nie-
odpowiedzialne. Transparenty, 
z których treścią nikt uczciwy w 
Polsce nigdy się nie zgodzi. Bo nie 
można postawić znaku równości 
pomiędzy patriotyzmem a na-
cjonalizmem. To są dwa zupełnie 
przeciwne zjawiska i dwie zupeł-
nie przeciwne postawy.

„Nie ma miejsca na chorobliwy 
nacjonalizm”

To właśnie Krapkowice 
prezydent wybrał na miejsce, w 
którym zabrał wyraźne stanowi-
sko względem postaw ksenofo-
bicznych:

- Nie ma w naszym kraju 
miejsca ani zgody na ksenofobię 
– mówił Andrzej Duda. – Nie 
ma w naszym kraju miejsca na 
chorobliwy nacjonalizm. Nie 
ma w naszym kraju miejsca na 
antysemityzm. Taka postawa 
oznacza wykluczenie z naszego 
społeczeństwa. Ludzie, którzy 
tak się zachowują, są wyklu-
czeni. Mają postawę, której nie 
da się inaczej nazwać, niż jako 
postawę niegodną. Chcę to z 
całą mocą w tym miejscu jeszcze 
raz powtórzyć, choć już to mó-
wiłem. Ale widocznie nigdy tych 
słów za mało.

Słowa prezydenta miały 
swoje ogromne znaczenie nie 
tylko z powodu tego, że zostały 
powiedziane w Krapkowicach. 
Pod uwagę należy wziąć również 
szerszy kontekst – to właśnie w 
naszym mieście Andrzej Duda 
odniósł się do oskarżeń europej-
skich polityków, oskarżających 
polski rząd o sprzyjanie posta-
wom faszystowskim i nazistow-
skim, które ich zdaniem repre-
zentują osoby biorące udział w 
Marszu Niepodległości. Głowa 
państwa wyraźnie odcięła się od 
ksenofobii, zaznaczając jednak, 
że Polacy, tak jak każdy naród, 
mają prawo do godnego święto-
wania swojej niepodległości:

- Jest mi niezmiernie przy-
kro, martwi mnie ogromnie 
i wzbudza mój wewnętrzny 
protest niesprawiedliwość 
przejawiająca się wobec nas ‒ 
ludzi mieszkających w Polsce, 
prezentujących taką właśnie 
postawę ‒ w wielu mediach za-
granicznych, gdzie z 60 czy 40 
tys. uczestników Marszu Nie-
podległości próbuje się robić na-
zistów – mówił prezydent RP. – 

Proszę Państwa, w Polsce ludzie 
doskonale wiedzą, co to znaczy 
nazizm. Co to znaczy nienawiść 
i co to znaczy mordowanie ludzi 
z tego powodu, że pochodzą z 
takiego, a nie innego narodu. 
Ci, którzy przybyli na te tereny 
ze Wschodu, z Kresów Rzeczy-
pospolitej, doskonale to wiedzą, 
bo ich rodziny były mordowane 
przez nazistów, byli świadkami 
mordu, byli mordowani przez 
ludzi innej narodowości wła-
śnie ze względu na ksenofobię i 
nienawiść. I my, Polacy, wiemy 
to doskonale. I wierzę w to, że 
wszyscy uczciwi ludzie w Rze-
czypospolitej traktują to jako 
wielką historyczną lekcję, którą 
na ziemiach Rzeczypospolitej 
zajętych przez okupantów odro-
biliśmy własną krwią. Nigdy 
więcej coś takiego w dziejach 
ludzkości nie może się powtó-
rzyć. W tej części Europy wszy-
scy wiemy to doskonale. Być 
może niektórzy na Zachodzie 
tego nie rozumieją, ale powinni 
sobie to dobrze przestudiować i 
dobrze wytłumaczyć.

W dalszej części spotkania 
Andrzej Duda spotkał się z miesz-
kańcami Krapkowic. Przez około 
40 minut witał się z krapkowi-
czanami, rozmawiał i pozował 
do zdjęć. Nie zabrakło prezentów 
dla głowy naszego państwa – 
otrzymywał on od uczestników 
spotkania pamiątki z Krapkowic 
czy kwiaty. Jeden z mieszkańców 
przekazał prezydentowi… płytę 
ze swoimi piosenkami, którą 
Andrzej Duda obiecał wysłuchać. 
Nie brakowało również krótkich, 
ale konkretnych rozmów i pytań 
do prezydenta, na które sam za-
interesowany, pośpieszany nieco 
przez funkcjonariuszy BOR, sta-
rał się odpowiadać.

Kolumna z prezydentem 
około godziny 18.00 wyjechała 
spod hali im. W. Piechoty, koń-
cząc historyczną wizytę prezy-
denta w Krapkowicach.

(ls)
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W poprzednim 
wydaniu „Ty-
godnika Krap-
kowickiego” 

pisaliśmy o plakatach kry-
tykujących politykę prezy-
denta Andrzeja Dudy, jakie 
pojawiły się na ulicach 
Krapkowic w dniu jego wi-
zyty. Treść plakatów wzię-
ła pod lupę Prokuratura 
Rejonowa w Strzelcach 
Opolskich: bada, czy do-
szło do znieważenia głowy 
państwa. 

Tak jak informowali-
śmy, plakaty ze zdjęciami 
prezydenta i cytatem z listu 
otwartego Piotra Szczęsnego 
– człowieka, który w paź-
dzierniku br. dokonał aktu sa-

mospalenia w centrum War-
szawy, protestując przeciwko 
polityce Prawa i Sprawiedli-
wości („wstydzę się, że mam 
prezydenta, który jest prezy-
dentem tylko swojej partii i 
jej zwolenników, który łamie 
Konstytucję…) - pojawiły się 
na słupach ogłoszeniowych 
w nocy z 12 na 13 listopada. 
Było ich ponad 100, służby 
ZGKiM szybko je usunęły. 
Incydentem zainteresowała 
się policja. Jeśli ustali, kto 
wieszał i drukował plakaty, 
osoba ta (lub osoby) będzie 
mieć kłopoty. 

- Czynności prowadzi-
my dwutorowo – informuje 
aspirant sztabowy Jarosław 
Waligóra, rzecznik krapko-

wickiej policji. – Po pierwsze 
– pod kątem ujawnionego 
wykroczenia związanego z 
naklejaniem plakatów bez 
zgody zarządzającego miej-
scem, na którym się pojawiły. 
Sprawca takiego wykroczenia 
podlega karze grzywny do 5 
tys. zł i ograniczeniu wolności 
do jednego roku. Drugi wątek 
naszych działań związany 
jest natomiast z możliwością 
popełnienia przestępstwa, 
jakim jest znieważenie głowy 
państwa, co zagrożone jest 
karą więzienia do 2 lat. 

Policjanci zabezpieczyli 
materiały związane ze zgło-
szeniem mieszkańca doty-
czącym tego incydentu oraz 
związane z nim inne zgroma-

dzone materiały i przekazali 
je do prokuratury, która ma 
dokonać oceny sytuacji praw-
no–karnej czynu. Są wśród 
nich m.in. zabezpieczone 
nagrania z monitoringów 
osób prywatnych i instytucji 
mieszczących się w pobliżu 
słupów ogłoszeniowych. 

- To czy podjęte będą czyn-
ności pod kątem dochodzenia 
w tej sprawie zależy od tego, 
jak prokuratura oceni słowa z 
plakatu, czy można je zakwa-
li�kować jako znieważenie – 
mówi rzecznik Waligóra. 

Do sprawy wrócimy.

(bes)

Z Dawidem Laskowskim, prezesem stowarzyszenia 
„Fair Play”, rozmawia Leszek Stasik.

Edukujemy  
i promujemy

Działasz w stowarzyszeniu? Realizujesz projekt? 
Organizujesz wydarzenie?

Zależy Ci na promocji swojego przedsięwzięcia? 
Chcesz podziękować grantodawcom bądź sponsorom?

Skontaktuj się z nami! Niech inni się o was dowiedzą!
Tel. 692 190 982, 

redakcja@tygodnik-krapkowicki.info

Policja szuka tego, 
 kto powiesił plakaty

Kiedy i w jakim celu 
powstało stowarzy-

szenie „Fair Play”?

- Powstało ono przed 
dwoma laty. Impulsem do 
tego była chęć organizacji 
wielu przedsięwzięć w sfe-
rze kultury i sportu. Orga-
nizacja zrzesza grupę ludzi, 
którzy swoim zapałem i do-
świadczeniem chcą wzbo-
gacać ofertę kulturalną 
powiatu krapkowickiego i 
opolskiego. Swoje działania 
realizujemy przy współpra-
cy z lokalnymi samorząda-
mi, jednostkami kultury 
oraz firmami. Realizowane 
przez nas projekty kiero-
wane są przede wszystkim 
do mieszkańców powiatu 
krapkowickiego, jak i opol-
skiego.

- Na czym skupia się 
działalność stowarzysze-
nia? Co udało się zrobić 
do tej pory?

- Nasza działalność 
skupia się na trzech dzie-
dzinach: kulturze, sporcie 
i ekologii. W zależności od 
dziedziny staramy się, aby 
myślą przewodnią każdego 
przedsięwzięcia było wspie-
ranie twórczości kulturalnej, 
promowanie walorów histo-
rycznych i kulturowych zie-
mi opolskiej i krapkowickiej, 
upowszechnianie kultury 
�zycznej i sportu oraz pro-
wadzenie działalności edu-
kacyjnej w zakresie ochrony 
środowiska i ekologii. Do 
tej pory udało nam się prze-
prowadzić kilka ciekawych 
projektów. Jesteśmy organi-
zatorami takich imprez jak 
festiwal orkiestr dętych w 
powiecie krapkowickim czy 
też przegląd grup artystycz-
nych działających na terenie 
powiatu opolskiego, byliśmy 
inicjatorami konkursu histo-
ryczno-kulturowego pt. „Ja 
i moja mała ojczyzna - dzie-
dzictwo kulturowe i histo-
ryczne powiatu opolskiego” 
czy też „Powiat krapkowicki 
- wczoraj i dziś”. Ponadto 
jesteśmy także współorga-
nizatorami turniejów takich 
jak: liga futsalu TK w Gogoli-
nie oraz superliga futsalu, w 
których udział biorą drużyny 
z całego województwa opol-
skiego. Członkowie naszego 

stowarzyszenia publikowali 
także teksty w lokalnych me-
diach, które miały za zadanie 
podniesienie świadomości 
ekologicznej wśród miesz-

kańców obu powiatów, jak i 
miasta Opole. Poprzez dzia-
łania i realizowane zadania 
staramy się także promować 
nasz region w lokalnych me-
diach. Od samego początku 
współpracujemy m.in. z „Ty-
godnikiem Krapkowickim”.

- Jakie plany na przy-
szłość?

- Na początku grudnia 
wraz z Gminnym Ośrod-
kiem Kultury w Tarnowie 
Opolskim organizujemy II 
powiatowy przegląd grup 
artystycznych działają-
cych na terenie powiatu 
opolskiego. Tym razem 
do udziału w przeglądzie 
zaprosiliśmy grupy, które 
na co dzień zajmują się 
przygotowywaniem scenek 
promujących śląską kulturę 
i tradycję. Przełom roku bę-
dzie stał pod znakiem spor-
tu - skupimy się na organi-
zacji XI edycji Ligi Futsalu 
oraz Superligi Futsalu. W 
nadchodzącym roku chcie-
libyśmy rozszerzyć nasze 
dotychczasowe działania i 
jeszcze bardziej uatrakcyj-
nić organizowane przez nas 
imprezy. Mogę obiecać, że 
na pewno przygotujemy coś 
specjalnego dla mieszkań-
ców powiatu krapkowickie-
go. O szczegółach na bieżą-
co będziemy informować w 
lokalnych mediach - w tym 
także w „Tygodniku Krap-
kowickim”.  

eprasa.pl
eprasa.pl ec50221278
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Mikołaj już za niedługo, więc już dziś 
postaraj się o dodatkowy prezent od 

corocznego gościa. Do wygrania zestaw 
klocków �rmy WADER oraz dwie nagrody 
pocieszenia.

Aby wygrać w naszym konkursie, należy:

1. wyciąć poniższy kupon,

2. uzupełnić (nakleić) o kolejno publikowane części,

3. ożywić rysunek kolorami (technika dowolna),

4. przysłać na adres redakcji:  
ul. Sienkiewicza 9, Krapkowice 47- 300.

Na zgłoszenia czekamy 
 do piątku 1 grudnia 

do godz. 16.00.

Rozstrzygnięcie konkursu opublikujemy 5 
grudnia w „Tygodniku Krapkowickim”. 

Dla najmłodszych czytelników!

Krapkowicki bazar przy 
ulicy Damrota trzeba 

wreszcie uporządkować – 
postanowili zgodnie radni 
i urzędnicy. Prawdopodob-
nie zostanie zmniejszony i 
przesunięty, ale szczegóły 
nie są jeszcze znane. Jedna 
z propozycji zakłada prze-
prowadzenie w to miejsce 
dworca PKS. 

O przyszłości targowiska 
rozmawiano w minionym ty-
godniu (14.11) w krapkowic-
kim urzędzie.

- Trzeba rozburzyć to 
wszystko, co grozi zawale-
niem, podobne targowisko 
do naszego widziałem tylko 
w Kiszyniowie w Mołdawii 
– mówił do radnych wicebur-
mistrz Andrzej Brzezina. - W 
pierwszej kolejności należy 
zrobić gruntowną inwentary-
zację, ponieważ ponad połowa 
punktów handlowych świeci 
pustkami. Poza tym są tam 
samowole budowlane, które 
grożą zawaleniem i chaotycz-
nie poprowadzone instalacje 
elektryczne, co grozi poraże-
niem prądem. Mam nadzieję, 
że radni pomogą nam podjąć 
decyzję, co robić: co burzyć i 
czy ściskamy budy w lewo czy 
w prawo…

Grupa radnych i urzędni-
ków była wcześniej na targo-
wisku na wizji lokalnej. Mówił 
o niej radny Ireneusz Żyłka:

- W godzinach szczytu licz-
ba kupujących wynosiła zero, 
a czynnych było tylko kilka 
punktów – relacjonował Żyłka. 
- Miejsce jest dość atrakcyjne, 

można by tam przenieść au-
tobusy, a miejsce dworca PKS 
wykorzystać na inne cele… Nie 
chodzi o to, by likwidować cał-
kowicie targowiska, ale można 
by zebrać tych handlujących, 
którzy są, gdzie indziej.

To dopiero początek dys-
kusji, która kontynuowana bę-
dzie po sporządzeniu inwenta-
ryzacji. Urzędnicy pierwotnie 
mieli już pewną koncepcję, ale 
zmienili zdanie. Krapkowice 
miały zamiar ubiegać się w 
marcu 2018 roku o do�nan-
sowanie na modernizację 
targowiska w ramach projektu 
związanego z tzw. gospodarką 
niskoemisyjną – można było 
zyskać nawet 85 procent kosz-
tów. Zakładała ona ścieśnienie 
punktów i powiększenie par-
kingu. Jak poinformował rad-
nych wiceburmistrz Brzezina, 
okoliczności jednak nagle się 
zmieniły. 

- Dowiedzieliśmy się dziś 
na posiedzeniu Aglomeracji 
Opolskiej, że alokacja środ-
ków na ten konkurs wyniesie 

16 milionów, a Opole ma 
większy projekt – mówił wi-
ceburmistrz. – Obiektywnie 
trzeba stwierdzić, że nie mamy 
dużych szans, by rywalizować 
z Opolem. (…) Nie ma więc co 
robić reformy na wariata: aby 
w marcu wystartować w tym 
konkursie, już 1 grudnia mu-
sielibyśmy rozwiązywać umo-
wy z dzierżawcami, aby móc 
dysponować tym gruntem. Ale 
nie rezygnujemy z zamiaru 
uporządkowania tego terenu: 
zrobimy to na spokojnie, trze-
ba będzie zaangażować trochę 
środków z budżetu i poszukać 
jakichś rozwiązań niskobudże-
towych. 

Mówiono też o tym, że 
ewentualne do�nansowanie 
unijne wiązałoby się z pew-
nym ryzykiem: jeśli gmina 
nie wykazałaby „wskaźnika 
rezultatu” po modernizacji 
targowiska (nie byłoby wielu 
sprzedających i kupujących), 
musiałaby zwrócić pozyskane 
pieniądze.

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. (nika)

Targowisko do rozbiórki?

Radni nie podjeli jeszcze decyzji, co dalej z targowiskiem.

Jestem stałym czytelni-
kiem „Tygodnika Krap-

kowickiego” i w poprzednim 
numerze waszej gazety prze-
czytałem relację z wizyty 
Prezydenta Andrzeja Dudy 
oraz śledziłem pilnie wszel-
kie informacje na ten temat 
w internecie oraz w innych 
mediach. Chciałbym dodać 
od siebie do tego wszystkie-
go słów kilka na ten temat 
jako długoletni mieszkaniec 
Krapkowic. 

To ogromne, wiekopomne 
wydarzenie w dziejach naszego 
miasta, tak jak mówił w „Tygo-
dniku Krapkowickim” nasz bur-
mistrz, nigdy wcześniej żaden 
prezydent Polski nie zaszczycił 
naszej mieściny swoją osobą i 
dumny jestem, że ja jako zwykły 
obywatel mogłem w tym wyda-
rzeniu wziąć udział. Jak wielu 
zwykłych obywateli mam na-
wet fotogra�ą pamiątkową, na 
której Pan Prezydent pozował 
obok mnie – to zdjęcie będę po-
kazywał wnukom jak podrosną, 
a one może potem swoim dzie-
ciom… Nie jest tu istotne wcale, 
kto na kogo głosował i jaką 
partię popiera. Głowa Państwa 
to zawsze Głowa Państwa, a Pan 
Prezydent pokazał klasę i ludzką 
twarz. Pięknie przemawiał, mó-
wił z głowy – nie z kartki, rzucał 
swobodnie faktami dotyczącymi 
Krapkowic (przygotował się!) 
i chętnie z każdym robił tzw. 
sel�e. Jestem pod wrażeniem, 
a tzw. PiS-iorem nie jestem i 
raczej nie zostanę. 

To dobre wrażenie z wizyty 
Głowy Państwa psuje jednak 
kilka rzeczy. Po pierwsze - pla-
katy, które jakiś rozrabiaka 
porozlepiał, bo takie działanie 
mogę tylko nazwać jako próbę 
zrobienia rozróby. Po drugie 
rozróbę próbowały zrobić też 
niektóre media, wprowadzając 
w błąd mieszkańców i pewnie 
w przypadku wielu im się udało, 
bo jak ktoś nie był na miejscu i 

nie interesował się tematem, 
to mógł kupić nie tylko gazetę, 
której zazwyczaj nie kupuje, 
ale „kupić” też dezinformację. 
Jedna z gazet krzyczy wielki-
mi literami z pierwszej strony 
„Skandal z prezydentem”. Jakiż 
to skandal? – zdumiałem się i 
żeby się dowiedzieć, wyjątkowo 
zdecydowałem się zainwesto-
wać w tytuł, którego zazwyczaj 
nie kupuję... Przeczytałem i zdu-
miałem się jeszcze bardziej, bo 
pan redaktor chce wmówić lu-
dziom, że był skandal tam, gdzie 
go nie było i mam wątpliwości, 
jakie pobudki nim mogły kiero-
wać. Przeczytałem, że kilkaset 
oburzonych osób kłębiło się pod 
halą, bo ich nie wpuszczono, 
a w hali była „garstka osób”, 
hala „świeciła pustkami” i tylko 
„wybrani” mogli uczestniczyć 
w spotkaniu. Nie jestem osobą 
wybraną, nie mam znajomości 
w Urzędzie Miasta i Gminy, 
Urzędzie Wojewódzkim czy 
Biurze Ochrony Rządu, a stwier-
dzenie o garstce osób na hali to 
ewidentna nieprawda. 

Aby uczestniczyć w spotka-
niu z Prezydentem, po prostu 
wraz z małżonką przyszliśmy 
pod halę 30 minut wcześniej 
przed zapowiadanym rozpoczę-
ciem spotkania – na wszystkich 
portalach zapowiadano, by 
przyjść wcześniej ze względów 
organizacyjnych i zapowiadano, 
że ilość miejsc jest ograniczona, 
że wpuszczonych będzie tylko 
600 osób ze względów bezpie-
czeństwa. Prezydent RP to nie 
byle kto, trzeba to zrozumieć. 
Panowie z BOR sprawdzali skru-
pulatnie każdego kto wchodził 
i - panie redaktorze – jakby 
wpuścili więcej ludzi niż mogą 
i jakby się stało cokolwiek, 
choćby ktoś by dostał zawału z 
powodu tłoku, to wtedy byłby 
skandal! Weszli ci, którzy przy-
szli szybciej – to cała tajemnica. 
Mój przyjaciel przyszedł tuż 
przed 16.30 i już drzwi hali były 

zamknięte – ale jak mówi, nikt 
się nie awanturował, ludzie to 
rozumieli. Zresztą patrząc na 
zdjęcia w tejże skandalizującej 
gazecie, tych rozczarowanych 
pod halą wcale nie było tak wielu 
i chyba nawet nie wszyscy przy-
szli faktycznie licząc na wejście, 
bo nie posądzam o to człowieka 
z pieskiem na zdjęciu… Jestem 
w posiadaniu informacji, dzięki 
którym rozwikłałem jednak 
zagadkę skandalu. Z relacji mo-
jego przyjaciela (którego dane 
ujawnić mogę jedynie do wia-
domości redakcji) wiem, że w 
gronie osób, które przyszły za 
późno i już nie zostały wpusz-
czone do hali był również pan 
redaktor tejże gazety, która o 
skandalu pisze. Pan redaktor 
nie wspomniał jednak o tym ani 
słowa, relacja jest tak napisana 
jakby, był w środku… Zagadką 
jest dla mnie czyjego autorstwa 
jest natomiast zdjęcie w gaze-
cie z wewnątrz hali, skoro pan 
redaktor – jak widzieli świad-
kowie – odszedł spod hali jak 
niepyszny, BOR-owcy nie padli 
na kolana, widząc legitymację 
prasową prowincjonalnej gazet-
ki, zresztą podobno spóźniła się 
też pani z „Gościa Niedzielnego” 
i też nie weszła. Podpisu autora 
pod zdjęciem nie ma…

Jestem zbulwersowany, że 
ktoś chce zrobić skandal Tam, 
gdzie go nie było. Z jakich pobu-
dek? Czy chodzi tylko o zwięk-
szenie sprzedaży (być może się 
udało, choćby o jedną sztukę, bo 
ja kupiłem!), czy w grę wchodzą 
jakieś pobudki polityczne? To 
przykre, że ktoś chce popsuć 
doskonałe wrażenie tak udanej 
wizyty, a gazety mają ogromną 
siłę oddziaływania na społe-
czeństwo, więc przedstawiciele 
mediów powinni czuć odpowie-
dzialność jaka na nich spoczywa 
i słów używać z rozwagą.

Stały Czytelnik  
(dane do wiadomości 

redakcji)

Przyjechała karetka i 
ratownicy medyczni potwier-
dzili, że mężczyzna nie żyje. 
W tym przypadku doszło 
ewidentnie do nieszczęśli-
wego wypadku, do którego 
przyczynił się alkohol.

Do podobnego wypadku – 
na szczęście bez tragicznego 
zakończenia – doszło tego sa-

mego dnia w okolicy Żyrowej 
około godziny 19.00. 45-letni 
motorowerzysta, mieszka-
niec jednej ze wsi w gminie 
Zdzieszowice, też prowadził 
swój pojazd wzdłuż drogi i 
też stracił równowagę, prze-
wracając się na ziemię. Życie 
prawdopodobnie uratowały 
mu elementy odblaskowe za-

instalowane na motorowerze. 
Zauważyła je nadjeżdżająca 
samochodem kobieta i zdą-
żyła wyhamować tuż przed 
leżącym na jezdni pojazdem. 
Badanie trzeźwości wykazało, 
że mężczyzna miał około 2 
promili alkoholu w wydycha-
nym powietrzu.

(bes)

Zginął pod kołami
Dokończenie ze str. 1.

Skandalu nie było

eprasa.pl
eprasa.pl ec50221278
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Trzy i pół metra długości w krap-
kowickich barwach - nietypowy 

szal i czapka już niedługo ogrzewać 
będą Meluzynę na rynku. 

To pomysł Krapkowickiego Domu 
Kultury i Stowarzyszenia Twórców i 
Artystów „Pasja” zrealizowany przy 
wsparciu Urzędu Miasta i Gminy w 
Krapkowicach. Autorką zimowego 
kompletu jest Renata Kozioł ze stowa-
rzyszenia. Praca nad czapką i szalikiem 
trwała cztery dni. Czapka powstała 
na szydełku, a szalik dziergany był na 
palcach. Meluzynę w zimowym stroju 
będziemy mogli zobaczyć jeszcze przed 
Jarmarkiem Bożonarodzeniowym. 

(ru)

Przypominamy, że w 
Urzędzie Miasta i 

Gminy w Krapkowicach 
trwają zapisy na Jarmark 
Bożonarodzeniowy. W 
tym roku magia świąt na 
krapkowickim rynku ser-
wowana będzie od 14 do 17 
grudnia.  Karta zgłoszeń 
oraz regulamin dostęp-
ne są na stronie http://
krapkowice.pl/4898/zapi-
sy-na-jarmark-bozonaro-
dzeniowy.html. 

Przypomnijmy, w ubie-
głym roku podczas miejskie-
go wstępu do Świąt Bożego 
Narodzenia można było 
nabyć regionalne przysmaki, 
przetwory sporządzane we-
dług tradycyjnych receptur, 
ręcznie wytwarzane słodycze 
oraz niepowtarzalne ozdoby, 
które świętom nadają magii.

Zgłoszenia przyjmowane 
są do 30 listopada. Można je 
przesyłać mailem na adres 

a.grodzinska@krapkowice.
pl lub składać osobiście w 
Urzędzie Miasta i Gminy w 
Krapkowicach (ul. 3 Maja 17), 
w Wydziale Organizacyjnym, 
Sportu i Turystyki, pokój nr 
16. 

O możliwości wystawie-
nia danego stoiska decyduje 
organizator jarmarku, a nie 
kolejność zgłoszeń. 

(ru)

Gmina krapkowice

Polegają na słuchu, 
węchu, dotyku i smaku, 

wzrok odmówił posłuszeń-
stwa. Mimo przeciwności 
chcą jak wszyscy obywate-
le żyć bez ograniczeń.

14 listopada w �lii Miej-
skiej i Gminnej Biblioteki 
Publicznej przy ulicy Sienkie-

wicza 9 odbyło się spotkanie z 
okazji Dnia Białej Laski. 

Wzięli w nim udział 
członkowie Polskiego Związ-
ku Niewidomych z koła w 
Krapkowicach, dyrekcja 
Zarządu Okręgu Opolskiego 
PZN, burmistrz Andrzej Ka-
siura oraz przedstawiciele z 
Powiatowego Centrum Pomo-

cy Rodzinie i Urzędu Miasta i 
Gminy w Krapkowicach. 

Program artystyczny 
przygotowały dzieci z Pu-
blicznego Przedszkola nr 2 w 
Krapkowicach. Każdy niewi-
domy otrzymał także paczkę 
żywnościową.   

(ru)

12 tys. m2, 
możliwość 
m a g a z y -
n o w a n i a 

około 20 tys. palet i nowe 
miejsca pracy w czwartek 
9 listopada nastąpiło uro-
czyste otwarcie centrum 
logistycznego „Piomar 
Park II”. Firma logistycz-
na z Opola zainwestowała 
w naszej gminie ponad 20 
mln zł. Inwestycja zloka-
lizowana jest w Rogowie 
Opolskim.

To pierwsza duża inwesty-
cja na terenach objętych Ka-
towicką Specjalną Strefą Eko-
nomiczną w Krapkowicach. 
Burmistrz Andrzej Kasiura 
liczy, że wraz z jej otwarciem 
wzrośnie zainteresowanie 
terenami inwestycyjnymi w 
naszej gminie. Najtrudniej 

bowiem zagospodarować 
pierwszą działkę, bo to wła-
śnie pierwszy przedsiębiorca 
działa jak lokomotywa, która 
napędza kolejne inwestycje 
na sąsiadujących terenach.

O�cjalne uroczystości 
odbyły się w czwartek 9 listo-
pada. Obiekt poświęcił abp 
Alfons Nossol. Serdeczne gra-
tulacje prezesowi �rmy złożył 
między innymi burmistrz 
Andrzej Kasiura. „Państwa 
przedsiębiorstwo swój dyna-
miczny rozwój zawdzięcza 
zarówno proponowanym 
usługom, które są najwyższej 
jakości, jak i wewnętrznej po-
lityce �rmy, która zapewnia 
pracownikom poczucie bez-
pieczeństwa. Systematyczna 
praca i nieustanna troska o 
ambitną i zmotywowaną za-
łogę przedsiębiorstwa stale 

wyznaczają drogę do sukcesu 
całego zespołu. Wierzę, że 
oddanie do użytku nowej hali 
w Rogowie Opolskim stworzy 
nie tylko nowe możliwości, 
ale będzie także inspiracją do 
realizacji kolejnych planów” 
– czytamy w liście gratula-
cyjnym burmistrza. Włodarz 
gminy życzył także prezeso-
wi Piotrowi Żurowi zdrowia 
i wszelkiej pomyślności w 
życiu osobistym. O�cjalnie 
otwarcie hali magazynowej 
zbiegło się bowiem z jego uro-
dzinami.  

Przypomnijmy, �rma Pio-
mar  z Opola towary po pol-
skich i zagranicznych drogach 
wozi już od 28 lat. Flota �rmy 
to dziś ponad 100 zestawów, 
które w ciągu roku pokonują 
18 mln km. 

(ru)

Piomar Park II w Rogowie Opolskim. 

Centrum logistyczne 
gotowe

Spotkanie z okazji Dnia Białej Laski odbyło się w �lii Miejskiej i Gminnej Bibliote-
ki Publicznej w Krapkowicach. 

Dzień Białej Laski

Zgłoszenia na jarmark przyjmowane są do 30 listopada. 

Zapisy na Jarmark 
Bożonarodzeniowy

Politechnika Warszaw-
ska opublikowała 

ranking JST Zrównowa-
żonego Rozwoju. Na 616 
gmin miejsko-wiejskich w 
Polsce, Krapkowice zna-
lazły się na wysokim 32. 
miejscu. Wśród gmin z wo-
jewództwa opolskiego to 
najwyższa lokata. Za nami 
są m.in. Nysa (51 miejsce), 
Gogolin (78. miejsce) i 
Strzelce Opolskie (88. 
miejsce) oraz inne gminy 
miejsko-wiejskie. 

Obiektywny ranking 
został stworzony przez 
ekspertów Politechniki 
Warszawskiej. Ma na celu 
monitorowanie rozwoju spo-
łeczno-ekonomicznego gmin 
i regionów jako jednostek 
samorządu terytorialnego 
oraz promocję rozwoju na 
bazie opracowanych wzor-
ców. Ranking opracowany 
jest na podstawie 15 wskaź-
ników. Ich źródłem są dane 
Głównego Urzędu Staty-

stycznego. Pod uwagę brane 
są m.in. wydatki na projekty 
inwestycyjne na mieszkańca, 
liczba osób pracujących na 
1 tys. mieszkańców, liczba 
podmiotów gospodarczych 
na 1 tys. mieszkańców czy 
saldo migracji.   Tegoroczny 
ranking przeprowadzony zo-
stał w czterech kategoriach: 
ranking miast na prawach 
powiatu, ranking gmin miej-
skich, miejsko-wiejskich i 
wiejskich. Objął 2478 gmin. 

32. lokata oznacza, że Krap-
kowice to jedna z najszyb-
ciej rozwijających się gmin 
miejsko-wiejskich w   Polsce. 
Rozwój gospodarczy naszej 
gminy potwierdza wskaźnik 
bezrobocia, które spadło 
poniżej 6% w październiku 
2017 roku oraz stale rosnąca 
imigracja do naszego regionu 
pracowników z innych części 
Polski. 

(ru)

Na 616 gmin miejsko-wiejskich w Polsce, Krapkowi-
ce znalazły się na wysokim, 32. miejscu.

Krapkowice  
- jedna z najszybciej 

rozwijających się gmin 

Meluzyna w szalu

Przymiarka nietypowego szala 
 i czapki.eprasa.pl

eprasa.pl ec50221278
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Po raz pierwszy 
w historii Pre-
zydent RP od-
wiedził nasze 

miasto. - To dla nas nobi-
litacja - mówi burmistrz 
Andrzej Kasiura. To wła-
śnie na zaproszenie bur-
mistrza i wojewody opol-
skiego Andrzeja Czubaka 
prezydent Andrzej Duda 
odwiedził Krapkowice. 

Wizyta głowy państwa 
rozpoczęła się od spotkania z 
samorządowcami, parlamen-
tarzystami oraz wojewodą 
w Urzędzie Miasta i Gminy 
w Krapkowicach. Tematem 
przewodnim było zabezpie-
czenie przeciwpowodziowe 
regionu. Na bezpieczeństwo 
mieszkańców i koniecz-
ność przebudowy mostu 
kolejowego chciał przede 
wszystkim zwrócić uwagę 
burmistrz. Te priorytety 
przyświecały zaproszeniu. 

Prezydent spotkał się 
także z mieszkańcami w 
Hali Widowiskowo-Sporto-
wej im. W. Piechoty. Tu w 

kierunku obecnych w hali 
padło wiele ciepłych słów.

- Śląsk pokazuje, że 
drzemie w nim tradycja, 
która była tutaj zawsze - 
ciężkiej, wytężonej pracy, 

szacunku dla własności, 
szacunku dla tego co udaje 
się zbudować. Chciałem 
Państwu z całego serca po-
gratulować i podziękować 
za tę pracę, którą wyko-
nujecie dla Krapkowic, dla 
swoich rodzin, ale także dla 

Polski, dla Waszej ojczy-
zny… - mówił prezydent 
Andrzej Duda.

O wielokulturowości 
i najcenniejszym kapitale 
gminy – mieszkańcach - mó-

wił podczas spotkania także 
burmistrz Andrzej Kasiura. 

- W naszej małej ojczyź-
nie wymieszały się tradycje 
polskie, niemieckie, śląskie 
i kresowe, wzajemnie ubo-
gacając nas wszystkich. To 

dzięki wielokulturowości 
nauczyliśmy się wzajemnego 
szacunku, tolerancji i otwar-
tości - mówił burmistrz. 

- Ja nigdy nie pytam 
nikogo, kto przychodzi ze 

mną na spotkanie, skąd 
pochodzi, nigdy go nie py-
tam, skąd jest jego rodzina, 
nigdy go nie pytam, czy jest 
członkiem narodu polskiego 
czy jest innej  narodowości. 
Jedyne moje pytanie, które 
zawsze zawieszam w powie-

trzu, to jest tak naprawdę 
pytanie, czy jest lojalnym 
członkiem naszej wielkiej 
wspólnoty, polskiej wspól-
noty ludzi mieszkających w 
Rzeczypospolitej, ludzi, co 

do których prezydent RP 
ma tylko jedno oczekiwa-
nie, jedną prośbę: żeby byli 
wobec polskiego państwa 
lojalni - mówił prezydent. 

Prezydent odniósł się 
także do sobotnich wyda-

rzeń podczas marszu nie-
podległości w Warszawie:

- Nie ma w Polsce miej-
sca na ksenofobię, chorobli-
wy  nacjonalizm i antysemi-
tyzm! 

Podczas wystąpień nie 
zabrakło także tematu po-
wodzi sprzed 20 lat. 

- Potra�my wspólnie 
budować naszą przyszłość – 
pracować i wspierać się wza-
jemnie w potrzebie. To wza-
jemne wsparcie było bardzo 
widoczne w czasie Powodzi 
Tysiąclecia w 1997 roku - 
mówił burmistrz. - W czasie 
tej powodzi w Krapkowicach 
runął most kolejowy, po pod-
niesieniu konstrukcji z wody 
pełni on jedynie funkcję 
kładki dla pieszych. Dzisiaj 
po przejęciu tego obiektu od 
PKP mamy ambitne, ale nie-
zbędne ze względu na stale 
zwiększające się problemy 
komunikacyjne w mieście 
zadanie przebudowy mostu i 

nadania mu nowej roli - prze-
prawy drogowej. 

Po przemówieniu głowy 
państwa był czas na indy-
widualne rozmowy z miesz-
kańcami, wspólne zdjęcia i 
autografy. 

Burmistrz Krapkowic 
dziękuje mieszkańcom za 
serdeczne przywitanie Prezy-
denta RP Andrzeja Dudy w 
Hali Widowiskowo-Sporto-
wej im. Władysława Piechoty. 
Było to historyczne wydarze-
nie - pierwsza wizyta głowy 
państwa w naszym mieście.

Urząd Miasta i Gminy wy-
jaśnia również, że spotkanie 
w hali zorganizowane zostało 
dla 600 osób, gdyż taką liczbę 
ze względów bezpieczeństwa 
dopuściło Biuro Ochrony Rzą-
du. Wizyta głowy państwa za 
każdym razem poprzedzona 
jest szczegółowymi kontro-
lami. Podobnie było w przy-
padku Krapkowic. I choć hala 
może pomieścić 600 osób na 
płycie, a 517 na trybunach, to 
decyzją warszawskich służb 

organizator - Urząd Miasta i 
Gminy w Krapkowicach - wy-
darzenie przygotował właśnie 
na 600 osób. Podczas spotkań 
z udziałem Prezydenta RP 
konieczne jest zapewnienie 
bezpieczeństwa nie tylko 
głowie państwa, ale także 
wszystkim biorącym udział w 
spotkaniach, w tym przypad-
ku mieszkańcom Krapkowic.  

Krapkowiczanie do hali 
mogli wchodzić po godzinie 
15.00. Każda osoba została 
bardzo dokładnie spraw-
dzona przez pracowników 
Biura Ochrony Rządu. Gdy 
licznik wskazał 530 osób, 
służby – po doliczeniu osób 
z obsługi wizyty Prezydenta 
RP – zamknęły wejście. 

Takie są procedury, na 
które zarówno organizator 
- Urząd Miasta i Gminy w 
Krapkowicach, jak i miesz-
kańcy, goszcząc głowę pań-
stwa, muszą przystać. 

(ru)

Krapkowice gościły głowę państwa

Prezydent Andrzej Duda przyjechał do Krapkowic na zaproszenie burmistrza 
Andrzeja Kasiury i wojewody opolskiego Adriana Czubaka.

Wizyta głowy państwa rozpoczęła się od spotkania z samorządowcami.

Prezydent pogratulował i podziękował zebranym za pracę, którą wykonują dla 
swojego miasta i rodzin.

W imieniu mieszkańców prezydenta przywitał burmistrz Andrzej Kasiura, który w swoim wystąpieniu zwrócił 
także uwagę na priorytetowe zadanie – przebudowę mostu kolejowego.eprasa.pl

eprasa.pl ec50221278
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W Hali Widowiskowo-Sportowej na Prezydenta RP czekało ponad 500 mieszkańców. Była to pierwsza wizyta głowy państwa w naszym mieście.

Mieszkańcom dziękujemy za gorące powitanie Prezydenta RP. Prezydent RP chętnie fotografował się z mieszkańcami. 

Po przemówieniach był czas na autografy i wspólne zdjęcia. 
Spotkanie uświetniły występy: Krapkowickiego Klubu Wokalisty, mażoretek i 
Krapkowickiej Orkiestry Dętej.

Mieszkańcy z zapartym tchem oczekują na przyjazd Prezydenta RP. Był także czas na indywidualne rozmowy. eprasa.pl
eprasa.pl ec50221278

http://www.tygodnik-krapkowicki.info/


Nr 47 (1019) 21 listopada 2017 r. • www.tygodnik-krapkowicki.info10 gogolin w panoramie

14 listopada do Gogo-
lina przybyła 40–

osobowa grupa uczniów z 
Niepublicznej Szkoły Pod-
stawowej w Dytmarowie 
w gminie Lubrza, którym 
towarzyszyli nauczyciele, 
dyrektor Małgorzata Ru-
zik, wójt Mariusz Koza-
czek oraz ks. Józef Roch 
Bensz. 

W Urzędzie Miejskim 
uczniowie spotkali się z 

burmistrzem Joachimem 
Wojtalą oraz z jego zastępcą 
Krzysztofem Długoszem, 
obejrzeli również �lm promo-
cyjny o gminie. W Gminnym 
Centrum Kultury spotkali 
się z Iwoną Cimek – dyrek-
torem placówki, zapoznali 
się również z historią miasta 
i historią pomnika Karolinki. 
W domu kultury dla dzieci 
przygotowano także prezen-
tację śląskiego stroju ludowe-

go. Wielkie zainteresowanie 
gości wzbudziły piece wa-
piennicze Dombrowsky’ego w 
centrum miasta oraz kościół 
pw. Najświętszego Serca Pana 
Jezusa. Dzieci miały również 
możliwość skorzystania z 
krytej pływalni, gdzie na 
gości oczekiwali dyrektorzy 
Zespołu Rekreacyjno–Spor-
towego - Jerzy Kłeczek i Piotr 
Giecewicz. 

(kl)

Zupa marchwiowo–im-
birowa z czerwoną 

soczewicą, dyniowo – koko-
sowe puree z kaszą, jesien-
na sałatka z ciecierzycą, 
sojowy majonez i pesto z 
jarmużu – takie kulinarne 
cuda tworzyli mieszkańcy 
gminy Gogolin w ramach 
projektu „Ruch, zdrowa 
dieta, edukacja i opieka 

krokiem do szczęśliwej i 
pogodnej jesieni życia”. 

Otwarte warsztaty kulinar-
ne, w których udział wzięły 23 
osoby, odbyły się 15 listopada 
w Gminnym Centrum Kultury 
w Gogolinie. Poprowadziła je 
dietetyk Agnieszka Szufranow-
ska, a głównym motywem były 
potrawy bezmięsne. Seniorzy 
przygotowali przepyszne dania 

ze zdrowych i wartościowych 
produktów takich jak jarmuż, 
dynia, imbir, soczewica czy 
burak. Nie zabrakło oczywiście 
degustacji potraw, które mimo 
braku składników mięsnych 
okazały się bardzo smaczne. 
Organizatorem warsztatów był 
Gminny Ośrodek Zdrowia w 
Gogolinie. 

(kl)

Przy Publicznej 
Szkole Podstawo-
wej nr 2 w Gogo-
linie dzieciom i 

młodzieży z terenu gminy 
Gogolin o�cjalnie oddano 
do użytku miasteczko ru-
chu drogowego, a wraz z 
nim - wielofunkcyjne bo-
isko do gier i zabaw.

W uroczystości, która 
odbyła się 17 listopada w PSP 
nr 2 w Gogolinie, udział wzięli 
m. in. burmistrz Gogolina 
Joachim Wojtala, przewodni-
czący Rady Miejskiej w Gogo-
linie Piotr Czok, ks. proboszcz 
Aleksander Sydor, komendant 
powiatowy policji w Krapko-
wicach Przemysław Ilnicki, 
kierownicy i dyrektorzy 
gminnych jednostek organiza-
cyjnych oraz placówek oświa-
towych, reprezentacja służb 
mundurowych, a także przed-

stawiciele �rmy BELLSPORT 
z Bytomia oraz pracowni Mo-
dero Architekci. Gośćmi hono-
rowymi byli żużlowiec Jerzy 
Szczakiel – pierwszy polski in-
dywidualny mistrz świata oraz 
Rafał Grzywaczyk – kierowca 
rajdowy. 

Z okazji otwarcia mia-
steczka dla burmistrza Go-
golina, przewodniczącego 

Rady Miejskiej w Gogolinie, 
Grzegorza Leszczyńskiego – 
właściciela �rmy BELLSPORT 
oraz architektów z pracowni 
Modero Architekci przygoto-
wano pamiątkowe statuetki, 
które wręczyła dyrektor pla-
cówki Renata Kochanowska 
wraz z dziećmi. 

– Dziękujemy za radość i 
słońce, których dostarcza nam 

kolorowe miasteczko ruchu 
drogowego, teraz możemy 
bezpieczniej, milej i weselej 
spędzać czas na naszym po-
dwórku –  mówili uczniowie. 

Nie zabrakło też drob-
nych upominków, które dla 
uczniów „Dwójki” przekazali 
zaproszeni goście: odblasko-
wych kamizelek, edukacyj-
nych gier o bezpieczeństwie w 
ruchu drogowym, czy kasków 
rowerowych. 

Gratulacje z okazji zakoń-
czenia tej - jakże ważnej dla 
edukacji dzieci i młodzieży 
w zakresie bezpieczeństwa 
drogowego - inwestycji złożyli 
burmistrz Gogolina i prze-
wodniczący Rady Miejskiej w 
Gogolinie, podziękowali też 
mieszkańcom, którzy przyczy-
nili się do powstania miastecz-
ka ruchu drogowego, oddając 
swój głos na projekt złożony w 
pierwszym Budżecie Obywa-
telskim Miasta Gogolin. Dzię-
kowali też dyrektor Renacie 
Kochanowskiej za  umiejętne 
wykorzystanie środków �-

nansowych, a dzieciom życzyli 
dużo radości i mądrego korzy-
stania z obiektu. Kilka słów 
o bezpieczeństwie na drodze 
przekazali uczniom goście Je-

rzy Szczakiel i Rafał Grzywa-
czyk. Jednym z punktów uro-
czystości było też wręczenie 
nagród ufundowanych przez 
Stowarzyszenie Oświatowo 
– Artystyczne „Edukacja ku 
przyszłości” w konkursach pla-
stycznych oraz w teście wiedzy 

dotyczącej bezpieczeństwa w 
ruchu drogowym. Zwycięzcom 
gratulacje złożyli wiceprezes 
stowarzyszenia Aurelia Polyw-
ka oraz Komendant Powia-
towy Policji w Krapkowicach 
Przemysław Ilnicki. 

W drugiej części uroczysto-
ści na terenie miasteczka ruchu 
drogowego, poświęconego 
wcześniej przez proboszcza ks. 
Aleksandra Sydora, dzieci po 
raz pierwszy mogły skorzystać 
z nowo otwartych atrakcji. Po 
symbolicznym pojawieniu się 
zielonego światła na sygnaliza-
torze drogowym na trasę wy-
jechali rowerzyści, a na boisko 

wybiegły dzieci ze skakankami, 
hula–hop, piłkami oraz �gu-
rami szachowymi. Odbyła się 
również specjalna lekcja jazdy, 
którą dla najstarszych uczniów 
placówki poprowadził sam 
mistrz Jerzy Szczakiel.

(kl)

Gratulacje i życzenia złożyli burmistrz Joachim Wojtala 
i Przewodniczący Rady Miejskiej Piotr Czok.

Miasteczko ruchu drogowego  
w Gogolinie otwarte!

Dzieci już chętnie korzystają z miasteczka ruchu drogowego.

Na terenie miasteczka znajduje się trasa rowerowa z przenośnymi znakami drogowymi, wielofunkcyjne boisko 
oraz kolorowe plansze do gier.

Na gości czekało w Gogolinie wiele atrakcji.

Goście z Dytmarowa

W warsztatach brali udział seniorzy z terenu gminy Gogolin. 

Uczyli się 
 zdrowego gotowania

eprasa.pl
eprasa.pl ec50221278
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W czwartek 16 listopa-
da zgodnie z rocz-

nym planem pracy odbyło 
się posiedzenie Gminnego 
Zespołu Zarządzania Kry-
zysowego.

W posiedzeniu, oprócz 
osób wchodzących w skład 
Zespołu, udział wzięli zapro-
szeni przez burmistrza Gogo-
lina goście:  mł. bryg. Marek 
Kocielski – zastępca Komen-
danta Powiatowego PSP w 
Krapkowicach oraz asp. szt. 
Marek Mitura – kierownik Po-
sterunku Policji w Gogolinie. 
Ponadto obecni również byli 
członkowie Stałego Dyżuru 
Burmistrza, którzy w sytuacji 
kryzysowej wzmacniają skład 
osobowy Zespołu. 

Zasadniczą tematyką 
posiedzenia było przygo-
towanie gminy Gogolin do 
sezonu zimowego 2017/2018 
oraz współdziałanie GZZK 
z Komendą Powiatową  PSP 
w Krapkowicach w czasie 
prowadzenia działań ratow-
niczych. Po otwarciu posie-
dzenia i zapoznaniu uczest-
ników z jego tematyką przez 

przewodniczącego zespołu 
Bogusława Leśkiewicza, na-
czelnik Gminnego Centrum 
Reagowania Tadeusz Byrski, 
przedstawił w formie pre-
zentacji działania, związane 
z występującymi sytuacja-
mi kryzysowymi w 2017 r. 
Naczelnik GCR przedstawił 
również strukturę zespołu, 
jego skład osobowy, podział 
na zespoły i ich zadania. W 
dalszej kolejności mł. bryg. 
Marek Kocielski w oparciu o 
przygotowaną prezentację, 
przedstawił i omówił prak-
tyczne aspekty współpracy 
GZZK i PSP w sytuacjach 
kryzysowych na przykładzie 
przeprowadzonego w dniach 
23 – 24.11.2017 r. w ramach 
Aglomeracji Opolskiej ćwi-
czenia pod kryptonimem  
„Burza”. W ćwiczeniu tym 
uczestniczyły m.in. trzy  jed-
nostki OSP z gminy Gogolin 
oraz przedstawiciele GZZK. 
Naczelnik Wydziału Gospo-
darki Mieniem Gminnym, 
Zamówień Publicznych i 
Ochrony Środowiska Stani-
sław Haraf wraz z dyrektorem 
technicznym  KPW Gogolin  

Piotrem Czokiem, omówili 
możliwości i sposób prowa-
dzenia akcji odśnieżania dróg 
na terenie gminy Gogolin. 
Oceniono również przygoto-
wanie posiadanego sprzętu 
i materiałów do sezonu zi-
mowego. W kolejnym punk-
cie posiedzenia kierownik 
Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Gogolinie Izabela Olczyk 
przedstawiła przygotowanie 
ośrodka do udzielania po-
mocy w okresie zimowym 
podopiecznym, zwłaszcza 
chorym, samotnym i bez-
domnym.  Kierownik Poste-
runku Policji w Gogolinie 
asp. szt. Marek Mitura oraz 
komendant Straży Miejskiej 
w Gogolinie Józef Woźny, 
omówili szczegółowo sposób 
postępowania z bezdomnymi 
przybyłymi na teren gminy. 
Na zakończenie przewodni-
czący zespołu sprecyzował za-
dania w zakresie utrzymania 
przejezdności dróg, pomocy 
ludności dotkniętej negatyw-
nymi skutkami zimy, monito-
ringu sytuacji oraz działania 
w sytuacjach alarmowych.

(kl)

gogolin w panoramie

Były tradycyjne roga-
le świętomarcińskie, 

uroczysty przemarsz, wy-
stępy artystyczne, a także 
konkurs na najpiękniejszy 
lampion – a to wszystko 
w ramach obchodów Dnia 
Świętego Marcina, które od-
były się w Malni w sobotę 11 
listopada. 

Dzień Świętego Marcina – 
patrona m.in. dzieci, hotelarzy, 
kowali, krawców, młynarzy, 
podróżników, więźniów, żebra-
ków i żołnierzy - obchodzony 
jest przez mieszkańców gminy 
Gogolin coraz chętniej. W tym 
roku największe wydarzenie 

z tej okazji zorganizowało 
sołectwo Malnia. Najpierw 

najmłodsi mieszkańcy tworzyli 
w wiejskiej świetlicy tradycyjne 
lampiony, które później oświe-
tlały im drogę podczas pochodu 
ulicami Malni. Późnym popołu-
dniem w kościele para�alnym 
wierni z Malni uczestniczyli we 
mszy, a następnie wraz ze świę-
tym Marcinem oraz orkiestrą 
na czele udali się na plac wiejski, 
gdzie czekały na nich występy 
artystyczne dzieci i młodzieży, 
a także rogaliki i gorące napoje. 

Organizatorami obchodów 
byli sołtys i rada sołecka oraz 
koło DFK Malnia. 

(kl), 
fot. (kb)

Marcinki w MalniDrużynowym zwycię-
stwem Zapaśnicze-

go Klubu Sportowego 
Górażdże – Gogolin za-
kończyła się 6. edycja 
Międzynarodowego Me-
moriału Henryka Woło-
szyna w Zapasach Dzieci 
i Młodzieży. 

Podopieczni Lucjana 
Ziemby wyprzedzili 15 in-
nych ekip, w tym drużyny z 
Czech i Niemiec. Za naszym 
zespołem na podium stanę-
ły teamy MKS Rokita Brzeg 

Dolny i ZKS Slavia Ruda 
Śląska. 

Oprócz kilkunastu me-
dali, które wywalczyli mło-
dzi zawodnicy, największy 
sukces odniosła Jessica 
Wróbel, która nie tylko 
wygrała swoją kategorię 
wagową, ale została uznana 
także za najlepszą zawod-
niczkę. Najlepszym wśród 
chłopców okazał się Kajetan 
Wieczorek z UKS Warszawa. 
Najmłodszą zapaśniczką 
okazała się 6–letnia Maja 
Jurgielewicz, która w swo-

jej kategorii zajęła miejsce 
trzecie. Najmłodszym za-
paśnikiem był reprezentant 
Lokomotivy Krnov – Lukas 
Kolbasa.

W Hali Sportowej im. 
B. i Z. Blautów w Gogoli-
nie można było kibicować  
zawodnikom z roczników 
2003 – 2009. W turnieju 
udział wzięło blisko 180 
zawodników i zawodniczek. 
Gośćmi honorowymi me-
moriału była rodzina Hen-
ryka Wołoszyna.

(d)

W o j e w o d a 
o p o l s k i 
ogłosił listę 
r a n k i n g o -

wą wniosków złożonych 
przez samorządy ubiega-
jące się o dofinansowanie 
inwestycji drogowych 
w ramach „Programu 
rozwoju gminnej i po-
wiatowej infrastruktury 
drogowej na lata 2016 – 
2019”. 

Gmina Gogolin corocz-
nie uczestniczy w progra-
mach rządowych, mających 

na celu dofinansowanie 
budowy dróg gminnych. W 
ramach tych programów 
przebudowano w Gogolinie: 
ul. Kasztanową, Wierzbo-
wą, Górną, Nową i Leśną, 
na które pozyskano kilka 
milionów złotych. W bie-
żącym roku złożony został 
wniosek na przebudowę 
ul. Sportowej w Gogolinie, 
obejmujący poszerzenie 
jezdni, korektę pochylenia 
drogi, budowę chodnika 
i ścieżki rowerowej. Nie-
stety, nowe kryteria oce-
ny wniosków obejmujące 

m.in. dochody gminy nie 
pozwoliły w bieżącym roku 
uzyskać dofinansowania, a 
tym samym przebudowa tej 
ulicy nie będzie realizowana 
w przyszłym roku. Mamy 
nadzieję, że zamierzenie 
to uda się zrealizować w 
najbliższych latach, dlate-
go wszystkich liczących na 
poprawę warunków komu-
nikacyjnych w tym rejonie 
prosimy o cierpliwość w 
oczekiwaniu na tę inwesty-
cję drogową. 

(kl)

Gminny Zespół Zarządzania Kryzysowego omawiał m.in. temat zimowego 
utrzymania dróg.

Gotowi do działaniaPrzebudowa ul. Sportowej 
w Gogolinie przesunięta

• W czwartek 23 li-
stopada o godz. 17.00 w 
Gminnym Centrum Kultury 
w Gogolinie odbędzie się 
projekcja filmu „Podzielona 
klasa”. Wstęp wolny. 

• 30 listopada odbędzie 
się kolejny Marsz Nor-
dic Walking. Tym razem 
mieszkańcy gminy Gogolin 
wędrować będą do miej-
scowości Dobra w gminie 
Strzeleczki. Więcej infor-
macji na stronie Zespołu 
Rekreacyjno – Sportowego 
w Gogolinie. 

• Burmistrz Gogolina 
Joachim Wojtala ogłosił I 
Gminny Konkurs Szopek 
Bożonarodzeniowych „Go-
golin 2017”. W konkursie 
udział wziąć mogą organiza-
cje, lokalne stowarzyszenia, 
świetlice, placówki oświato-
we oraz sołectwa z terenu 
gminy Gogolin. Zadaniem 
jest zaprojektowanie i 
wykonanie przestrzennej 
Szopki Bożonarodzeniowej 
– statycznej lub ruchomej, 
uwzględniając elementy 
tradycji Bożego Narodzenia 

oraz motywy regionalne. 
Prace należy dostarczyć do 
Urzędu Miejskiego w Go-
golinie (Wydział Rozwoju 
Gospodarczego i Promocji) 
do dnia 5 grudnia 2017 r. 
Szczegóły na stronie Urzę-
du Miejskiego w Gogolinie. 

• Od 1 grudnia 2017 r. w 
Gminnym Ośrodku Zdrowia 
w Gogolinie zostanie otwar-
ta poradnia okulistyczna 
dla dzieci. 

(kl)

Ekspresem przez gminę

Młodzi zawodnicy z ZKS Górażdże okazali się bezkonkurencyjni.

Gogolińscy zapaśnicy najlepsi 
w memoriale Wołoszyna

Na uczestników czekały rogaliki i gorące napoje.

Lampiony oświetlały drogę podczas pochodu ulicami 
Malni.eprasa.pl
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Walce znów rozśpiewane

Po raz XXVI w miniony weekend w Walcach odbył się Festi-
wal Chórów i Zespołów Śpiewaczych Mniejszości Niemieckiej. 
Pierwszy dzień imprezy upłynął pod znakiem muzyki chóral-
nej. Niedziela  z kolei okazała się prawdziwym maratonem 
zespołów śpiewaczych, których na waleckiej scenie zaprezento-
wało się aż 21. Podczas obu koncertów silną reprezentację miał 
powiat krapkowicki.  Nagrody artystom z naszego powiatu 
wręczyli wicestarosta Sabina Gorzkulla i starosta Maciej Sonik.

O ekologii wiedzą sporo

Woda i ochrona środowiska to tematy VI Powiatowej Olim-
piady Ekologicznej. Z testem tegorocznej edycji zmierzyło się 
29 osób. W kategorii szkół gimnazjalnych na miejscu trzecim 
znalazła się Daria Ciesiołkiewicz, Zespół Szkół w Gogolinie, 
druga pozycja przypadła Szymonowi Steglińskiemu, Zespół 
Szkół im. Jana Kilińskiego, a triumfowała Olivia Szwinge,  Pu-
bliczne Gimnazjum im. Kardynała S. Wyszyńskiego w Zdzie-
szowicach. Natomiast wśród szkół ponadgimnazjalnych na 
trzecim miejscu znalazł się Bartosz Chrząszcz, Zespół Szkół im. 
Jana Kilińskiego, na drugim Paulina Sikacka, Zespół Szkół im. 
Jana Kilińskiego – 28 punktów, a najlepsi okazali się Simona 
Czech, Zespół Szkół Zawodowych im. Piastów Op. w Krapkowi-
cach oraz  Karolina Miszke, Zespół Szkół im. Jana Kilińskiego

Nagrywali legendy

Legendy, podania i opowieści związane z krajem, regionem, 
a także związane z lokalną społecznością można odsłuchać na 
stronie internetowej Zespołu Szkół Specjalnych w Krapkowi-
cach zss.powiatkrapkowicki.pl/aktualnosci. W najbliższym 
czasie zostaną one nagrane też jako audiobooki na płytach CD. 
To jedno z wielu działań projektu „Nasza opowieść – prawdziwa 
historia”,  realizowanego przez szkołę z dziewięcioma innymi 
placówkami w Europie. Każda z nich wybrała cztery opowieści, 
które następnie zostały przetłumaczone i nagrane. W rolę lek-
torów wcielili się nauczyciele szkoły specjalnej. Było to dla nich 
nie lada wyzwanie, ale też świetna zabawa. Legendy nagrano w 
studiu Zespołu Szkół im. Jana Kilińskiego.

(an)

Niektóre listy do 
świętego Miko-
łaja i zawarte w 
nich marzenia, 

napisane nawet z wielkim 
sercem, przez grzeczne 
dzieci pozostaną niespeł-
nione. Na szczęście w 
Polsce leciwy staruszek 
z siwą brodą ma godnych 
następców. Część z nich, 
a dokładnie 23-osobowa 
grupa, działa również w 
naszym powiecie. Mowa o 
Szlachetnej Paczce, która 
znów stara się pomóc naj-
bardziej potrzebującym

Kiedy jedni przygotowu-
ją się do świąt lepiąc uszka, 
pierogi i myśląc o tym, jakie 
porządki trzeba zrobić, oni 
działają z myślą o drugim 
człowieku. Misja wygląda 
co roku tak samo. Najpierw 
zgłaszają się wolontariusze, 
później przygotowywana jest 
baza rodzin. Po zapoznaniu 
się z historią każdej z nich, 
rusza etap najbardziej wy-
magający - szukanie darczyń-
ców.

- Pomagamy rodzinom 
dotkniętym niezawinioną 
biedą - dajemy im nadzieję 
i impuls do zmiany. W tym 
roku chcemy pomóc około 40 
rodzinom - mówi Katarzyna 
Szywalska, lider paczki w na-
szym powiecie. 

Weekend cudów, czyli czas 
kiedy przygotowane prezenty 
tra�ą do rodzin, w tym roku 
zaplanowano na weekend 
9-10 grudnia. Zorganizowa-
nie całej logistyki, aby wszyst-
ko dokładnie „dograć” i do-

starczyć przesyłki na miejsce, 
to też spore wyzwanie. - Na 
szczęście warunki do pracy 
mamy bardzo komfortowe, 
kolejny raz naszym centrum 
dowodzenia jest Starostwo 
Powiatowe w Krapkowicach 
- podkreśla Katarzyna Szy-
walska.

Powiat krapkowicki zaku-
pił całej drużynie SuperW ko-
szulki, tak aby wolontariusze 
z daleka byli rozpoznawalni i 
każdy wiedział, że należy do 
teamu. Przed nimi czas wy-

tężonej pracy, ale też wielka 
szansa sprawienia, że w wielu 
domach święta będą po pro-
stu piękniejsze.

(an)

Centrum dowodzenia SuperW znów jest Starostwo Powiatowe w Krapkowicach.

Szlachetna Paczka jest ogól-
nopolskim projektem pomo-
cy rodzinom znajdującym 
się w trudnej sytuacji mate-
rialnej realizowanym przez 
Stowarzyszenie Wiosna. Po 
raz pierwszy akcja została 
zorganizowana w Krakowie 
w 2000 r. Wolontariuszem, 
czyli Super W, może zostać 
każdy, kto ukończył 18 lat. 
Podczas poprzedniej edycji 
łączna wartość materialna 
przekazanej pomocy prze-
kroczyła 47 mln zł.

Jak zostać darczyńcą? 
Darczyńcą może zostać 
każdy, kto w czasie trwania 
projektu wejdzie na stronę 
www.szlachetnapaczka.pl, 
wybierze rodzinę i przygo-
tuje dla niej paczkę, która 
będzie dla niej spełnieniem 
potrzeb, ale często i marzeń. 
Internetowa baza z opisa-
mi rodzin została otwarta. 
Wspólną paczkę mogą przy-
gotować całe rodziny, grupy 
znajomych, klasy szkolne lub 
pracownicy �rm. 

Każdy może wybrać rodzinę, 
której chce pomóc!

Wolontariusze z naszego powiatu na Marszu Szlachetnej Paczki w Opolu.

W tym roku paczka chce pomóc około 40 rodzinom.eprasa.pl
eprasa.pl ec50221278

http://www.tygodnik-krapkowicki.info/
http://www.szlachetnapaczka.pl/
http://zss.powiatkrapkowicki.pl/aktualnosci.


Nr 47 (1019) 21 listopada 2017 r. • www.tygodnik-krapkowicki.info 13

W parku aktywnego wy-
poczynku przy Del�nie 

w Krapkowicach powinien 
powstać wydzielony sektor 
na spacery z czworonogami – 
stwierdzili radni na ostatniej 
sesji, a burmistrz Andrzej 
Kasiura zobowiązał admini-
stratora tego terenu, aby go 
wyznaczył.

Psi temat rozpalił radnych do 
zaskakująco żywej dyskusji, bo 
jak się okazało, potrzeby w tym 
zakresie są duże, co podkreślali 
zgodnie rajcy różnych opcji. Psie 
parki w miastach europejskich są 
popularne od lat, a w Polsce ostat-
nio zrobiła się na nie nowa moda. 
Zazwyczaj to nie tylko ogrodzony 
wybieg, gdzie czworonogi mogą 
swobodnie bawić się bez smyczy, 
często są na nich też tory prze-

szkód i ławki dla właścicieli. Jak 
ma on wyglądać w Krapkowicach? 
O tym na razie nie mówiono, po-
mysł bowiem narodził się dopiero 
na ostatniej sesji rady miejskiej 16 
listopada przy okazji dyskusji na 
temat regulaminu nowego parku 
aktywnego wypoczynku, jaki dzia-
ła od paru miesięcy obok pływalni 
Del�n. Przypomnijmy, na obsza-
rze 4 ha powstały m.in. plac zabaw 
dla dzieci, boiska do siatkówki 
plażowej, trasa dla rolkarzy, bulo-
drom, pumptrack, ekstremalny 
tor przeszkód – runmagedon, czy 
polana do gry w paintball. Do tej 
pory teren ten funkcjonuje jednak 
bez uchwalonego regulaminu i to 
niedopatrzenie radni i urzędnicy 
naprawili dopiero teraz. Przy oka-
zji dyskusji okazało się, że pewne 
kwestie są dyskusyjne: np. wiek od 

jakiego dzieci mogą przebywać w 
parku bez opieki dorosłych (pomi-
mo weta niektórych uchwalono, że 
wiek graniczny to 13 lat), zasady 
funkcjonowania terenu do paint-
ballu (korzystanie będzie odpłat-
ne, bo będzie nim administrować 
�rma) czy zakaz wprowadzania 
psów. 

Temat „rzucił” przewodni-
czący Andrzej Małkiewicz, który 
stwierdził, że on chętnie korzysta 
z alejek i z toru dla rolkarzy z psem 
na smyczy i wnioskował, żeby 
pozwolić tam wchodzić czworono-
gom: one też muszą się wybiegać.

- Ludzie nie mają gdzie wy-
chodzić z psami, nie każdy ma 
odwagę iść do lasu, proponuję, 
by w tych miejscach znieść zakaz 
wstępu dla zwierząt – mówił prze-
wodniczący rady. 

Radny Adam Orzechowski 
poszedł dalej i zaproponował 
utworzenie specjalnego wybiegu 
dla psów:

- Wielu mieszkańców pyta o 
coś takiego – argumentował.

Poparli go inni, Dariusz 
Kandziora mówił, że to lepsze 
rozwiązanie, bo zezwalanie na 
wstęp w innych miejscach może 
spowodować wielkie „minowi-
sko”, a burmistrz zobowiązał 
administratora terenu Dariusza 
Broja, aby zaproponował, gdzie 
taki psi parki można by wydzielić 
i jaki miałby być duży. Propozycja 
ma zostać przedstawiona rajcom 
w ciągu kilku tygodni. 

Do sprawy wrócimy.

Beata Szczerbaniewicz

Obchodziliście Pań-
stwo  dwa tygo-
dnie temu 60-lecie 
zawarcia związku 

małżeńskiego. Czy pamięta-
cie, jak się poznaliście?

Walter Gabor: Oczywiście! 
Na zabawie sylwestrowej w 
Białej. Moja matka pochodzi z 
Prężyny. Wtedy tam mieszkali 
dziadkowie i cała rodzina mojej 
matki. Przyjeżdżałem tam co 
jakiś czas i raz poszedłem na 
zabawę.

Maria Gabor: A ja miesz-
kałam w Wasiłowicach koło 
Białej. To był sylwester na prze-
łomie 1956 i 1957 roku, a już 
na jesieni był ślub. 11 listopada 
– cywilny, a następnego dnia – 
kościelny.

– Z Choruli do Białej jest 
spora odległość. Jeździł Pan 
na „zołlyty”?

W.G.: Jeździło się rowerem 
do Otmętu, potem pociągiem 
do Białej i dalej na rowerze 2,5 
kilometra do Wasiłowic.

M.G.: Raz nawet przyjechał 
rowerem z Wasiłowic tu do 
Choruli. Była noc, a pociągi już 
nie jeździły. Dzisiaj już nikt by 
tak nie zrobił.

- Pamiętacie Państwo 
zwyczaje weselne z tamtych 
czasów?

W.G.: Musiałem wykupić 
pannę młodą. Położyłem na 
tacy cały portfel (śmiech). O 
północy na weselu panna mło-
da rzucała wiankiem.

M.G.: Było tak? Ja już nie 
pamiętam. Wesele robiło się w 
domu, a na tańce szliśmy na 
salę. Pierwszy raz szło się po 
kawie, potem wracało się na 
kolację do domu i później zno-

wu szło się na zabawę. Kiedyś 
w każdej wiosce była sala, a 
wesela trwały do 2.00 w nocy. 
Dzieci zawsze się cieszyły na 
cukierki. Ślub odbył się w pa-
ra�i w Białej. Wszyscy jechali 
do kościoła bryczkami, a my 
– kolasą. Na weselu mieliśmy 
orkiestrę z Krobusza. Kiedyś 
to były prawdziwe orkiestry z 
trąbkami i harmonijką, a dzi-
siaj piszczą na tych wszystkich 
ustrojstwach.

– Piekliście też kołocze?

M.G.: Oczywiście i dzieliło 
się je po całej wiosce. Pamię-
tam, że jak nasza córka Renata 
miała wesele, to również ob-
dzieliliśmy całą wieś kołoczem. 
Wtedy kołocz weselny kobiety 
piekły w domach.

– Pamiętacie Państwo, 
jak wyglądały pierwsze 
miesiące, lata po ślubie?

M.G.: Kiedyś po wojnie 
trzeba było odstawiać ziemnia-
ki i zboże na gminę za marny 
grosz, bywało ciężko. Nie mie-
liśmy wiele, ale i tak większość 
z tego trzeba było oddawać. 
Teraz jest inaczej, kiedyś nie 
dostawało się pieniędzy. Żyło 
się z gospodarstwa, a trzeba 
było posłać dzieci do szkoły, na 
kurs prawa jazdy, a to też kosz-
towało. Jako pierwsi we wsi 
kupiliśmy samochód – syrenkę. 
To było jakieś 46 lat temu. Jak 
już go mieliśmy, to Walter wo-
ził kobiety do porodów.

W.G.: „Sanitarek” jeszcze 
nie było, ani telefonów, żeby 
zadzwonić. Niejedną noc 
przez to nie spałem. Jak nie 
było karawanu na pogrzeb, to 
wiozłem trumnę. Ludzie wie-
dzieli, że jestem w domu, bo 
nie chodziłem nigdzie do pracy. 

13 listopada (poniedziałek)
Strażacy OSP Odrowąż na 

prośbę policji zabezpieczali 
miejsce po wypadku w Krapko-
wicach.

14 listopada (wtorek)
Dwa zastępy jednostki 

ratowniczej ze Zdzieszowic 
wyjechały do pożaru izolacji 
zbiorników z płynną siarką w 
Zdzieszowicach.

Funkcjonariusze JRG Krap-
kowice wyruszyli do pożaru 
sadzy w kominie w jednym z 
budynków w Krapkowicach.

Mundurowi JRG Krapkowi-
ce i OSP Dąbrówka Górna zosta-
li wezwani do zabezpieczenia 
miejsca zdarzenia w Dąbrówce 
Górnej, podczas którego doszło 
do zerwania linii telefonicznej 
przez przejeżdżający samochód 
ciężarowy.

17 listopada (piątek)
Dwa zastępy JRG Krapko-

wice wyjechały do pożaru jed-
nego z garaży w Krapkowicach. 

18 listopada (sobota)
Strażacy JRG Krapkowice 

wyruszyli do kolizji dwóch 
samochodów osobowych na 
drodze wojewódzkiej 409 w 
Krapkowicach. W wyniku zda-
rzenia nikt nie odniósł obrażeń.

(madzia)

Lubimy tańczyć
Nigdy nie potra�łem odmówić. 
Jak jeszcze nie było kościoła w 
Malni, tylko mieliśmy para�ę 
w Otmęcie, zawsze przy drodze 
czekały staruszki i mówiły: „O, 
Gabor jedzie, on nas zabierze 
do domu”.

– Czym się Państwo zaj-
mowaliście? Macie wyuczo-
ne zawody?

W.G.: Ja się tu urodziłem 
i całe życie pracowałem na go-
spodarce. Mój dziadek i ojciec 
byli rzeźnikami, a później ja 
przejąłem gospodarstwo. Mam 
ukończonych osiem klas szkoły 
podstawowej. Potem uciekli-
śmy przed frontem do dziadka 
do Białej.

M.G.: Ja robiłam kursy 
krawieckie, ale szyłam tylko na 
potrzeby domowników. Pod-
czas wojny nie było łatwo. Tutaj 
była gorzelnia, żołnierze upijali 
się i zabijali mieszkańców. Ile tu 

zginęło ludzi! Strasznie dużo. 
W Otmęcie i Kątach Opolskich 
też. Przeżyłam wojnę, wiem, co 
to znaczy i nie chciałabym tego 
nigdy więcej.

– Jak wychowywaliście 
dzieci?

M.G.: Nie było surowo. 
Dzieci zawsze mnie słuchały. 
Nie musiałam mówić, żeby 
coś zrobiły. Trochę wychowa-
nia trzeba było, ale nigdy nie 
używaliśmy do tego pasa. 

W.G.: Nie zdarzyło się, 
żeby któreś z naszych dzieci 
na przykład przyjechało pija-
ne z zabawy.

M.G.: U nas dzieci dostały 
butelkę wina dopiero, jak koń-
czyły 18 lat. Wcześniej pić nie 
pozwoliliśmy.

W.G.: Mamy pięcioro dzie-
ci. Wszyscy ukończyli szkoły 

zawodowe, ale w gospodar-
stwie też musieli pomagać.

– Jak rozwiązywaliście 
problemy i kłótnie?

M.G.: Nie było wielkich 
kłótni. Żyliśmy zgodnie. Cza-
sem – wiadomo – jedno albo 
drugie pomarudzi, ale nie 
krzyczeliśmy na siebie.

W.G.: Po knajpach żona 
nie musiała mnie szukać, 
bo tam nie chodziłem. Ona 
zajmowała się wychowaniem 
dzieci, a ja się do tego nie 
wtrącałem.

– Współcześnie często 
słyszy się o rozwodach, a 
Państwo jesteście przykła-
dem związku na całe życie. 
Co jest najważniejsze w 
małżeństwie?

W.G.: Miłość!

M.G.: Teraz młode mał-
żeństwa wyglądają zupełnie 
inaczej. Kobiety oczekują, że 
mężczyźni wszystkim się zaj-
mą, a kiedyś było odwrotnie 
– kobiety robiły wszystko w 
domu. Zależy, jak kto został 
wychowany. Jeżeli ktoś nie 
musiał nic robić, to tak będzie 
się zachowywał w małżeń-
stwie. Wydaje mi się, że teraz 
często to kobiety odchodzą od 
mężczyzn. Ważne jest wspól-
ne spędzanie czasu. My nawet 
jak siedzimy przed telewizo-
rem, to trzymamy się za rękę. 
Może ludzie zbyt dużo czasu 
spędzają osobno?

– Jaki wpływ na wasz 
związek miało to, że całe 
życie spędziliście na pracy 
w gospodarstwie?

W.G.: Każdy powinien 
mieć swoje zadanie. Ja mam 
88 lat, ale wciąż kopię w 
ogródku, idę wypuścić i nakar-
mić kurki, a kiedy wracam do 
domu, mam już przygotowane 
śniadanie.

M.G.: Teraz, kiedy jeste-
śmy sami dwoje, nie mamy 
zbyt wiele pracy, ale przecież 
nie będziemy tylko siedzieć. 
Tak się nie da. Zawsze jest coś 
do zrobienia na podwórku. 
Żeby się dobrze czuć na sta-
rość, trzeba mieć dużo ruchu, 
nie można siedzieć. Dopóki 
umiem umyć sama okna, robię 
to sama.

W.G.: W sobotę (11 listo-
pada – przyp. red.) jeszcze 
tańczyłem z żoną na uroczy-
stości. Lubimy tańczyć.

– Jak wyglądał wasz ju-
bileusz, który obchodzili-
ście Państwo 11 listopada?

M: Pięknie! Mieliśmy 
postawione specjalne fotele, 
takie jak kiedyś w zamkach, 
ze srebrnymi czy złotymi ele-
mentami. Coś pięknego, nigdy 
czegoś takiego nie widziałam! 
Obchodziliśmy jubileusz w re-
stauracji w Malni – tam, gdzie 
większość naszych rodzinnych 
imprez. Zaprosiliśmy tylko 
dzieci i wnuki, bo nasza ro-
dzina jest bardzo duża. Teraz 
było 31 osób, ale 10 lat temu 
podczas Złotych Godów było 
aż 64 albo więcej.

– A na Państwa weselu 
ilu było gości?

M.G.: Nie pamiętam, ale 
chyba ze 100. Kiedyś się pro-
siło dużo gości. Rodziny były 
wielkie. Poza tym przychodzi-
ły kucharki ze wsi i „obiegacz-
ki”.

– Jakie macie plany 
na najbliższą przyszłość? 
Może jakaś podróż?

M.G.: Ja lubię jeździć w 
różne miejsca, ale mój mąż 
nie. Należę do klubu seniorów 
i często biorę udział w różnych 
wyjazdach. Chcę jeszcze uży-
wać życia, póki mogę.

– Dziękuję za rozmowę.

Ważne jest wspólne spędzanie czasu - przyznają 
małżonkowie.

Radni chcą psiego parku

eprasa.pl
eprasa.pl ec50221278
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W dniach 23–24 paź-
dziernika ramach 

porozumienia Aglomeracji 
Opolskiej „Solidarni w 
obliczu zagrożeń” odbyły 
się ćwiczenia pod krypto-
nimem „Burza”.

Ćwiczenia były skie-
rowane do jednostek OSP 
wchodzących w skład Krajo-
wego Systemu Ratowniczo-
Gaśniczego oraz centrów 
zarządzania kryzysowego po-
wiatu krapkowickiego i opol-
skiego. Z terenu gminy Walce 
w ćwiczeniach brała udział 
jednostka OSP Stradunia oraz 
inspektor Urzędu Gminy w 
Walcach, członek Gminnego 
Zespołu Zarządzania Kryzy-

sowego Marek Strączek. Pod-
czas dwudniowych warszta-
tów składających się z części 
teoretycznej oraz praktycznej 
ćwiczono m.in. budowę od-
cinka wału przeciwpowodzio-

wego, zabezpieczenie dachów 
na wypadek wichur oraz 
udzielanie pomocy poszko-
dowanym na skutek złych 
warunków atmosferycznych.

(ug)

Strażacy z OSP Stradunia ćwiczyli reakcję w sytu-
acjach zagrożenia.

Ćwiczenia „Solidarni  
w obliczu zagrożeń”

Tegoroczna edycja 
Festiwalu Chó-
rów i Zespołów 
Ś p i e w a c z y c h 

Mniejszości Niemieckiej 
ob�towała w wiele no-
wości. Po raz pierwszy 
na scenie zaprezentował 
się młodzieżowy zespół 
z województwa śląskie-
go. Ponadto każda z grup 
znalazła się na podium za 
sprawą nowej klasy�kacji.

XXVI edycja festiwalu 
trwała (jak co roku) przez dwa 
dni. W sobotę 18 listopada 
na scenie Gminnego Ośrodka 
Kultury w Walcach zaprezen-
towało się 5 chórów. Pierwszą 
nagrodę zdobyły Cantabile z 
Dobrzenia i Brosci Chorus z 
Brożca. Na drugim miejscu 
znalazły się Krappitzer Chor 
z Krapkowic i Anioły Serca z 
Rogowa. Trzecie miejsce na 
podium należało do chóru 
DFK Tarnau z Tarnowa Opol-
skiego.

W niedzielę 19 listopada 
na deskach tej samej sceny 
zaśpiewało aż 11 zespołów 
śpiewaczych. Jury zdecydo-
wało o przyznaniu nagród 

w 3 pasmach: brązowym, 
srebrnym i złotym. Tym 
sposobem wszystkie grupy 
znalazły się na podium. Ze 
złotem do domu wróciły 
zespoły: Ligockie Wrzosy 
z Ligoty Prószkowskiej, 
Dobrzenianki z Dobrzenia 
Wielkiego, Rozśpiewane 
Serce Opolszczyzny z Roz-
wadzy oraz Fore – młodzie-
żowy zespół z Wodzisławia 
Śląskiego. Była to pierwsza 
grupa z województwa ślą-
skiego, która pojawiła się na 

festiwalu. Z tej okazji otrzy-
mała ona nagrodę specjalną 
marszałka województwa 
opolskiego.

Srebrne statuetki odebrali 
przedstawiciele takich zespołów 
jak: Kupskie Echo z Kup, Froh-
sinn z Leśnicy, Echo Krośnicy, 
Opolskie Dziołchy z Ozimka 
i Antoniowa, Dzióbki z Bie-
strzynnika i Koernitzer Stimme 
z Kórnicy. Brąz „wyśpiewały”: 
Zum Singen Geboren z Cho-
cianowic, Długomiłowiczanki, 
Walczanki, Heidi z Ozimka, Fro-

hsinn z Ujazdu, Heimatglocken 
z Kotorza Małego, Freundschaft 
ze Zdzieszowic, Kosorowiczan-
ki, Wengerner Echo z Węgrów, 
Mazelunki z Popielowa i Bolko z 
Opola – Nowej Wsi Królewskiej.

Występy oceniali dyry-
genci: Tadeusz Eckert (prze-
wodniczący jury), Ludmiła 
Zawadzka (dyrygentka Chóru 
Politechniki Opolskiej) i Rafał 
Jilg. Podzielili się oni uwa-
gami dotyczącymi przygoto-
wania utworów. Nauczyciel 
z Głubczyc radził grupom 

zróżnicowanie repertuaru 
oraz uczenie się piosenek na 
pamięć.

– Im lepiej znacie Państwo 
repertuar, tym lepszy jest 
efekt artystyczny – mówił 
Tadeusz Eckert. – Jeśli za 
dużo czytamy słówek i nutek, 
zaczynamy się gubić w muzy-
ce i efekt jest słabszy. Bardzo 
nam się podobało, że wszyscy 
włączaliście się do prezentacji 
muzycznych. Czuliśmy jed-
ność w tej społeczności.

Dyrygentka Chóru Poli-
techniki Opolskiej doradzała, 
aby grupy zwiększyły nacisk 
na ćwiczenie emisji głosu.

Gratulacje i słowa uznania 
złożyli m.in. wójt Bernard 
Kubata, starosta krapkowicki 
Maciej Sonik, przewodniczą-
cy Stowarzyszenia Śląskiego 
Stowarzyszenia Samorzą-
dowego Józef Swaczyna, 
przewodniczący TSKN Rafał 
Bartek czy sekretarz TSKN 
Zuzanna Donath-Kasiura.

– Do Walec chce się przy-
jeżdżać, bo atmosfera jest 
jak w jednej wielkiej rodzinie 
– mówił Bernard Kubata. – 
Dziś do rodziny województwa 
opolskiego dołączyło do woje-
wództwo śląskie. Postaramy 
się wprowadzić to novum, ja-
kim są zespoły młodzieżowe. 
Może nam się uda ubogacić 
festiwal.

Maria Żmija-Glombik z 
zespołu Walczanki w imieniu 
wszystkich uczestników festi-
walu podziękowała organiza-
torom i zaprosiła na imprezę 
za rok.

(am)

Pod koniec minionego 
tygodnia poznaliśmy 

finalistów Wielkiego Wo-
jewódzkiego Dyktanda 
Języka Niemieckiego. 
Gregor Przywara i Sari-
na Szczepanek obronili 
zeszłoroczne – najlep-
sze – wyniki. Dodatkowo 
Gregor otrzymał nagrodę 
niespodziankę – pojedzie 
na kurs do Berlina!

16 listopada w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Walcach 
odbyła się gala wręczenia 
nagród finalistom ósmej 
edycji dyktanda z języka 
niemieckiego, które mło-
dzież pisała 17 paździer-
nika. W tym roku wzięło w 
nim udział 100 uczniów z 28 
podstawówek, gimnazjów i 
szkół średnich z całego wo-
jewództwa.

Izabela Szczepańska, 
przewodnicząca komisji 
konkursowej z ramienia 
Regionalnego Zespołu Pla-
cówek Wsparcia Edukacji w 
Opolu, zapewniła o wysokim 
poziomie prac, poinformo-
wała, że poszczególne prace 
różniły się pojedynczymi 
błędami. Laureaci, których 
nazwiska wymieniamy w ta-
beli poniżej, otrzymali sta-
tuetki oraz upominki, a po-
nadto zwycięzca w kategorii 

szkół średnich otrzymał od 
Krzysztofa Polaka – przed-
stawiciela opolskiego biura 
turystycznego – zaprosze-
nie na kurs językowy do 
Berlina.

Co najmniej od roku or-
ganizatorzy stawiali pod zna-
kiem zapytania możliwość 
kontynuowania imprezy ze 
względu na likwidację gimna-
zjów. Wszelkie wątpliwości 
rozwiał wójt Bernard Kubata:

– Proszę spojrzeć na 
nazwę: Wielkie Wojewódz-
kie Dyktando. Tam nie ma 
słowa „gimnazjalne”. Jeśli 
tytuł dyktanda brzmi w ten 
sposób, to nie tylko dziesią-
tą edycję będziemy obcho-
dzić, ale wiele następnych, 
dlatego że język niemiecki 

nie umiera. Dalej się trzeba 
go uczyć, aby poznawać kul-
turę naszego sąsiada. Wasza 
wiedza, drodzy uczniowie, 
jest coraz większe i dajecie 
sobie radę.

Włodarz gratulował na-
grodzonym oraz dziękował 
głównym organizatorkom – 
dyrektor PG w Walcach An-
nie Morawiec i germanistce 
Agacie Makioli.

– Jeśli kiedykolwiek pani 
dyrektor powiedziałaby, że 
dajemy sobie spokój z dyk-
tandem, to ja na to nie po-
zwolę – mówił z przymruże-
niem oka. – Dobry duch tego 
dyktanda,  Agata Makiola, 
żyje tym wydarzeniem. Gdy-
by we wrześniu nie usłyszała 

W niedzielę nagrody odebrali przedstawiciele 21 zespołów śpiewaczych.

Jak w muzycznej rodzinie

Powtórzyli zeszłoroczny sukces

Laureaci i organizatorzy zgodnie twierdzą, że poziom dyktanda był wysoki.

pytania, czy będzie dyktan-
do, byłaby smutna.

Uroczystej gali towarzy-
szyły występy artystyczne 
oraz poczęstunek. Oprócz 

uczniów uczestniczyli w 
niej również dyrektorzy 
opolskich szkół, nauczyciele 
języka niemieckiego oraz 
przedstawiciele środowisk 

nauczycielskich i związa-
nych z kulturą Niemiec.

(am)

msc. szkoły podstawowe gimnazja szkoły średnie

I
Vanessa Gregorczyk – ZSP Pro 

Liberis Silesiae w Raszowej
Sarina Szczepanek 

 – PG w Walcach
Gregor Przywara  

– LO nr 2 w Opolu

II
Aleksandra Pordzik – ZSP Pro 

Liberis Silesiae w Raszowej
Julia Nowicka  

– PG nr 10 w Opolu
Patrycja Węgrzynowska  

– LO nr 2 w Opolu

III
Nataniel Majiczek – ZSP Pro 
Liberis Silesiae w Raszowej

Julia Sikora 
– PG nr 10 w Opolu

Karolina Poliwoda  
– LO nr 2 w Opolu

IV
Simon Kaniak – PSP nr 2 

 w Oleśnie
Daria Gabrisch  

– SP w Strzeleczkach
Sylwester Bogatka  

– ZS w Oleśnie

V
Lukas Kawalec – PSP nr 1  

w Zdzieszowicach
Emilia Ludwig  
– PG w Leśnicy

Maximilian Mueller – Zespół 
Szkół Elektrycznych w Opolueprasa.pl

eprasa.pl ec50221278
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Leon Jan Swierzy z Pi-
sarzowic obchodził 90. 

urodziny. Z tej wyjątko-
wej okazji mszę świętą w 
intencji jubilata odprawił 
ks. proboszcz Zbigniew St. 
Zalewski w   kościele pa-
ra�alnym pw. św. Michała 
Archanioła.

Z podziękowaniem za dar 
długiego życia, z prośbą o 
zdrowie i szczęście rodzinne 
modliła się rodzina, sąsie-
dzi i licznie para�anie. Pan 
Swierzy znany jest w swo-
im  środowisku jako  cieśla, 
rolnik - gospodarz. Jadąc 
z Pisarzowic w stronę ruin 
majątku „Amerykan”, mija się 
zadbany dom i zabudowania  
gospodarcze. Tam pod nr 47 
mieszka Leon Swierzy z ro-
dziną. Urodził się 3 listopada 
1927 roku w Pisarzowicach 
w rodzinie Tomasza i Zo�i z 
domu Pietruschka. 

- Życie było ciężkie. Jako 
17-letniego chłopaka powo-
łali mnie do wojska i zaraz na 
wojnę. Wróciłem szczęśliwie 
do domu i trzeba się było 

wziąć do roboty. Sam robiłem 
cegłę i wznosiłem budynki 
gospodarskie. Pracowałem w 
�rmach budowlanych, a po 
południu albo na gospodar-
stwie, albo dorabiałem u ludzi 
jako cieśla - wspomina jubilat. 
Pan Leon w 1955 roku zawarł 
związek małżeński z Elfrydą 
Grandek.  Wychowali trójkę 
dzieci: Manfreda, Marcina i 
Marię.

Opiekę nad 90-letnim 
ojcem przejęli syn Marcin z 
żoną Teresą. W pobliskich 
Strzeleczkach mieszka  córka 
Maria Schyboll z rodziną. 
Z okazji tych wyjątkowych 
urodzin do jubilata z życze-
niami przyjechał wójt gminy 
Strzeleczki Marek Pietruszka. 
Były rozmowy, wspomnienia i 
pamiątkowe zdjęcia.

Bogumiła Becker-Kalicińska

W sobotę 11 
listopada 

m i e s z k a ń c y 
R a c ł a w i c z e k 
uroczyście ob-
chodzili dzień 
świętego Marci-
na. W przypadku 
tej miejscowo-
ści uroczystość 
związana z tą 
ważną postacią 
odbyła się już 
po raz drugi.

P i e r w s z y m 
punktem obcho-
dów było nabo-
żeństwo ku czci 
świętego Marcina 
z Tours. Następnie miesz-
kańcy w orszaku ruszyli w 
stronę pobliskiego placu. 
Wszystko to w asyście soł-
tysa Marcina i księdza pro-
boszcza (również Marcina). 
Na placu koło boiska w Ra-

cławiczkach czekało już roz-
palone przez miejscowych 
strażaków i członków rady 
sołeckiej ognisko. 

Właśnie przy nim zosta-
ła odegrana scenka, którą 
przygotowali i przedstawili 
uczniowie klasy 6 lokalnej 
szkoły. Opowiadała ona o 
legendarnym momencie 
życia świętego z Tours, gdy 
ten jako żołnierz podzielił 

się swoim płaszczem z bie-
dakiem. Czas przy ognisku 
upłynął wszystkim bardzo 
radośnie, w czym znacznie 

pomagała dopisująca tego 
dnia pogoda. Dzięki spon-
sorom wszyscy przybyli 
mogli się poczęstować tra-
dycyjnym rogalikiem. Była 
również kiełbasa na ciepło, 
grochówka, wata cukrowa 
dla dzieci oraz dla tych naj-

mniejszych dzieciaczków – 
karuzela. 

(ls)

Wójt Marek Pietruszka życzył jubilatowi  dalszych lat 
w zdrowiu, wręczył prezent, kwiaty i list gratulacyjny.

Przeżył 90 lat w Pisarzowicach

Spotkanie przy ognisku zgromadziło sporą grupę mieszkańców Racławiczek.

Marcin też w Racławiczkach

Uczniowie klasy 6 przedstawili scenkę podzielenia się płaszczem 
św. Marcina.

O 218 nowych 
miejsc „urósł” 
stadion LZS 
R a c ł a w i c z k i . 

Zakończyły się prace zwią-
zane z instalacją nowych 
trybun przy ulicy Leśnej.

Trzyrzędowa trybuna 
powstała vis a vis ulicy Le-
śnej, przy której zlokalizo-
wane są istniejące już miej-
sca siedzące. Chętnych do 
oglądania spotkań drużyny 
występującej na co dzień w 
lidze okręgowej nie brakuje 
– co mecz stadion w Racła-

wiczkach zapełnia się prak-
tycznie po brzegi. Niestety 
ze względu na ograniczoną 
liczbę miejsc sympatycy LZ-
S-u musieli siadać na skleco-
nych ławkach lub przynosić 
własne przenośne krzesełka. 

Gmina zakończyła formal-
ności związane z inwestycją 
budowy trybun. Ze względu 
na miejsce potrzeba było 
wykupić część działki, na 
której miała stanć instalacja 
(dokonano tego jeszcze w 
sierpniu). W międzyczasie 
powstał projekt oraz wyło-

niono firmy, które zajęły się 
budową i przygotowaniem 
terenu. Wybrano przedsię-
biorstwa z województwa 
wielkopolskiego i podkar-
packiego. 

W budżecie gminy na 
ten cel wyasygnowano około 
105 tysięcy złotych. Kwota 
ta obejmowała zarówno 
stworzenie projektu, kupno 
części działki, przesunięcie 
płotu oraz budowę trybuny. 
Prace trwały na przełomie 
października i listopada. 

W ramach pracy za kwotę 
ponad 49,7 tysiąca złotych 
przetransportowano i skrę-
cono na miejscu trybuny na 
218 osób w trzech rzędach, 
wykonane z konstrukcji 
stalowej systemowej. Całość 
jest zabezpieczona antyko-
rozyjnie. Ponadto powstały 
podesty do chodzenia, wy-
konane z ocynkowanych 
ogniowo krat pomostowych 
oraz balustrady.

28,5 tysiąca złotych 
kosztowało wykonanie 
utwardzenia terenu i fun-
damentów pod trybuny 
oraz barierki: wykonanie 
płyt betonowej (15 cm) pod 
trybuny wraz z korytowa-
niem i podbudową (30cm),  
fundamentów pod barierki, 
100-metrowego krawężnika, 
84 metrów kwadratowych 
chodnika oraz montaż 
dwóch sztuk furtek zamy-
kających barierki. Wyprofi-
lowano również skarpę, na 
której zamontowano trzy-
rzędową trybunę.

(ls)

Członkowie Komisji 
Rewizyjnej już dziś, a 

ci zrzeszeni w Komisji Sa-
morządowej w najbliższy 
czwartek – radni gminni 
ze Strzeleczek mają przed 
sobą aktywny tydzień.

Pracowity czas dla człon-
ków Rady Gminy rozpocznie 
się już we wtorek 21 listopa-
da. Komisja Rewizyjna, zaj-
mująca się szeroko rozumianą 
kontrolą poczynań Urzędu 
Gminy, będzie szczegółowo 
przyglądała się przestrzega-
niu ustawy o utrzymaniu czy-
stości w gminie. Przepisy w 
tej sprawie będą podstawą do 
oceny stanu, w jakim obecnie 
znajduje się gospodarka od-
padami na terenie Strzeleczek 
i okolic. Ponadto rajcy mają 

zająć się kontrolą pobierania 
opłat za śmieci, wodę, ścieki 
i czynsze w 2017 roku oraz 
sprawami bieżącymi. Spotka-
nie rozpocznie się o godzinie 
14.00.

W czwartek 23 listopada 
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Strzeleczkach spotka się 
natomiast liczniejsza osobo-
wo Komisja Samorządowa. 
Tematem posiedzenia ma być 
zaopiniowanie stawek podat-
kowych na przyszły rok.

Rajcy mają w planie 
również przyjrzenie się pro-
jektom uchwał stanowiących 
podstawę przyszłej sesji Rady 
Gminy. Dotyczą one określe-
nia szczegółowego sposobu i 
zakresu świadczenia usług w 
zakresie odbierania odpadów 

komunalnych od właścicieli 
nieruchomości i zagospoda-
rowania tych odpadów; opłat 
umieszczanych przez właści-
ciela nieruchomości za go-
spodarowanie odpadami oraz 
określenia zasad udzielania 
dotacji celowych ze środków 
budżetu gminy Strzeleczki na 
realizacje inwestycji na rzecz 
poprawy jakości powietrza. 
Radni – członkowie Komisji 
Samorządowej będą dyskuto-
wać nad przyjęciem Progra-
mu Opieki nad Zabytkami 
Gminy Strzeleczki na lata 
2017 – 2020,  zmianami bu-
dżetu gminy na 2017 rok oraz 
uchwały wieloletniej progno-
zy �nansowej. Nie zabraknie 
również spraw bieżących.

(ls)

Nowa trybuna pomieści 218 kibiców.

Kibice będą 
zadowoleni

Rajcy w tym tygodniu spotkają się dwa razy.

Rajcy dziś wracają do pracy
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Około 200 nie tylko 
opolskich morsów 

wzięło udział w zlocie mi-
łośników tej aktywności, 
która odbyła się w ostat-
nią niedzielę.

W dniu 12 listopada odbył 
się ogólnopolski zlot Morsów 
Opolszczyzny. Miłośnicy 
mroźnych kąpieli spotkali 
się w ośrodku  w Januszko-
wicach. Oprócz morsów z 
województwa opolskiego, na 
miejscu pojawili się też przed-
stawiciele grup z Krakowa. 
Łącznie do Januszkowic przy-
jechało około 200 morsów.

Impreza rozpoczęła się 
przemarszem przez Janusz-
kowice. Potem uczestnicy 
przeprowadzili rozgrzewkę w 
rytmie zumby, której zwień-
czeniem była oczywiście 
wspólna kąpiel w jeziorze. 
Następnie 30 twardzieli prze-
płynęło w jeziorze dystans 

800 metrów. Rywalizacja 
była podzielona na kategorie 
kobiet i mężczyzn. W planie 

było też przeciąganie liny, 
podnoszenie ketla oraz liczne 
konkurencje dla dzieci.

Każdy z uczestników mor-
sowania otrzymał pamiątko-

wy medal oraz ciepły posiłek, 
kawę i ciasto.

red. (ls), fot. Adam Hyjek

Morsy rozpoczęły sezon

Grupa morsów była wyjątkowo liczna!

Społecznicy ze Sta-
rego Osiedla dzięki 
grantowi z Arce-
lorMittal stworzy-

li ścieżkę ekologiczną, 
która będzie wykorzysty-
wana do prelekcji dla naj-
młodszych mieszkańców 
Zdzieszowic.

W dniu 14 listopada na 
terenie rekreacyjnym Stare-
go Osiedla, obok budynku 
samorządowego „Gołębnik”, 
z inicjatywy zarządu miesz-
kańców Starego Osiedla oraz 
Stowarzyszenia Osiedlok, 
do dyspozycji mieszkańców 
została oddana ścieżka dy-
daktyczna.

Powstała ona w ramach 
programu minigrantów 

ArcelorMittal Poland „Dzia-
łam, pomagam, jestem wo-
lontariuszem”. To projekt 
ekologiczny dostrzegających 

potrzebę edukacji w zakresie 
właściwego postępowania 
z odpadami komunalnymi. 
Opracował go radny Ma-

Wychowankowie  sensei 
Pawła Paponia po raz 

kolejny udowodnili, że w pełni 
zasługują na miano Drużyno-
wych Mistrzów Opolszczyzny 
Karate, które wywalczyli w 
tym roku w Oleśnie. Z Nowe-
go Tomyśla w ten weekend 
przywieźli już 90. tegoroczny 
tytuł. 

W sobotę 18 listopada 
15-osobowa kadra Akademii 
Sztuk Walki Tarnów Opolski - 
Zdzieszowice wystartowała w 
II Turnieju Karate Kyokushin o 
Puchar Prezydenta Nowego To-
myśla. Karatecy ASW wywalczyli 
aż 13 medali i drużynowe wice-
mistrzostwo, zostawiając w tyle 
kluby z takich miast jak Poznań, 
Zielona Góra czy Dzierżoniów. 

Zawody, w których wzięło 
udział 213 karateków z 15 klu-
bów, zorganizował sensei Krzysz-
tof Sze�ner. Sędzią głównym był 
sensei Paweł Olszewski. Prezes 
Zarządu ASW był sędzią, nato-
miast kierownikiem ASW Huber 
Diak.

Tytuł najlepszej juniorki 
powędrował do Martyny Diak z 
Januszkowic, która zwyciężyła 
w konkurencji kumite juniorek 

młodszych +50kg oraz w kata 
juniorek młodszych. Najlepszym 
młodzikiem wybrano Jakuba 
Mytycha ze Zdzieszowic, który 
wygrał kategorię kumite młodzi-
ków -50kg oraz kata młodzików. 
Warto dodać, że młodzi przed-
stawiciele gminy Zdzieszowice 
należą do Kadry Narodowej Pol-
ski Kyokushin. 

Zarząd ASW pragnie pogra-
tulować wszystkim zawodnikom 
startu, a ich rodzicom ogrom-
nego sukcesu. Podziękowania 
należą się również: sensei Iwonie 
Kielian  za pomoc w przygoto-
waniach kata, Hubertowi Diak i 
Grzegorzowi Baran za pomoc w 

transporcie kadry na turniej oraz 
Mariuszowi Dąbrowskiemu z Ja-
nuszkowic za udostępnienie auta.

Tym samym sportowcy z 
Akademii Sztuk Walki Tarnów 
Opolski - Zdzieszowice zdobyli 
już w 2017 roku 90. tytuł! Za-
wodnicy ASW w całym 2016 roku 
zdobyli łącznie 49 medali, a rok 
wcześniej – 36. Warto nadmienić, 
że to nie koniec zdobyczy: przed 
nimi kolejna szansa na medale – 
tym razem podczas Pucharu Pol-
ski we Wrocławiu, który odbędzie 
się 9 grudnia.

red. (ls)

Dzięki prelekcji na temat 
centralnego ogrzewania 

seniorzy z gminy Zdzieszo-
wice wiedzą, jak duży wpływ 
na jakość powietrza ma to, 
czym palimy w piecu.

Bezpieczne użytkowanie 
pieców centralnego ogrzewa-
nia a problem niskiej emisji 
w gminie Zdzieszowice to 
główny tematem spotkania, 

które zorganizowano w Domu 
Dziennego Pobytu „Stokrotka” 
w Zdzieszowicach. Pod takim 
to tytułem w środę 15 listopada 
swoją prelekcję w DDP wygłosili 
zaproszeni do placówki funk-
cjonariusze Straży Miejskiej w 
Zdzieszowicach. Drugim mów-
cą był przedstawiciel Korporacji 
Kominiarzy Polskich Janusz 
Majewski. 

Prowadzący spotkanie 
zwrócili słuchaczom uwagę na 
problemy związane z jakością 
powietrza, uwrażliwiali ich 
między innymi na niezbędne 
pogłębianie wiedzy na temat 
efektywnego wykorzystania 
paliw i sposobów ograniczania 
zużycia energii cieplnej oraz od-
powiedzialność za należyty stan 
techniczny kominów.

(ls), fot. (DDP „Stokrotka”)

Dzięki wsparciu ArcelorMittal i pracy społeczników 
Stare Osiedle ma własną ścieżkę ekologiczną.

Ekościeżka koło „Gołębnika”

Głównym tematem spotkania było bezpieczne użytkowanie pieców centralnego 
ogrzewania i problem niskiej emisji w gminie Zdzieszowice.

Z piecem nie ma żartów

rek Skóra przy wsparciu 
Związku Międzygminnego 
„Czysty Region”, a wszystko 
to w ramach wolontariatu 
pracowniczego AMP. Reali-
zacja projektu odbyła się 
we współpracy ze Stowarzy-
szeniem  Osiedlok i Samo-
rządem Mieszkańców Stare 
Osiedle. W projektowaniu 
ścieżki czynny udział brała 
również Jolanta Siekierka - 
dyrektor Publicznej Szkoły 
Podstawowej nr 2. Z ramie-
nia ArcelorMittal realizację 
projektu pilotował amba-
sador wolontariatu AMP 
Krzysztof Molfa.

Jest to pierwsza tego 
typu ścieżka powstała wśród 
gmin należących do Czyste-
go Regionu. Projekt ścieżki 
ekologicznej ukierunkowuje 
i scala pracę dydaktyczną 
oraz wychowawczą. Jego 
celem jest nabycie przez 
mieszkańców myślenia i 
zachowań ekologicznych 
w życiu codziennym, które 
pozwolą na ukształtowanie 
człowieka w pełni odpowie-
dzialnego i rozumiejącego 
konieczność przestrzegania 
zasad ekologii.

Otwarcia ścieżki dokonał 
prezes zarządu „Czystego 
Regionu” Krzysztof Waż-

ny, prezes Stowarzyszenia 
Osiedlok Edyta Szwinge, dy-
rektor PSP nr 2 Jolanta Sie-
kierka oraz autor projektu i 
pomysłodawca Marek Skóra. 
Twórcy projektu ścieżki 
zapewnili ciąg dalszy edu-
kacji ekologicznej poprzez 
prelekcje na tematy związa-
ne ze ścieżką ekologiczną. 
Ze ścieżki mogą korzystać 
wszyscy chętni, w szczegól-
ności szkoły i przedszkola. 
Najbliższą imprezą, organi-
zowaną przy współudziale 
ZM „Czysty Region”, będą 
EKO-Mikołajki dla najmłod-
szych mieszkańców gminy. 

(ls)

Zdzieszowice  
z najlepszymi juniorami!

Młodzi przedstawiciele gminy Zdzieszowice wrócili do do-
mów z tytułami najlepszej juniorki i młodzika zawodów.
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Nowy system Cen-
tralnej Ewidencji 
Pojazdów i Kierow-
ców, jaki wprowa-

dzono w życie 13 listopada, 
zaskutkował ogromnymi 
problemami technicznymi 
w urzędach w całym kraju. 
Dało się je odczuć przez cały 
tydzień również w krapko-
wickim starostwie. Narze-
kają i petenci, i urzędnicy. 

Zmiany w systemie z za-
łożenia mają m.in. ukrócić 
„lewe” przeglądy samochodów, 
ułatwić wymianę dokumentów 
między stacjami kontroli pojaz-
dów a wydziałami komunikacji 
oraz pomóc nabywcom pojaz-
dów używanych (do ewidencji 
mają tra�ać np. informacje o 
zajęciach auta przez organ eg-
zekucyjny czy zabezpieczeniu 
majątkowym). Póki co głośniej 
jest jednak o perturbacjach 
towarzyszących wprowadzaniu 
systemu, kolejkach i paraliżu 
pracy urzędników. Według da-
nych podawanych przez media 
ogólnokrajowe, wydziały ko-
munikacji musiały przeprowa-
dzać większość operacji ręcznie, 
a ilość rejestrowanych aut spa-
dła nawet pięciokrotnie… Jak 
to wyglądało w Krapkowicach?

- Chyba nikt w kraju nie 
spodziewał się, że utrudnienia 
związane z wprowadzaniem tak 
długo przygotowywanego sys-
temu potrwają tyle czasu. Co 

prawda przewidywaliśmy pew-
ne utrudnienia, o czym zresztą 
informowaliśmy, ale występu-
jące przez jeden, maksymalnie 
dwa dni. Tymczasem minął cały 
tydzień i problemy nadal wy-
stępują notorycznie - mówiła 
pod koniec ubiegłego tygodnia 
wicestarosta Sabina Gorzkulla. 
– Najbardziej poszkodowani są 
mieszkańcy, gdyż przychodzą 
do nas, aby załatwić sprawy, a 
często wychodzą z kwitkiem, 
bo nasi pracownicy zaczynają 
obsługę, wprowadzając dane do 
systemu, wykazują się dużą de-
terminacją, szukają wszelkich 
sposobów, ale koniec końców 
jest taki, że raz system zadziała 
raz nie. Trochę wygląda to jak 
loteria i tak jest wszędzie, bo 

jesteśmy w stałym kontakcie z 
innymi starostwami w Polsce. 
Odpowiedzialne za system 
Ministerstwo Cyfryzacji infor-
muje, że „system jest w fazie 
stabilizacji”, czekamy więc, aż 
ona faktycznie nastąpi i oby nie 
trwało to w nieskończoność.

Jak podaje Kinga Masajada, 
dyrektor wydziału komunikacji 
i transportu w krapkowickim 
starostwie, o ile przed wpro-
wadzeniem nowego systemu 
Centralnej Ewidencji Pojazdów 
i Kierowców CEPiK 2.0 urzęd-
nicy w wydziale wykonywali 
średnio 60-90 czynności dzien-
nie, to w minionym tygodniu ta 
liczba spadła do 20. Nie znaczy 
to jednak, że w wydziale są dłu-
gie kolejki. 

- Media podają już od 13 li-
stopada, że są duże problemy z 
systemem, ludzie wiedzą o tym 
i wygląda na to, że wiele osób 
postanowiło przeczekać, bo 
mocno spadła ilość petentów 
– mówi Masajada. – Być może 
przychodzą tylko ci, którzy 
mają naprawdę bardzo pilne, 
niecierpiące zwłoki sprawy, ale 
niestety nawet tym osobom nie 
możemy zapewnić, że ich spra-
wa będzie załatwiona. Najgor-
szy był pierwszy dzień wprowa-
dzenia systemu oraz czwartek. 
O ile w środę wyglądało, że 
powoli zaczyna już w miarę co-
raz lepiej działać, nazajutrz na-
stąpiło ponowne załamanie. 
Ministerstwo w o�cjalnych 
komunikatach dzień wcześniej 
informowało ostabilizacji, ale 
to raczej destabilizacja…

Jak długo potrwa jeszcze 
zamieszanie? Tego nie wie nikt.

- Problemy wynikają z błę-
dów w funkcjonowaniu nowego 
systemu, a informacje, jakie 
otrzymujemy z ministerstwa, 
są sprzeczne: dostajemy kon-
kretną instrukcję, co robić, 
a za kwadrans przychodzi 
komunikat, że ta procedura 
jest zablokowana… - mówi 
pani naczelnik. - Za wszystkie 
utrudnienia możemy więc tylko 
przepraszać i prosić petentów o 
jeszcze więcej cierpliwości – są 
od nas niezależne. 

Beata Szczerbaniewicz, 
fot. (am)

Większość operacji zostaje zablokowanych przez wa-
dliwie działający system – pokazuje naczelnik Kinga 
Masajada.

Bałagan z rejestracją 
samochodów 

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

SKUP 
I ZŁOMOWANIE

POJAZDÓW
KRAPKOWICE

TEL 608 101 102

eprasa.pl
eprasa.pl ec50221278

http://www.tygodnik-krapkowicki.info/
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WYLOSUJ CHOINKĘ
„TYGODNIKA KRAPKOWICKIEGO”

Wytnij i wypełnij kupon i przynieś go w dzień losowania na krapkowicki Rynek.

Jak co roku zapraszamy na-
szych czytelników do wzię-
cia udziału w losowaniu 
żywych choinek na święta 

Bożego Narodzenia.

Od 45. numeru „Tygodnika Krapko-
wickiego” co tydzień publikujemy ku-
pony, które możecie wycinać, a następ-
nie wypełnione przynieść lub wysłać 
do naszej redakcji. Wezmą one udział 
w losowaniu 50 pachnących drzewek, 
które odbędzie się podczas jarmarku 

bożonarodzeniowego zaplanowanego 
na 15-17 grudnia na krapkowickim 
Rynku. Kupony – w dowolnej liczbie 
– można wysyłać na adres „Tygodnik 
Krapkowicki”, ul. Sienkiewicza 9, 47-
300 Krapkowice.

50 choinek czeka!

Placki inaczej
Któż nie pamięta plac-

ków ziemniaczanych sma-
żonych przez mamę lub 
babcię. Ich smak jest nie do 
podrobienia, szczególnie 
tych przyrządzanych na 
blasze pieców kuchennych 
opalanych węglem czy 
drewnem. Dzisiaj bardzo 
często placków ziemnia-
czanych po prostu nie chce 
nam się robić, bo zrobić 
je dobrze – to prawdziwa 
sztuka, choć potrawa wy-
dawać by się mogła – dość 
banalna. Z drugiej strony, 
nie znam w zasadzie niko-
go, kto by ich nie lubił. Cała 
sztuka w dobrze i różnorod-
nie startych ziemniakach, 
ich jakości i późniejszym 
odsączeniu wody (nie skro-
bi) oraz umiejętnym doda-
niu startej cebuli, odrobiny 
czosnku, soli i pieprzu. 
Dobry placek powinien być 
kruchy i puszysty zarazem, 
o wyraźnym, ziemniacza-

nym smaku. Dzisiaj placki 
ziemniaczane najczęściej 
bywają dodatkiem do plac-
ków po węgiersku, chłop-
sku, czy jak je tam restaura-
cje różnorodnie nazywają. 
Jednakże dobre placki, mo-
żemy przyrządzać także 
i z innych warzyw, np. z 
marchewki czy cukinii. I 
właśnie raz jeszcze cukinia 
będzie naszą dzisiejszą bo-
haterką. Często, podobnie 
jak z dyniami, kiedy jest 
wysyp tych warzyw, nie 
wiemy za bardzo, co z nimi 
począć. Leżą, więdną, a 
potem je wyrzucamy. Sta-
nowią niekiedy niezręczny 
podarunek od życzliwego 
działkowicza. I być może, 
jeszcze w naszych spiżar-
niach czy piwniczkach 
zabłąkała się jakaś cukinia 
z jesieni? A jak nie, to prze-
cież można je kupić niemal 
przez cały rok. Więc warto 
po nią sięgnąć, przygoto-
wując jarskie i sycące danie, 
np. na piątkowy obiad, ku 

zadowoleniu domowników. 
Sama cukinia może nie jest 
bardzo aromatyczna, ale z 
odpowiednimi dodatkami, 
to już danie prawie królew-
skie, więc dziś proponuję:

Placuszki serowo – cuki-
niowe

Składniki:

-1 średnio duża cukinia (ok. 
pół kilo)

-1 średnia cebula

-2 ząbki czosnku

-2 jajka

-250g mąki pszennej (wro-
cławskiej)

-150g sera bryndza (lub feta)

-pół łyżeczki proszku do pie-
czenia

-¼ szklanki oliwy

-spora garść posiekanego, 
świeżego koperku (pęczek)

-sól, pieprz, czerwona, słodka 
papryka w proszku

-2 łyżki oleju do smażenia

Przepis:

- cukinię dokładnie umyć, 
odciąć stwardziałe końców-

ki i zetrzeć na grubej tarce 
wprost do miski, następnie 
lekko osolić, odczekać aż 
„puści” wodę” i delikatnie 
odcedzić

- cebulę i czosnek obrać i 
posiekać lub zetrzeć na małe 
kawałki

- do miski z utartą cukinią 
dodać startą cebulę, czosnek, 
jajka, mąkę, rozkruszony ser, 
proszek do pieczenia, oliwę i 
posiekany koperek

- całość dokładnie wymie-
szać i odstawić na 10 – 15 
min.

- na rozgrzanej na patelni 
z olejem formujemy placuszki 
o średnicy ok. 10 cm i smaży-
my po ok. 3 – 4 min. z każdej 
strony, zgrabnie przerzuca-
jąc najlepiej silikonową lub 
drewnianą patką

Podawać gorące. Do plac-
ków można dodać ulubione 
zioła. Mogą one stanowić też 
doskonały dodatek do mięs 
lub ryb i stanowić świetną 
przekąskę do piwa – podawa-
ne na zimno. 

Polecam – Pani Irenka

Chwała kościołom
Najczęściej do kościoła chodzimy co tydzień – w niedzielę. 

To w kościele przeżywamy chwile wzniosłe, radosne i smutne, 
celebrując rodzinne wydarzenia. Uczestnictwo w specjalnych 
nabożeństwach i mszach, szczególnie tych świątecznych, podnosi 
magię i dodaje swoistego klimatu tym okresom. Są tacy, którzy 
kościoły omijają, bo taki mają światopogląd. Jednak omijanie ich, 
li tylko dla zasady, jest sporym błędem. Bo kościoły, bez względu 
na wyznanie, prócz tego, że dla wierzących są miejscem żywego 
kultu danej wiary, bywają wspaniałymi zabytkami i galeriami, 
pełnymi cennych dzieł sztuki. 

Niemal każdy z nas był na jakiejś wycieczce, choćby szkol-
nej. Cóż przede wszystkim oglądamy podczas zwiedzania? Ano 
– głównie obiekty sakralne. Proszę sobie uzmysłowić, cóż zna-
czyłoby Gniezno bez Bazyliki Katedralnej WNMP czy Kielce bez 
Katedry NMP, nie mówiąc już o innych polskich miastach, jak 
Warszawa, Leżajsk, Gdańsk etc. A cóż znaczyłby Kraków, gdyby 
nie było w nim zabytkowych kościołów z Katedrą Wawelską na 
czele? Niewiele… W samym tylko Kościele Mariackim możemy 
podziwiać witraże wg projektu Stanisława Wyspiańskiego, no i 
wspaniały ołtarz autorstwa Wita Stwosza (Weit Stoss). Rzeźby 
tego artysty są bardzo cenione w Niemczech, szczególnie w No-
rymberdze, skąd pochodził. W tamtejszych kościołach pw. św. 
Sebaulda czy św. Wawrzyńca krucy�ksy i ołtarze jego autorstwa 
otoczone są szczególnym pietyzmem i czcią. To w budowlach sa-
kralnych przejawiają się typowe i najwspanialsze cechy kolejnych 
stylów w architekturze, poczynając od tego najwcześniejszego – 
romańskiego, poprzez gotyk, renesans, barok, klasycyzm, secesję, 
do współczesności. Powie ktoś: najnowsze kościoły wcale nie są 
piękne, to klocki i bryły stawiane naprędce w latach 80. i 90. XX 
w. lub megalomańskie, bezstylowe świątynie. Po części można by 
się z tym faktem zgodzić, bo rzeczywiście nie brakuje nieudanych 
czy przesadzonych projektów kościołów i katedr ostatnich dekad, 
jednak i w XX w. powstawały też i przepiękne świątynie: vide – 
Fatima czy słynna Sagrada Familia w Barcelonie, fascynująca 
wiernych i turystów z całego świata, a przecież nawet jeszcze nie 
jest ukończona. 

Słynne francuskie katedry gotyckie są perłami tego gatunku, 
mogące skruszyć serca swym wyglądem, nawet u bardzo zatwar-
działych i nieczułych ludzi. Popatrzmy na Katedrę w St. Denis, 
gdzie chowano kiedyś francuskich królów, na jedną z najstarszych 
– w Chartres czy słynną Notre Dame w Paryżu. Jakież wrażenie 
robią romańskie bazyliki w Rzymie, np. ta Konstantyńska na 
Forum Romanum czy w Trier w Niemczech. Finezja i przepych 
renesansowych kościołów włoskich nie mają sobie równych. Po-
patrzmy tylko na Bazylikę św. Piotra w Rzymie. A czeski czy au-
striacki barok? Mariazell? Maria Saal? Kto był – ten wie. Cudowne 
i oszałamiające miejsca. Polemiści powiedzą, że przecież, szcze-
gólnie za granicą, nie brakuje i innych – świeckich budowli, równie 
wspaniałych i rzucających na kolana. Zgoda. Jednakże kościoły są 
wszędzie. To one stanowiły o kulturze narodów i stopniu cywili-
zacyjnego rozwoju. I często, kiedy w danej miejscowości nie było 
żadnego pałacu, zamku, murów obronnych, starego teatru czy 
okazałych kamienic, stał kościół, pełen dzieł sztuki. Bo kościoły to 
także darmowe galerie. Podam kilka przykładów. W katedrze pw. 
św. Piotra i Pawła w Kownie można podziwiać obraz Andriollego, 
przyjaciela Mickiewicza, autora rysunków do pierwszego wyda-
nia „Pana Tadeusza”. W Ajaccio na Korsyce, w małym kościółku, 
zobaczymy z kolei obraz  Eugene Delacroix. To słynny malarz i 
rzeźbiarz francuski, bliski przyjaciel Fryderyka Chopina, autor 
kilku jego portretów (stąd dobrze wiemy, jak wyglądał Fryderyk). 
Delacroix namalował m.in. słynny obraz „Wolność wiodąca lud na 
barykady”. Lecz to pomniejsze przykłady. 

Jadąc do pięknej, belgijskiej Bruggi, w kościele NMP (Vro-
dekerk) za darmo zobaczymy Pietę Michała Anioła. Tak! Tego 
samego, który wyrzeźbił słynną Pietę do Bazyliki św. Piotra. W 
Santa Maria de la Salute w Wenecji zobaczymy oryginalne obrazy 
wielkiego Tycjana. Na Malcie, w Katedrze św. Jana, zachwycimy 
się oryginałami Caravaggia, w Rzymie, w Bazylice  św. Piotra w 
Okowach, pochylimy się nad słynną rzeźbą Mojżesza Michała 
Anioła. We wspomnianej Notre Dame, z zachwytem obejrzymy 
tzw. obrazy majowe Le Bruna. Bazylika na Watykanie pełna jest 
najwspanialszych dzieł sztuki, jak choćby obrazy Rafaella. I tak 
można by bez końca, zapisując grube tomy przewodników. I my 
rozejrzyjmy się wokół nas. Zachwyćmy się naszymi kościołami i 
spójrzmy na nie, nie  tylko jak na miejsce modlitwy, ale także jako 
na skarbnice sztuki. Może trochę zainteresowania i być może tak-
że i w nich odkryjemy mniej lub bardziej cenne, ale zapewne cie-
kawe zabytki, obrazy czy rzeźby. Może stare chrzcielnice, ołtarze? 

A jeśli w naszym nowoczesnym kościele, pobudowanym 
raptem kilkanaście czy kilkadziesiąt lat temu brak takowych, to 
może z niektórymi �gurami czy sprzętami wiążą się jakieś cieka-
we historie, które zapewne znają miejscowi, lokalni historycy czy 
proboszczowie, którzy mogliby o tym opowiedzieć np. podczas 
kazań, wysnuwając jakieś pożyteczne wnioski i konkretne nauki 
dla wiernych?

Chwała kościołom!
Wawrzyniec Jasińskieprasa.pl

eprasa.pl ec50221278
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Krapkowice, ul. Rybacka 1, tel./fax 77 446 03 69

Otmêt, ul. Damrota 10

www.ezegary.pl

77 466 81 68 kom. 504 202 935 www.remontywnetrz.cba.pl

Piotr
 Hajduk

MALOWANIE WNĘTRZ I ELEWACJI

 GŁADZIE GIPSOWE, TAPETOWANIE

 KAFELKOWANIE

MONTAŻ REGIPSÓW, PANELI

PRZYJMĘ UCZNIA

Biuro Rachunkowe DORGO s.c.
Krapkowice, ul. Sienkiewicza 9

Prowadzimy Księgi rachunkowe, 
 Ewidencje podatkowe, Kadry, Płace, Doradztwo 

 w zakresie prowadzonej działalności gospodarczej
RABATY DLA NOWYCH KLIENTÓW
tel. 692 400 119, www.dorgo.pl

Aldi
dent

Gabinet stomatologiczny
Otmęt ul.Hotelowa 4

Tel. 77 543 13 76
Kom. 506 580 183

Rejestracja:

Dyżur w soboty od 9.00 do 16.00

eprasa.pl
eprasa.pl ec50221278

http://www.tygodnik-krapkowicki.info/
http://www.ezegary.pl/
http://www.remontywnetrz.cba.pl/
http://www.dorgo.pl/
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więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (10775)

• Rozwadza, wolno stoją-
cy, 120 m², działka 20,69a, 
do adaptacji,  260 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (11395)

• Pietna, wolno stojący, 
110 m², działka 6,88 a, do 
zamieszkania, 260 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (11071)

• Pietna, wolno stojący, 
147 m², działka 8 a, stan su-
rowy zamknięty, 280 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (3200)

• Dobra, wolno stojący, 
136,2 m², działka 10,74 a, 
stan surowy otwarty, 280 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (11385)

• Kórnica, wolno stojący, 
180m², działka 21a, do za-
mieszkania, 299 000zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (11105)

• Twardawa, wolno sto-
jący, 200m², działka 23,43 
a, do adaptacji, 300 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (11345)

• Zielina, wolno stojący, 
150 m², działka 49,80 a, 
320 000 zł, więcej na www.

investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (11476)

• Żywocice, wolno stoją-
cy, 136 m², działka 8 a, do 
zamieszkania, ocieplony, 
350 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (11460)

• Leśnik, gmina Głogó-
wek – gospodarstwo 1,4 
ha, budynek mieszklany o 
powierzchni ok. 250² po 
gruntownym remoncie, 
do zamieszkania 400 000zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (11446)

• Gogolin - Osiedle Róż, 
zabudowa szeregowa, 123 
m², działka 2 a,  420 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 
818

• Krapkowice - Otmęt, jed-
norodzinny, 194 m², dział-
ka 13a, do zamieszkania, 
420 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (11019)

• Walce, jednorodzinny, 
180m², działka 15a, stan 
b.dobry, 495 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(10539)

• Gogolin, dwurodzinny 
(100m² + 200 m²), dział-
ka 9,9 a, do zamieszkania, 
750 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (11384)

• DZIAŁKI

• Grocholub, budowlana, 
10,80 a, media w granicy, 
45 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (11331)

• Gogolin, budowlana, 
4,85 a, media w grani-
cy, atrakcyjna lokalizacja, 
50 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (11419)

• Chorula, budowlana, 14 
a, media w granicy, 89 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (7435)

• Gogolin, budowlana, 
11a, media w granicy, atrak-
cyjna lokalizacja, 99 000zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (10157)

• Gogolin, budowlana, 
14,19a, media w granicy 
150 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (10619)

• OBIEKTY

• Ściborowice, obiekt 
usługowo-mieszkalny, 250 
m², działka 11 a, 240 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (10566)

Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura na 

stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  

Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Przyjdź do Redakcji Krapkowice, 

ul. Sienkiewicza 9

lub do Księgarni Makama  
Krapkowice, ul. Opolska 1

Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisu-
jąc treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• II ETAP INWESTYCJI 
TRZY KORALE Krapkowice, 
ul. Juliusza Słowackiego. 
Budowa zakończona. Za-
praszamy na Dzień Otwarty 
już w najbliższą sobotę 18 
listopada! Przyjdź i zobacz, 
może to idealne miejsce 
właśnie dla Ciebie! Mieszka-
nia 2 i 3 pokojowe z balko-
nem i przestronną piwnicą, 
ogrzewanie miejskie. więcej 
na  www.trzykorale.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858,  
666 312 818 PROWIZJĘ BIU-
RA POKRYWA DEWELOPER!

• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA! 

• Krapkowice, ul. Poczto-
wa 10, budynek mieszkalny 
Green House, Podwyższony 
standard, parking, winda, 
atrakcyjna lokalizacja. Po-
zostały mieszkania: parter 
o powierzchni  51,70 m², 
trzecie piętro o powierzch-
ni 59,60 m², trzecie piętro o 
powierchni 52,20 m² więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858,  
666 312 818 PROWIZJĘ BIU-
RA POKRYWA DEWELOPER!

• Krapkowice, ul. Koziel-
ska, obok pizzerii Red Pep-
per, LOKALE HANDLOWO-
-USŁUGOWE  NA WYNAJEM! 
więcej na www.investdom.
pl Kontakt w sparwie oferty: 
Danuta Moksiewicz tel. 666 
312 818 email: d.moksie-
wicz@investdom.pl

• KRAPKOWICE UL. MO-
NIUSZKI – Lokal handlowo- 
usługowy o powierzchni 
343,66 m²  do wynajęcia. 
Parter, bezpośredni dostęp 
z ciągu pieszego, trzy nie-
zależne wejścia, dostępny 
od zaraz w kwocie 6873,20 
zł plus media więcej na 

www.investdom.pl Kontak 
w sprawie oferty: Łukasz 
Moksiewicz – 666 857 785 
Danuta Moskiewicz – 666 
312 818 

• GOGOLIN - OSIEDLE 
RÓŻ Do sprzedaży! Miesz-
kania z tarasami, mieszka-
nia dwupoziomowe w bu-
dynku wielorodzinnym, w 
cenie miejsce postojowe w 
garażu podziemnym! Domy 
i mieszkania w zabudo-
wie szeregowej !Więcej na 
www.osiedleroz.investdom.
pl Tel: 666 312 818 

• DO SPRZEDAŻY:

• MIESZKANIA

• Krapkowice, 3pkłwc, 53 
m², Ip, piwnica, do odświe-
żenia, 155 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(11130)

• Krapkowice, 3pkł, 59,51 
m², IVp, piwnica, 157 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (11270)

• Krapkowice - Słowackie-
go, NOWE - OD DEWELO-
PERA, 2pkł, 41 m², balkon, 
piwnica, stan deweloperski, 
166 540 zł, więcej na www.
trzykorale.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858

• Krapkowice - Słowac-
kiego, NOWE-OD DEWELO-
PERA, 3pkł, 57 m², balkon, 
piwnica, stan deweloperski, 
223 000 zł, więcej na www.
trzykorale.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858

• Gogolin – Osiedle Róż, 
2pkł, 56 m², I piętro, balkon, 
miejsce postojowe w gara-
żu podziemnym, 229 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 

818 

• Krapkowice - Green Ho-
use, 2pkł, 52m², duży bal-
kon, II piętro, miejsce po-
stojowe, stan bardzo dobry, 
do zamieszkania, 240 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (11529)

• Gogolin – Osiedle Róż, 
2pkł, 56 m², duży taras, 
miejsce w garażu podziem-
nym, 250 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818

• DOMY

• Walce, wolno stojący, 
120 m², działka 13a, do re-
montu, 120 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(9787)

• Gogolin, wolno stojący, 
150 m², działka 8,83a, do 
remontu, 150 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(11480)

• Kromołów, wolno stoją-
cy, 120 m², działka 7,72 a, do 
remontu, 155 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(11442)

• Krapkowice, wolno sto-
jący, 80 m², działka 8,11 
a, do remonru, 169 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 
818 (11341)

• Stradunia, wolno stoją-
cy, 120 m², działka 5,56 a, do 
remontu, 169 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818 
(10682)

• Racławiczki, wolno sto-
jący, 160 m², działka 13,60 
a, do remontu, 180 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (11254)

• Malnia, wolno stojacy, 
144  m², działka 9 a, do re-
montu, nowy dach, 220 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (11018)

• Odrowąż, wolno stoją-
cy, 130 m², działka 15 a, do 
zamieszkania, 259 000zł 

Restauracja  
z Krapkowic zatrudni 

KELNERKĘ  
na pełny etat. 

 Tel. 604 955 669 
lub 662 663 496

NIERUCHOMOŚCI
• Dom wolnostojący 220 
m2 z możliwością prowa-
dzenia działalności handlo-
wej i zamieszkania  tel. 604 
917 774

• Sprzedam działkę 80a w 
Grocholubiu, cena 37 000 zł  

tel. 790 267 787

• Do wynajęcia umeblowa-
ne pół domu, Gogolin cen-
trum, ogrzewanie gazowe, 
dwa garaże  tel. 668 583 704

USŁUGI
• Cyklinowanie bezpyło-

we, układanie parkietów, 
desek, sprzedaż parkietów   
tel.  505  773 484 www.pinio-
parkiet.pl

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423
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• Asystent projektanta wyk. śred-
nie budowlane, doświadczenie, 
AutoCad Krapkowice
• Ciastkarz praca nocą, umiejęt-
ności Rozwadza
• Dekarz umiejętności Gogolin
• Doradca klienta wyk. min. śred-
nie, doświadczenie w dziale klienta 
i sprzedaży, branża rtv / agd Krap-
kowice
• Dyspozytor wyk. min. średnie, 
2 zmiany, doświadczenie mile wi-
dziane, znajomość j. angielskiego 
i / lub niemieckiego mile widziana 
Chorula
• Elektromonter wyk. kierunko-
we, 1 zmiana Chorula
• Elektromonter wyk. min. zawo-
dowe, 3 lata doświadczenia, czy-
tanie rysunku technicznego, upr. 
sep, prawo jazdy kat. b Krapkowice 
i okolice
• Elektryk / Elektromonter wyk. 
zawodowe, prawo jazdy kat. b, 1 
zmiana Krapkowice
• Fryzjer wyk. zawodowe Zdzie-
szowice
• Fryzjer ¾ etatu, doświadczenie 
Krapkowice
• Funkcjonariusz Policji wyk. 
średnie, niekaralność, prawo jady 
kat. b Krapkowice
• Introligator praca na zlecenie 
Zdzieszowice
• Kelner / Barman praca w week-
endy Dobra
• Kelner / Kasjer prawo jazdy kat. 
b, obsługa kasy, praca w systemie 
dzień / dzień Krapkowice
• Kierowca – rozwóz pizzy prawo 
jazdy kat. b Krapkowice i okolice
• Kierowca C / CE kwali�kacja 
wstępna, karta kierowcy, transport 
międzynarodowy Strzeleczki
• Kierowca kat. C 1 zmiana, nie-
karalność Krapkowice
• Kierowca kat. C dyspozycyj-
ność woj. opolskie
• Kierowca kat. CE 3 lata do-
świadczenia, podstawowa znajo-
mość j. niemieckiego Krapkowice
• Kierowca kat. CE praca na tere-
nie Polski Strzeleczki
• Kierowca samochodu ciężaro-
wego pow. 3,5 t przewóz materia-
łów sypkich powiat kędzierzyńsko 
- kozielski
• Kierownik robót elektrycznych 
/ Kosztorysant budowlany prawo 
jazdy kat. b, znajomość koszto-
rysowania w programie Norma, 
wyk. średnie budowlane, 1 zmiana 
Krapkowice
• Kierownik sklepu 2 zmiany, ks. 
sanepidowska Rozwadza
• Kierownik zmiany wyk. śred-
nie, 2 lata doświadczenia, obsługa 
komputera, umiejętność kierowa-
nia zespołem, ks. sanepidowska 
Gogolin

• Kosmetyczka wyk. średnie kie-
runkowe, doświadczenie mile wi-
dziane Krapkowice
• Kucharz wyk. zawodowe, do-
świadczenie Kamień Śląski
• Lakiernik samochodowy samo-
dzielność Gogolin
• Magazynier prawo jazdy kat. b, 
1 zmiana Krapkowice
• Magazynier / Kierowca prawo 
jazdy kat. B, upr. na wózek widło-
wy, dyspozycyjność, 2 zmiany 
Zdzieszowice
• Malarz prawo jazdy kat. b i 
doświadczenie mile widziane, do-
kładność Zdzieszowice
• Mechanik pojazdów samocho-
dowych i urządzeń rolniczych wyk. 
kierunkowe, 1 zmiana Krapkowice
• Mechanik samochodowy wyk. 
zawodowe, znajomość mechaniki, 
elektryki, pneumatyki powiat krap-
kowicki
• Mechanik samochodowy wyk. 
zawodowe, prawo jady akt. B, Stra-
dunia
• Mechanik samochodowy sa-
modzielność, doświadczenie Go-
golin
• Mechanik samochodów cięża-
rowych wyk. zawodowe doświad-
czenie Strzeleczki
• Młynarz 3 zmiany, wyk. zawo-
dowe, ks. sanepidowska Stradunia
• Monter / Konserwator urzą-
dzeń zabezpieczeń technicznych 
osób i mienia wyk. średnie, rok 
doświadczenia, prawo jazdy kat. b, 
niekaralność Krapkowice
• Monter instalacji i urządzeń sa-
nitarnych 5 lat doświadczenia jako 
instalator Krapkowice
• Monter klimatyzacji umiejętno-
ści techniczne, prawo jazdy kat. b 
Krapkowice
• Murarz 1 zmiana, rok doświad-
czenia, mile widziane prawo jazdy 
kat. b Zdzieszowice
• Nauczyciel wyk. wyższe o kie-
runku poligra�a, gra�ka kompu-
terowa lub pokrewne, umowa na 
zastępstwo do 30.06.2019r Zdzie-
szowice
• Obuwnik montażysta doświad-
czenie, 1 zmiana Krapkowice
• Odbieracz toreb papierowych 
wyk. zawodowe, 3 zmiany Krap-
kowice
• Operator giętarki metalu wyk. 
zawodowe, mile widziany ślusarz 
Krapkowice
• Operator koparki wyk. zawodo-
we powiat krapkowicki
• Operator magazynu 2 zmiany, 
upr. na wózek widłowy, możliwość 
przeszkolenia Krapkowice
• Piekarz umiejętności jako pie-
karz / ciastkarz, 1 zmiana Żywocice
• Piekarz praca nocą Rozwadza
• Pielęgniarka uprawnienia, 1 

zmiana, praca w przychodni Krap-
kowice
• Plandekarz prawo jazdy kat. b 
Krapkowice
• Płytkarz 1 zmiana, możliwość 
przyuczenia Nowy Dwór Prudnicki
• Pomoc elektryka wyk. zawodo-
we, prawo jazdy kat. b mile widzia-
ne Gogolin
• Pomoc kuchenna praca w 
weekendy Dobra
• Pomocnik budowlany Krapko-
wice
• Pomocnik budowlany wyk. za-
wodowe, prawo jazdy kat. b mile 
widziane Gogolin
• Pomocnik budowlany powiat 
krapkowicki i okolice
• Pomocnik budowlany 1 zmia-
na, możliwość przyuczenia Nowy 
Dwór Prudnicki
• Pomocnik maszynisty wyk. za-
wodowe, 3 zmiany Krapkowice
• Pomocnik przy produkcji zlece-
nie Krapkowice
• Pracownik biura / Pracownik 
wsparcia technicznego wyk. śred-
nie zawodowe informatyczne, 
dobra znajomość sprzętu kompu-
terowego, dobra znajomość j. nie-
mieckiego Krapkowice
• Pracownik biurowy wyk. śred-
nie, obsługa komputera, prawo 
jazdy kat. b, podstawy znajomości 
j. niemieckiego lub angielskiego 
Stradunia
• Pracownik budowlany wyk. za-
wodowe Zdzieszowice
• Pracownik �zyczny / budowla-
niec wyk. zawodowe Zdzieszowice
• Pracownik ochrony obsługa 
komputera, zlecenie Krapkowice
• Pracownik ochrony zlecenie 
Krapkowice
• Pracownik ogólnobudowlany 
doświadczenie mile widziane po-
wiat krapkowicki
• Pracownik produkcji 2 zmiany, 
dokładność, produkcja części z 
tworzyw sztucznych Krapkowice
• Pracownik produkcji upr. na 
wózki widłowe – mile widziane, 2 
zmiany Krapkowice
• Pracownik produkcji do obsłu-
gi maszyn spożywczych ks. sanepi-
dowska lub gotowość do jej wyro-
bienia, 1 zmiana Zielina
• Pracownik produkcji do obsłu-
gi urządzeń mechanicznych pre-
dyspozycje do pracy �zycznej, 2 
zmiany Górażdże
• Pracownik produkcji obuwia 1 
zmiana, możliwość przyuczenia do 
szycia obuwia Krapkowice
• Pracownik produkcji zwierzę-
cej – Dojarz doświadczenie przy 
pracy z bydłem, możliwość zakwa-
terowania Kórnica
• Pracownik zmywalni 2 zmiany 
Dobra

• Projektant z uprawnieniami 
upr. budowlane, wyk. techniczne, 
AutoCad, doświadczenie Krapko-
wice
• Przedstawiciel handlowy pra-
wo jazdy kat. b, doświadczenie w 
branży automatyka, pneumatyka, 
hydraulika Krapkowice
• Spawacz doświadczenie, upr. 
Mag, czytanie rysunku techniczne-
go Krapkowice
• Sprzedawca / Kasjer 4/8 etatu, 
2 zmiany, ks. sanepidowska Roz-
wadza
• Sprzedawca / Kasjer wyk. za-
wodowe, pół roku doświadczenia, 
obsługa kasy �skalnej, ks. sanepi-
dowska, 7 / 8 etatu Gogolin
• Sprzedawca / Ogrodnik 2 zmia-
ny, prawo jazdy kat. b, doświadcze-
nie Zdzieszowice
• Sprzedawca działu ogólnobu-
dowlanego wyk. min. zawodowe, 
min. rok doświadczenia, prawo 
jazdy kat. b, 2 zmiany Zdzieszowice
• Stolarz 1 zmiana, prawo jaz-
dy kat. b, upr. na wózki widłowe 
Zdzieszowice
• Stróż ½ etatu, praca w godzi-
nach nocnych Gogolin
• Szwacz – krawiec  wyk. zawo-
dowe, obsługa maszyny do szycia, 
możliwość przyuczenia Krapkowi-
ce
• Szwaczka 1 zmiana, doświad-
czenie Krapkowice
• Ślusarz czytanie rysunku tech-
nicznego, min. 3 lata doświadcze-
nia Krapkowice
• Ślusarz / Spawacz wyk. zawo-
dowe, 1 zmiana, chęć przeszkole-
nia Krapkowice
• Technolog robót wykończenio-
wych 1 zmiana, prawo jazdy kat. 
b i doświadczenie mile widziane 
Zdzieszowice
• Trakowy prawo jazdy kat. b, 
upr. na wózek widłowy, 1 zmiana 
Zdzieszowice
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Przyroda, aby zaistnieć 
i rozwijać się, wcale 

nie potrzebuje interwen-
cji człowieka, natomiast 
człowiek, bez doskonale 
funkcjonującego otoczenia 
przyrody i poszanowania 
jej praw, z góry skazany 
jest na zatracenie. Ciekawe, 
że pomimo tylu bolesnych 
doświadczeń historycznych, 
nietrudno i dzisiaj znaleźć 
zwolenników masowego i me-
todycznego wyrzynania wy-
łącznie po to, aby było łatwiej 
pozostałe resztki zagonić w 
stado i według własnego „wi-
dzimisię”, na siłę, (według ob-
cych, narzuconych wzorców), 
po swojemu „ ucywilizować ”. 
Zabytkowy park w Mosznej 
stał się dzisiaj kapitalnym 
przykładem identycznego 
sposobu myślenia i działania. 

Faktem jest, że nasz 
park, od samych podstaw, 
uformowany został według 
najlepszych wzorów europej-
skiej, pokojowej epoki piękna 
(la Belle Epoque 1871-1914), 
ogromnej i szerokiej wiedzy, w 
pełni ukształtowanej formie, 
nie tylko dzięki mistrzowskiej 
pracy ludzkich rąk, lecz przede 
wszystkim zaangażowaniu 
zdrowej i uporządkowanej 
wyobraźni. Niestety, z cza-
sem, zarówno tej wiedzy, jak 
i wyobraźni, zdecydowanie 
zabrakło i stąd „zapuszczony” 
park, pozostawiony samemu 
sobie, szybko, choć mimocho-
dem, powrócił we władanie 
natury, panującej w nim pew-
nie, mądrze i nieprzerwanie 
przez ostatnie kilkadziesiąt 
lat. Tym sposobem park, który 
swą estetyką miał kiedyś przy-
pominać założenia barokowe 
(a chwilami nawet włoskie), 
nabrał wyraźnych cech parku 
angielskiego, którego stałym 
i bezcennym wyróżnikiem na 

zawsze pozostaną naturalne, 
wielopoziomowe zespoły 
roślinne, harmonijnie wkom-
ponowane w przestrzeń kra-
jobrazu.

Baza, którą stanowił „za-
niedbany” park, jako cenny 
„surowiec” do angielskiego 
przemodelowania formy, 
była zasobem przebogatym, 
precyzyjnie przetestowanym 
jakościowo przez wyjątkowo 
zróżnicowane w swych wyma-
ganiach środowisko. Leśnicy 
nazwaliby to miejsce siedli-
skiem lasu mieszanego z frag-
mentami lasu wilgotnego czy 
nawet boru bagiennego, szcze-
gólnie w tych miejscach, gdzie 
jeszcze do niedawna rosły 
potężne, 150-letnie świerki. 
Jakość gleby w obrębie parku 
jest bardzo zróżnicowana, co 
wynika z położenia na obrze-
żu dawnego rozlewiska pra-
doliny polodowcowej. Jeszcze 
na XVIII-wiecznych mapach 
ówczesny pałacyk otoczony 
jest stawami, których żyzne 
dno zajmuje dzisiaj większość 
powierzchni parku. Aby za-
chować odżywczy potencjał, 
ukryty w bagiennej glebie, 
należało stworzyć warunki 
wilgotnościowe zbliżone do 
tych, w których ona powsta-
wała. Stąd też zbudowany 
został, doskonale zaprojek-
towany, hydrosystem (układ 
stawów, cieków wodnych, śluz, 
mnichów i zastawek), który 
stabilizował wody gruntowe 
w parku na takim poziomie, 
który gwarantował odżywczą 
aktywność m.in. koloidów 
glebowych, powstałych w wa-
runkach stawowo-bagiennych. 
Zupełnie inne gleby powstały 
jednak na wywyższeniu terenu 
w otoczeniu pałacu (pałaco-
wego przedpodwórza), które 
swobodnie można zaliczyć do 
żyznych siedlisk borowych 

typu boru mieszanego świe-
żego z występującą przewagą 
gatunkową: sosny, dęba, buka, 
jodły i brzozy. Fragmentami 
spotkamy również w parku 
glebę zdegradowaną wskutek 
sztucznego modelowania po-
wierzchni, eksploatacji żwiru, 
budowy grobli, rowów i kana-
łów czy w postaci usypanego 
„szańca” alei Lipowej. Mając 
do dyspozycji teren tak skraj-
nie zróżnicowany (nie tylko 
pod względem jakości pod-
łoża), niezwykle trudno jest 
sztucznie dopasować skład 
gatunkowy parkowego za-
drzewienia w taki sposób, aby 
miejsca nasadzeń dokładnie 
odpowiadały zróżnicowanym 
wymaganiom siedliskowym 
poszczególnych gatunków, 
spełniając przy tym społeczne 
kryteria wzajemnej tolerancji 
roślin, poziomu (piętra) loka-
lizacji oraz dostępu do światła.

Niezwykle istotnym czyn-
nikiem mikroklimatycznym 
w parku zawsze pozostanie 
woda, występująca okresowo w 
każdym ze swych stanów sku-
pienia. Akurat w przypadku 
zabytkowego parku w Mosz-
nej zaburzenia ekosystemowe 
w obiegu wody przypominają 
miejsce katastrofy, a więc 
muszą być również tragiczne 
w skutkach. Wskutek powsta-
łych zaburzeń mikroklimat 
podlega w tym miejscu stałym 
i skrajnie niebezpiecznym 
zmianom, zarówno w cyklu 
rocznym (pory roku), jak rów-
nież dobowym. Podstawowym 
źródłem nieszczęścia stało 
się wybudowanie na stawach 
Hubertus blokowiska szpital-
nego (tzw. New Alcatraz), co 
skutkowało kompletnym uni-
cestwieniem gęsto zatrzcinni-
czonych stawów i zadrzewio-
nych obrzeży, stanowiących 
fundament w konstrukcji 

parkowego ekosystemu (bez 
wody nie ma życia!). Stawy 
pełniły funkcję magazynową 
i buforową w obiegu wody, 
kumulując przy każdej okazji 
energię cieplną (słoneczną), 
która zgromadzona w wilgot-
nych oparach rozchodziła się 
równomiernie w parkowym 
poszyciu. Obecnie na tym 
samym, lecz odkrytym, wielo-
krotnie bardziej napromienio-
wanym i nagrzanym terenie, 
brak stawów (energetycznego 
akumulatora) powoduje po-
wstawanie tzw. kominów ter-
micznych, które dodatkowo 
wysysają resztki wilgoci z 
parku, zmieniając radykalnie 
i skrajnie niekorzystnie jego 
mikroklimat. Od kilku lat mia-
ry nieszczęścia dopełnia brak 
wody w kanałach parkowych 
(przez kilka miesięcy w roku), 
w pełni okresu wegetacyjnego, 
czyli w czasie, gdy staje się 
ona najbardziej potrzebna do 
przeżycia oraz rozwoju każdej 
z roślin.

Wieloletnie ograniczanie 
cięć w parku spowodowało 
masowe pojawienie się samo-
siewu drzew i krzewów, które 
doskonale spełniały również 
rolę tzw. roślin wskaźniko-
wych, jednoznacznie ocenia-
jących (własną obecnością i 
kondycją) jakość i przydatność 
siedlisk dla swego dalszego 
rozwoju. Można było swobod-
nie przebierać, zarówno przy 
wyborze gatunków, jak rów-
nież w ich wieku oraz fazach 
rozwoju. Niezwykle istotne 
jest pozostawienie w parku 
drzew i krzewów o rodzimym 
rodowodzie oraz utrwalonych 
genetycznie cechach przysto-
sowawczych do lokalnych sie-
dlisk oraz miejscowego klima-
tu, w pełni wykształconych, 
zdrowych oraz odpowiednio 
ukorzenionych. Wiekowy park 

to w tym przypadku również 
unikalny, naturalny bank 
genów, który bardzo łatwo 
zniszczyć wprowadzeniem 
tych samych gatunków, lecz 
obcego pochodzenia. W parku 
mamy również sporo przykła-
dów dojrzałych drzew, pocho-
dzących sprzed ok. 100 – 150 
lat, które tra�ły do Mosznej z 
Ameryki Północnej i dopiero 
po tylu latach okazało się, że 
są w tym środowisku praw-
dziwie obce, masowo chorują i 
wcześnie obumierają (np. dąb 
czerwony, błotny i sosna wej-
mutka). Park dysponował wy-
starczającą rezerwą (zasobem) 
własnych drzew i krzewów z 
samosiewu, które bez żadnych 
ograniczeń można było wyko-
rzystać do nowych nasadzeń, 
bez ponoszenia dodatko-
wych, wysokich kosztów na 
sprowadzenie obcych drzew i 
krzewów niewiadomego po-
chodzenia, chorych, a czasami 
nawet celowo obciążonych 
szkodliwą dla otoczenia, gene-
tyczną deformacją.

Wystarczy pobieżne spoj-
rzenie na projekt „remontu” 
parku, aby dostrzec zapowiedź 
ruszającej lawiny destrukcji, 
która tkwi już w jego elemen-
tarnych założeniach, dotyczą-
cych zarówno zakresu i spo-
sobu zaplanowanych cięć, jak 
również rodzaju i lokalizacji 
wprowadzanych nasadzeń. 

Park z pewnością wyma-
gał uporządkowania (w tym 
również umiarkowanych cięć), 
przyjmując jako cel chociażby 
tylko utrwalenie jego angiel-
skiej formy. Z dostępnego 
obecnie w parkowych zaso-
bach „surowca” nic baroko-
wego nie dało się już „ulepić”, 
więc każda podejmowana w 
tym kierunku próba musia-
ła zakończyć się �askiem, a 
nawet, jak w tym przypadku, 

katastrofą. Na zdecydowanie 
negatywną ocenę zasłużył so-
bie już sam projekt struktural-
nej przebudowy alei Lipowej, 
którego założenia i realizacja 
„wołają o pomstę do nieba”. 
Co ciekawe, autorzy tak waż-
nych i kosztownych projektów 
nie podejmują nawet próby 
poszukiwań rozwiązań wie-
lowariantowych, sięgając po 
schematy najprostsze, stan-
dardowe, co prawda możliwe 
do przyjęcia przy zagospoda-
rowaniu zieleni miejskiej, lecz 
zawsze obce i niefunkcjonalne 
w odniesieniu do złożonej, 
wielogatunkowej i wielowie-
kowej struktury zabytkowego 
parku. Razi absolutny brak 
elementarnej wiedzy przy-
rodniczo-leśnej (tym bardziej 
parkowej) oraz kompletna 
ignorancja fundamentalnych 
zasad parkowej kompozycji. 
Na przykład nie odtworzo-
no w dawnym kształcie osi 
widokowych, brak proporcji 
i chociażby odniesień do kon-
trapunktów w przestrzennym 
rozmieszczeniu zespołów ro-
ślin, dysharmonia kształtów i 
barw, brak mocnych punktów 
obrazu w parkowej panoramie 
(może oprócz jednej, nieszczę-
snego „solitera” - oskubanej 
z gałęzi potężnej sosny - wej-
mutki). Ogólnie mówiąc, skut-
kiem parkowego remontu, 
czyli dosłownie ostrego cięcia, 
jest przerwanie naturalnej 
ciągłości rozwoju, estetyczny 
chaos oraz głęboko zdewasto-
wane środowisko. 

Dzisiejszy park powoli sam 
próbuje leczyć swe rany, ale 
jest to proces, który w obec-
nych warunkach zajmie jesz-
cze bardzo wiele czasu, oby już 
nigdy więcej nieodmierzanego 
odgłosem ślepych uderzeń 
ostrza siekiery.

Antoni Markiewicz

Świat zwierząt Opol-
szczyzny jest rów-
nie bogaty jak szata 
roślinna, o której 

pisaliśmy w poprzednim 
numerze „Tygodnika 
Krapkowickiego”. Obok 
zwierząt pospolitych wy-
stępuje tu wiele gatunków 
chronionych oraz rzadkich 
w skali kraju, Europy i 
świata.

Rzeki i ich doliny, rozległe 
kompleksy leśne, zbiorniki 
wodne, a także łąki i pola two-
rzące krajobraz rolniczy – to 
najbardziej wyróżniające się 
środowiska w naszym regio-
nie. Każde z nich zamieszkują 
specy�czne gatunki zwierząt. 
Charakterystyczny rys faunie 
nadaje Brama Morawska, 
która stanowi naturalny szlak 

migracji gatunków południo-
wych na tereny Polski. Są to 
m.in.: suseł moręgowany, 
ślimak austriacki, remiz, dzię-
cioł syryjski, podkowiec mały. 
Niewątpliwie najbardziej zna-
czącymi w ochronie przyrody 
tego regionu grupami zwie-
rząt są ptaki i nietoperze oraz 
płazy, gady i bezkręgowce.

Najciekawsze z nich to 
m.in. pijawka lekarska, którą 
już od tysiącleci wykorzysty-
wano do celów medycznych, 
a XIX wiek był okresem jej 
najintensywniejszego stoso-
wania w leczeniu wielu cho-
rób. Metoda tzw. „puszczania 
krwi” za pomocą pijawek 
miała jednak nie tylko swych 
zwolenników, ale również 
i przeciwników. W okresie 
wielkiej mody na spuszcza-

nie krwi tysiące kilogramów 
pijawek zużyto do produkcji 
specy�ków zawierających 
hirudynę – białka o działaniu 
przeciwkrzepliwym. Obecnie 
w naszym kraju gatunek ten 

znany jest tylko z około 50 
stanowisk.

Interesującym gatun-
kiem na Opolszczyźnie jest 
chrząszcz pachnica dębowa, 
spotykany na starych drze-

wach, głównie dębach. Swoją 
nazwę zawdzięcza przyjem-
nemu zapachowi feromonu 
wydzielanego przez samce, 
który jest wyczuwalny przez 
człowieka i kojarzony przez 
niektórych z zapachem śli-
wek. Stan populacji pachnicy 
dębowej w naszym kraju jest 
raczej stabilny i nie obserwuje 
się tendencji spadkowych, ja-
kie sygnalizowane są z krajów 
Europy Zachodniej.

Na podmokłych łąkach, 
głównie w dolinach rzek, 
m.in. Odry i jej dopływów, 
spotykany jest skryty ptak – 
derkacz, gatunek zagrożony w 
skali światowej. Jego charak-
terystyczne i bardzo donośne 
„der, der” unosi się już coraz 
rzadziej na opolskich łąkach.

W 2005 r. na murawy w 
sąsiedztwie lotniska w Kamie-
niu Śląskim w województwie 
opolskim powrócił wymarły 
w Polsce suseł moręgowany. 
Gatunek ten wyginął około 30 
lat temu, wcześniej spotkać 
go było można w południo-
wo-zachodniej części kraju, 
a ostatnich przedstawicieli 
tego gatunku obserwowano 
właśnie w okolicach Kamienia 
Śląskiego. Z tego też względu 
tutaj rozpoczęto realizację 
krajowego programu jego 
reintrodukcji (przywracania 
na stanowiska naturalne). 
Ze względu na coraz rzadsze 
występowanie gatunek ten 
znalazł się na Czerwonej Li-
ście Światowej Unii Ochrony 
Przyrody (IUCN).

(am), źródło: (RDOŚ)

Mortalizacja rewitalizacją?

Charakterystyczny rys faunie nadaje Brama Morawska, 
która stanowi naturalny szlak migracji na tereny Polski 
m.in. ślimaka austriackiego.

Zadziwiający świat zwierząt
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Imię i nazwisko dziecka
................................................................................................

Imię, nazwisko i nr telefonu głosującego
................................................................................................

Nie ma obowiązku podawania danych osobowych głosującego, tylko oryginalne kupony będą brane pod uwagę.

Barbara Browarska
z Kędzierzyna-Koźla

ur. 14 XI 2017 r.
córka Magdaleny i Tomasza

4590 g, 59 cm

Julia Magosz
ze Starych Kotkowic

ur. 12 XI 2017 r.
córka Małgorzaty i Roberta

3610 g, 56 cm

Natalia Rak
z Łącznika

ur. 11 XI 2017 r.
córka Katarzyny i Artura

3690 g, 57 cm

Natalia Horst
z Opola

ur. 14 XI 2017 r.
córka Małgorzaty i Jarosława

2810 g, 52 cm

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Nasi najmłodsi milusińscy  

- nasi przyszli Czytelnicy

Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” 

publikujemy zdjęcia 
noworodków, które 
przyszły na świat w 

Krapkowickim Centrum 
Zdrowia. Jeśli chcecie 
pochwalić się swoimi 

pociechami, a minęliście 
się z naszym fotografem, 

czekamy na zdjęcia – 
wyślijcie je na adres 
redakcja@tygodnik-

krapkowicki.info 

Emilia Chudala
z Malni

ur. 10 XI 2017 r.
córka Haliny i Tomasza

2670 g, 51 cm

Kamila Kapolka
z Zabierzowa

ur. 17 XI 2017 r.
córka Ilony i Marcina

3020 g, 54 cm

Dawid Kaczyński
ze Zdzieszowic
ur. 13 XI 2017 r.

syn Marty i Damiana
3600 g, 56 cm

Zuzanna Strehl
z Krapkowic

ur. 16 XI 2017 r.
córka Eweliny i Marcina

4280 g, 56 cm

Alan Kuc
ze Zdzieszowic
ur. 16 XI 2017 r.

syn Kamili i Emila
4070 g, 57 cm

Staś Kremer
z Krapkowic

ur. 16 XI 2017 r.
syn Agnieszki i Krzysztofa

3890 g, 60 cm

Marcel Knieżyk
z Krapkowic

ur. 19 XI 2017 r.
syn Sandry i Michała

3310 g, 55 cm

Antoni Piechaczek
z Zimnic Wielkich

ur. 17 XI 2017 r.
syn Magdaleny i Michała

3230 g, 54 cm

Emil Stasiak
ze Zdzieszowic
ur. 19 XI 2017 r.

syn Wiolety i Mateusza
3940 g, 57 cm

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Zofia Faszynka
z Zieliny

ur. 11 XI 2017 r.
córka Karoliny i Sebastiana

3420 g, 54 cm

eprasa.pl
eprasa.pl ec50221278

http://www.tygodnik-krapkowicki.info/
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1. kolejka

1. Brożec – ks. Henryk Wollny
2. Dąbrówka Górna – ks. Piotr Hetman
3. Dobra – ks. Kazimierz Czajka
4. Gogolin – ks. Aleksander Sydor
5. Gogolin-Karłubiec – ks. Stanisław Kołodziej
6. Górażdże – ks. Kazimierz Balak
7. Januszkowice – ks. Jan Cichoń
8. Jasiona – ks. Franciszek Augustyniok
9. Kamień Śląski – ks. Arnold Nowak
10. Kąty Op. – ks. Krzysztof Pagór
11. Kierpień – ks. Franciszek Zoska

12. Komorniki – ks. Andrzej Klimek
13. Kórnica – ks. Józef Niedziela
14. Krapkowice – ks. Krzysztof Pustelak
15. Kujawy–Zielina – ks. Andrzej Jucha
16. Łącznik – ks. Damian Cebulla
17. Malnia – ks. Hubert Sklorz
18. Obrowiec - ks. Sebastian Krzyżanowski
19. Otmęt DŚ – ks. Krzysztof Wojnarowski
20. Otmęt WNMP – ks. Jerzy Mądry
21. Pisarzowice – ks. Zbigniew Zalewski

22. Rogów Opolski – ks. Józef Urban
23. Rozkochów – ks. Waldemar Walz
24. Rozwadza – ks. Józef Jureczek
25. Steblów – ks. Henryk Pocześniok
26. Stradunia – ks. Manfred Lubczyk
27. Strzeleczki – ks. Jan Buhl 
28. Walce ks. – Józef Kobyłka
29. Zdzieszowice św. A. – ks. Marian Saska
30. Zdzieszowice św. O.P. – ks. Jan Pyka
31. Żywocice - ks. Piotr  Kamieniak

1. OSP Dąbrówka Górna
2. OSP Kórnica
3. OSP Pietna
4. OSP Rogów Opolski
5. OSP Steblów
6. OSP Ściborowice
7. OSP Żużela
8. OSP Żywocice
9. OSP Januszkowice

10. OSP Jasiona
11. OSP Krępna
12. OSP Rozwadza
13. OSP Żyrowa
14. OSP Dobra
15. OSP Racławiczki
16. OSP Smolarnia
17. OSP Zielina
18. OSP Łowkowice

19. OSP Moszna
20. OSP Pisarzowice
21. OSP Strzeleczki
22. OSP Ścigów
23. OSP Górażdże
24. OSP Kamień Śląski
25. OSP Obrowiec
26. OSP Odrowąż
27. OSP Brożec

28. OSP Dobieszowice
29. OSP Grocholub
30. OSP Rozkochów
31. OSP Stradunia
32. OSP Zabierzów
33. OSP Walce
34. OSP Kromołów
35. OSP Gogolin
36. OSP Zakrzów

Nie ma obowiązku podawania danych osobowych głosującego. 

Nr i nazwa jednostki OSP

...................................................................................

Imię, nazwisko
...................................................................................

WYBIERZ NAJPOPULARNIEJSZĄ 
JEDNOSTKĘ OSP!

Kupon do głosowania

Nie ma obowiązku podawania danych osobowych głosującego. 

Nr, imię i nazwisko księdza
...................................................................................

Imię, nazwisko
...................................................................................

WYBIERZ 

Proboszcza Roku 2017

Kupon do głosowania

Numer sms:

71160 - 1 punkt (1,23zł z VAT)

72051 - 2 punkty (2,46zł z VAT)

74567 - 4 punkty (4,92zł z VAT)

Treść sms

np. tk.osp 38

tk.osp 60

Kupon z gazety (3 punkty) 

należy wysłać pod adres:

Plebiscyty 2017
„Tygodnik Krapkowicki”

ul. Sienkiewicza 9 
47-300 Krapkowice

JAK GŁOSOWAĆ?

Numer sms:

71160 - 1 punkt (1,23zł z VAT)

72051 - 2 punkty (2,46zł z VAT)

74567 - 4 punkty (4,92zł z VAT)

Treść sms

np. tk.ks 60

tk.ks 81

Kupon z gazety (3 punkty) 

należy wysłać pod adres:

Plebiscyty 2017
„Tygodnik Krapkowicki”

ul. Sienkiewicza 9 
47-300 Krapkowice

JAK GŁOSOWAĆ?

Proboszcz Roku 2017

Najpopularniejsza Jednostka OSP

Wokół nas mieszka 
wielu ludzi, którzy 

wykonują swoją pracę z 
prawdziwą pasją. Redakcja 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” chce ich przedstawić i 
nagrodzić za działalność 
na rzecz mieszkańców po-

wiatu. Szukaliśmy już najlep-
szych nauczycieli, lekarzy czy 
najsympatyczniejszych urzęd-
ników. Tymczasem zaprasza-
my do udziału w kolejnych ple-
biscytach: na Proboszcza Roku 
i Najpopularniejszą Jednostkę 
OSP. Czy to w sutannach, czy 

w kombinezonach strażackich 
przedstawiciele obu grup ratu-
ją życie: ci pierwsi – duchowe, 
drudzy – �zyczne. Ich pomoc 
w wielu przypadkach okazuje 
się nieoceniona. Na kupony i 
SMS-y z waszymi typami cze-
kamy do końca roku.

Zagłosuj na proboszcza 
 i jednostkę OSP!

III liga
15.00 Victoria Żyrowa - Magnum KONZEPT.
PRO
15.30 Filplast- Rogosz STRYJ
16.00 Machura Projekt - Nowak Autoserwis
16.30 Luks Rospondek 1- GRO Players

II liga

17.00 Tom Drew - Telepizzeria Don Pepe Leśnica
17.30 Okna Zanter Rozwadza - OSP Zabierzów
Samed - Spec Instal przełożony

I liga
18.00 FC Sharks Maszesztow - Eko Probud
18.30 Hestia - Discoplex A4
19.00 Drink Team - Otmęt Fans

Hestia, Discoplex 
A4, FC Sharks Ma-

szestow, EKO Probud, 
Otmęt Fans i Drink Team 
- tak wygląda obsada 
futsalowej elity w Lidze 
Tygodnika Krapkowic-
kiego. W XI edycji na-
szej piłkarskiej zabawy 
ogółem wystartuje 20 
zespołów.

Po ubiegłotygodniowym 
spotkaniu organizacyjnym 
jest już wszystko jasne. Po 
sześć w pierwszej i drugiej 
lidze oraz osiem w trzeciej 
– tyle drużyn liczą grupy te-
gorocznej jedenastej edycji 
ligi futsalu. Pierwszo- i dru-
goligowcy rozegrają po trzy 
rundy spotkań, natomiast 
przedstawiciele „trzeciego 

frontu” rywalizować będą w 
tradycyjnej formule „mecz i 
rewanż”.

Inauguracja ligi nastąpi 
w już w najbliższą niedzielę 
26 listopada. 

Terminarz pierwszej 
kolejki każdej ligi publiku-

jemy poniżej. Piłkarzom 
życzymy wielu bramek w 
sportowej atmosferze, a ki-
bicom ciekawych widowisk 
na parkiecie gogolińskiej 
hali sportowej.

(mar), fot. (kb)

Prom
ocja

Tygo
dnia!

Rusza 11. edycja ligi TK!

Rywalizować będzie 20 zespołów.

KLASA OKRĘGOWA
15. KOLEJKA:
ORZEŁ BRANICE - WALCE 
4:3
GLKS KIETRZ – RACŁA-
WICZKI 1:0
POGOŃ PRUDNIK - GKS 
GŁUCHOŁAZY 3:1
VICTORIA CISEK - JĘDRZY-
CHÓW 3:0
NAPRZÓD UJAZD NIE-
ZDROWICE - ORZEŁ ŹLINI-
CE 1:7
CZARNI OTMUCHÓW - PO-
RAWIE II WIĘKSZYCE 1:3
ODRA II GROSZMAL OPOLE 
- PIOMAR TARNÓW PRZY-
WORY 0:2
BODZANÓW NOWY ŚWIĘ-
TÓW - RACŁAWIA RACŁA-
WICE ŚLĄSKIE 2:4
Tabela
1.POGOŃ PRUDNIK 15 33 33:10
2.ORZEŁ ŹLINICE 15 29 43:29
3.GKS GŁUCHOŁAZY 15 27 45:32
4.VICTORIA CISEK 15 26 37:34
5.RACŁAWIA 15 26 28:26
6.WALCE 15 23 36:33
7.GLKS KIETRZ 15 23 27:28
8.ODRA II GROSZMAL 15 21 41:29
9.ORZEŁ BRANICE 15 21 28:28
10.RACŁAWICZKI 15 20 26:35
11.NAPRZÓD UJAZD 15 19 32:35
12.BODZANÓW 15 19 26:29
13.PORAWIE II 15 16 29:45
14.GKS PIOMAR 15 15 28:41
15.JĘDRZYCHÓW 15 14 27:30
16. OTMUCHÓW 15 6 19:41

I LIGA JUNIORÓW

Tabela
1.ŚCINAWA NYSKA 10 22 48:21
2.GRĄDY GOŚWINOWICE 10 22 33:19
3.ORZEŁ REŃSKA WIEŚ 9 21 46:10
4.GKS GŁUCHOŁAZY 10 21 41:17

5.ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ 9 16 39:21
6.ORZEŁ ŹLINICE 10 16 41:27
7.START BOGDANOWICE 9 16 24:13
8.NAPRZÓD JEMIELNICA 10 11 37:60
9.JEDNOŚĆ ROZMIERKA 10 6 25:45
10.GKS PIOMAR 10 3 15:49
11.RACŁAWICZKI 9 1 12:79

II LIGA JUNIORÓW

15.KOLEJKA:

ŁOWOSZÓW – WALCE II 3:2

MOTOR PRASZKA - SOKÓŁ 
NIEMODLIN 2:5

GRONOWICE - OLIMPIA LE-
WIN BRZESKI  3:2

KOTLARNIA GOSZYCE - 
UNIA KOLONOWSKIE 0:2

ZAWISZA STARA KUŹNIA – 
GRODZIEC 4:2

LIGOTA TURAWSKA pauza

ADAMIETZ KADŁUB pauza

Tabela
1.SOKÓŁ NIEMODLIN 11 30 51:11
2.UNIA KOLONOWSKIE 11 27 36:8
3.MOTOR PRASZKA 11 23 42:22
4.OLIMPIA LEWIN B. 11 22 30:22
5.GRONOWICE 11 19 27:32
6.WALCE II 11 17 26:18
7.ŁOWOSZÓW 11 13 19:26
8.KOTLARNIA GOSZYCE 11 11 27:44
9.STARA KUŹNIA 11 9 33:43
10.ADAMIETZ KADŁUB 11 9 18:37
11.LIGOTA TURAWSKA 11 6 12:42
12.GRODZIEC 11 5 20:36

I LIGA JUNIORÓW 
 MŁODSZYCH

Tabela
1.OKS OLESNO 11 26 37:13
2.START NAMYSŁÓW 11 24 17:8
3.POMOLOGIA II 11 22 23:19
4.KOKSOWNIK 11 19 36:16
5.AGROPLON 11 18 23:28

6.POLONIA GŁUBCZYCE 11 15 19:15
7.ODRA K-KOŹLE 11 15 18:30
8.POLONIA NYSA 11 13 24:23
9.SWORNICA 11 10 17:31
10.CZARNI OTMUCHÓW 11 9 22:27
11.MKS GOGOLIN 11 8 12:24
12.PLON SKOROSZYCE 11 8 8:22

I LIGA TRAMPKARZY

Tabela
1.POGOŃ PRUDNIK 9 20 19:8
2.TUŁOWICE 9 18 26:12
3.JEDNOŚĆ ROZMIERK 9 16 24:24
4.ODRA K-KOŹLE 9 15 24:17
5.KOKSOWNIK 9 13 28:22
6.RACŁAWICZKI 9 13 23:25
7.POLONIA NYSA 9 12 36:28
8.POGOŃ PRUDNIK 9 12 15:15
9.MKS GOGOLIN 9 5 13:35
10.FORTUNA 9 1 17:39

II LIGA TRAMPKARZY  
– GRUPA 2

Tabela
1.ORZEŁ ŹLINICE 11 27 62:10
2.UJAZD 11 25 43:7
3.ODRA OPOLE 11 24 64:22
4.1.FC CHRONSTAU 11 18 52:31
5.KS KRAPKOWICE 11 18 37:25
6.GKS PIOMAR 11 17 38:33
7.VICTORIA ŻYROWA 11 16 37:36
8.PIAST II STRZELCE 11 16 28:27
9.UNIA KOLONOWSKIE 11 14 33:27
10.GRODZIEC 11 10 14:45
11. JEMIELNICA 11 4 16:70
12.KAMYKI KAMIEŃ ŚL. 11 0 6:97

II LIGA TRAMPKARZY  
– GRUPA 4

Tabela
1. POLONIA GŁUBCZYCE 8 24 58:4
2.WALCE 8 18 52:12
3.ŚLĄSK REŃSKA WIEŚ 8 18 43:14
4.ORZEŁ BRANICE 8 15 34:20
5.START BOGDANOWICE 8 13 40:21
6.KIETRZ 8 10 23:28
7.RACŁAWIA 8 3 7:32
8.STARE KOŹLE 8 3 8:65
9.CUKROWNIK 8 3 4:73

(raul)

Piłkarskie wyniki  
i tabele
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W ósmej serii 
d r u g o l i g o -
wych roz-
grywek ży-

wocicka Chespa mierzyła 
się z Naprzodem Borucin. 
Nasza drużyna przegra-
ła to spotkanie wysoko i 
zamyka ligową tabelę bez 
zdobyczy punktowej.

Na półmetku rundy je-
siennej dwie opolskie ekipy 
wyraźnie odstają od śląskiej 
stawki. Zarówno Chespa, 
jak i Odra Kąty Opolskie nie 
zdołały jeszcze ugrać żadnej 
zdobyczy i prawdopodobnie 
w tej dwójce należy szukać 
kandydatów do spadku w 
trwającym sezonie. Wła-
śnie dwie najsłabsze ekipy 
na pewno opuszczą szeregi 
drugoligowców, a przy nie-
korzystnym rozwoju sytuacji 
nawet ta, która na koniec 
rywalizacji zajmie 14. lokatę 
(gdy z I ligi spadnie drużyna 
z województwa śląskiego lub 
opolskiego bądź mistrz II ligi 
nie wywalczy awansu po ba-
rażach). Szans na zachowanie 
przez żywociczan ligowego 
statusu należy upatrywać w 
regulaminie rozgrywek, któ-
ry drugą rundę przewiduje 
do rozegrania w systemie 
play-o�. W niej Chespa bę-
dzie miała za przeciwników 

wyłącznie drużyny z dolnej 
połówki tabeli, dlatego istot-
nym będzie punktowanie z 
takimi zespołami jak sosno-
wiecki Huragan czy Liswarta. 
Z pierwszymi, ale jeszcze w 
ramach rundy zasadniczej, 
nasi tenisiści spotkają się na 
wyjeździe już w najbliższej 
kolejce. Z Lisowem Chespa 

zakończy tegoroczne granie 
(29 grudnia br.). W Borucinie 
pingpongiści spod Krapkowic 
nie mieli zbyt wiele do powie-
dzenia, zdobywając jedynie 
honorowy punkt. Sięgnął po 
niego grający trener Dawid 
Trojak, który w singlowym 
starciu rozprawił się 3-0 z 
Markiem Ciemiengą, punk-
tując go kolejno do siedmiu, 
sześciu i dziewięciu. Tylko po 
secie rywalom urwali Patryk 
Jędrzejak i Piotr Piasecki. 
Pierwszy uczynił to w premie-
rowej, jednocześnie najbar-
dziej zaciętej partii pojedyn-
ku z Mirosławem Piecowskim 
(12-10), ale później przy stole 
rządził już przeciwnik i skoń-
czyło się wygraną zawodnika 
gospodarzy 3-1. Nieco inny 
przebieg miało starcie Piasec-
kiego z Ciemiengą. Pingpon-
gista Naprzodu dosyć pewnie 
wygrał dwie pierwsze odsłony 
(obie po 11-6), ale w trzeciej 
nasz zawodnik zrewanżował 

się, ogrywając go do pięciu. 
W czwartym secie wszystko 
jednak „wróciło do normy” 
i triumfem 11-3 Ciemienga 
zakończył konfrontację. W 
pozostałych potyczkach go-
spodarze zwyciężali do zera. 
Marcin Zaremba w pojedyn-
kach z Danielem Michaelem 
i Piecowskim wygrał jedynie 
po 14 piłek, jeszcze gorzej 
poszło Jędrzejakowi, który z 
Michaelem punktował ledwie 
dwunastokrotnie. Gospoda-
rze zasłużenie rozbili nasz 
zespół 9-1, utrzymując piątą 
lokatę w tabeli.

Protokół:

Naprzód Borucin – Chespa 
Żywocice 9-1

Michael - Zaremba 3:0 (11:2, 
11:9, 11:3)
Piecowski - Jędrzejak 3:1 
(10:12, 11:8, 11:3, 11:6)
Michael - Jędrzejak 3:0 (11:4, 
11:3, 11:5)
Piecowski - Zaremba 3:0 
(11:3, 11:7, 11:4)
Lasota - Piasecki 3:0 (15:13, 
11:3, 11:8)
Ciemienga - Trojak 0:3 (7:11, 
6:11, 9:11)
Lasota - Trojak 3:0 (11:8, 
12:10, 11:7)
Ciemienga - Piasecki 3:1 
(11:6, 11:6, 5:11, 11:3)
Michael/Piecowski - Zarem-
ba/Jędrzejak 3:0 (11:9, 11:7, 
11:4)
Lasota/Ciemienga - Piasecki/
Trojak 3:0 (11:5, 12:10, 11:7)

II liga
1.VIRET Zawiercie  8  16  63:17
2. Dąbrowiak Dąbrowa 8  15  64:16
3. Czechowice-Dziedzice 8  15  63:17
4. BLYSS Kujakowice  8  15  59:21
5. Naprzód Borucin  7  12  49:21
6. AKS Mikołów  8  9  42:38
7. ATS Ligota Łabędzka 8  8  41:39
8. Meble Anders Żywiec 8  7  43:37
9. Tarnowskie G. 8  6  39:41
10. Sokół II Orzesze  7  6  28:42
11. Huragan Sosnowiec 8  6  30:50
12. Jedynka Pszów  8  5  29:51
13. Spartakus Gliwice  8  4  32:48
14. Liswarta Lisów  8  2  23:57
15. Chespa Żywocice  8  0  13:67
16. Odra Kąty Opolskie 8  0  12:68

(raul)

Dobiegły końca roz-
grywki ligowe na 

Opolszczyźnie, powoli 
�niszują też w tym roku 
„pucharowicze”. W fazie 
terytorialnej odbyło się 
kilka spotkań, a zwycięsko 
z nich wyszli piłkarze Dąb-
rówki Górnej, Victorii Ży-
rowa, Otmętu Krapkowi-
ce, Górnika Januszkowice, 
Łowkowic i Korony Kręp-
na. Ci ostatni mieli na szcze-
blu 1/8 �nału wolny los, ale 
awansem rozegrali swój mecz 
z kolejnej fazy rozgrywek 
(1/4 PP). W Strzeleczkach 

rozbili 4-1 ligowego rywala 
i jako pierwsi awansowali 

do pół�nału. W ćwierć�nale 
Łowkowice bez gry odprawiły 

Przynajmniej o dwa 
tygodnie marzenia o 

pierwszych punktach na 
zapleczu kobiecej Superli-
gi odłożyły piłkarki ręcz-
ne Otmętu Krapkowice. 
Tym razem „przejechały 
się po nich” szczypior-
nistki SPR-u Olkusz, któ-
re w swoich poczynaniach 
nie miały litości, gromiąc 
je różnicą 14 goli.

Gospodynie tylko przez 
11 minut dotrzymywały 
kroku mającym superligo-
we aspiracje olkuszankom. 
Na 6-7 bramkę dla naszego 
zespołu zdobyła Magdalena 
Danowska i potem „Srebr-
ne lwice” (tak określane 
są szczypiornistki SPR-u) 
włączyły piąty bieg, syste-
matycznie odjeżdżając wy-
nikiem. Cztery trafienia z 
rzędu zanotowała Paula Ma-
siuda i na tablicy wyników 

pojawił się rezultat 11-6 dla 
przyjezdnych. Ta przewaga 
jeszcze przed przerwą uro-
sła do dziewięciu goli (11-
20), ale dwie ostatnie akcje 
pierwszej odsłony bramka-

mi sfinalizowały Bogusława 
Górka i Justyna Pałac. Ten 
duet strzelanie rozpoczął w 
drugiej połowie, ale strata 
do rywalek wciąż była spo-
ra i wynosiła 5 trafień. O 

tym, że dystans będzie nie 
do odrobienia, przesądziły 
wydarzenia między 40. a 
42. minutą. Strzelecką serię 
zaprezentowała najskutecz-

Tenis stołowy – II liga

Zapunktował 
tylko Trojak

Dawid Trojak jako jedyny z żywocickiej Chespy 
punktował w Borucinie.

Piłka nożna – Terytorialny Puchar Polski OZPN

W pucharze jeszcze grają

Rafał Sobczyński, doświadczony obrońca Dąbrówki 
Górnej, miał swój udział w zwycięskim meczu z re-
zerwami gogolińskiego MKS-u.

walkowerem KS II Żywocice 
Krapkowice i w kolejnej run-
dzie zmierzą się z Otmętem. 
Ten jedną bramką ograł bo-
wiem trzeci zespół 11. grupy 
„serie B” ze Straduni. Surowa 
dla chorulskiego Magnum 
okazała się Victoria Żyrowa. 
Ekipa z gminy Zdzieszowice 
wygrała pewnie aż 4-0 i to 
było najwyższe zwycięstwo 
na tym etapie rywalizacji. Z 
dobrej strony w Kromołowie 
pokazał się januszkowicki 
Górnik, który po trium�e 
3-1 za tydzień będzie szukał 
sposobu na ogranie Dąbrów-
ki Górnej. Ta w Gogolinie z 
kwitkiem odprawiła (4-2) 
rezerwy tamtejszego MKS-u, 

a dwie bramki dla zwycięzców 
jeszcze przed przerwą zdobył 
Eryk Pieczara.

Ćwierć�nałowe pary 
terytorialnego Pucharu Polski

Region krapkowicki

25-26 listopada 2017 r.

Dąbrówka Górna – Górnik Ja-
nuszkowice (26.11., g.13.00)

Łowkowice – Victoria Żyrowa 
(26.11., g. 13.00)

Górażdże – Otmęt Fans Krap-
kowice (25.11., g. 13.00)

Strzeleczki – Korona Krępna 
1-4 (mecz rozegrano awan-
sem)

(raul)

Podopieczne trenera Andrzeja Matyszoka przegrały 
siódmy mecz na zapleczu Superligi.

Piłka ręczna – I liga kobiet

Olkusz za mocny

Protokół

Otmęt Krapkowice – SPR Olkusz 25-39 (13-20)
Otmęt Krapkowice: Wrzodek, Mazurkiewicz, Pużańska – 
Medwid 1, Staszkiewicz 8, Ptasznik 1, Górka 6, Gołąbek 3, 
Szwajkiewicz, Kołodziej, Kuźmik 2, Zając, Danowska 2, Pałac 
2. Trener: Andrzej Matyszok.

Kary: Otmęt – 12 min.; Olkusz – 6 min.

Sędziowały: Aleksandra Pytlik (Siemianowice Śl.) i Agniesz-
ka Zaucha (Zawiercie).

Widzów: 150.

niejsza w tym spotkaniu 
Natalia Kolonko i krapko-
wiczankom zwiększyły się 
straty do odrobienia (18-
26). Później było jeszcze 
gorzej. Prawdziwy kryzys 
dopadł Otmęt osiem mi-
nut przed końcową syreną. 
Wówczas to przyjezdne 
zdobyły kolejno 8. bramek, 
nie pozwalając na wiele 
ambitnie walczącym krap-
kowiczankom. Te za sprawą 
Górki i Natalii Staszkiewicz 
pokusiły się o ostatnie zdo-
bycze w tym meczu i „biało-
-zielone” przegrały bardzo 
wysoko, bo aż 25-39. Mimo 
pogromu wysoką formę 
strzelecką potwierdziła 
Staszkiewicz, która z wy-
magającym przeciwnikiem 
aż 8 razy potrafiła zmieścić 
piłkę między słupkami. W 
najbliższej kolejce, która ro-
zegrana zostanie w dniach 
2-3 grudnia, podopieczne 
Andrzeja Matyszoka czeka 
zadanie z gatunku „mission 
impossible”. Krapkowiczan-
ki ponownie w tej rundzie 
odwiedzą stolicę, a tym 
razem czekać na nie będzie 
sam lider. Tamtejszy AZS 
AWF jako jedyny w stawce 
dziesięciu ekip nie przegrał 
jeszcze meczu i nie ma co 
ukrywać, że o korzystny 
wynik, w dodatku „w jaski-
ni lwa”, będzie niezmiernie 
ciężko. 

I liga kobiet

7. kolejka:

Otmęt Krapkowice - SPR Ol-
kusz 25:39

Varsovia Warszawa - Sośnica 
Gliwice 26:28

MTS Żory - AZS AWF War-
szawa 29:29 (6:7 karne)

Olimpia Beskid Nowy Sącz - 
SPR JKS Jarosław 19-23

Wesoła Warszawa - AZS 
UMCS Lublin 25-30

Tabela
1. AZS AWF Warszawa  7  20  196-181
2. SPR Olkusz  7  18 228-188
3. Sośnica Gliwice  7  15 208-171
4. MTS Żory  7  13 198-187
5. AZS UMCS Lublin  7  12 170-168
6. Varsovia Warszawa  7 9 206-189
7. Beskid Nowy Sącz  7  6 182-184
8. SPR JKS Jarosław  7  9 170-191
9. Wesoła Warszawa  7  3 175-207
10. Otmęt Krapkowice 7  0 148-215

 (raul)

Roksanie Ptasznik tylko raz udało się tra�ć do bramki 
olkuszanek.
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Piłkarską jesień 
nasi czwartoli-
gowcy kończyli 
derbową potyczką. 

Wygrał ją faworyt z Krap-
kowic spychając rywala na 
przedostatnie miejsce w 
tabeli, samemu zamykając 
pierwszą piątkę.

W ubiegłym sezonie powia-
towe derby wyszły na remis, bo 
jesienią krapkowiczanie wygra-
li u siebie 2-1, by w rewanżu 
polec przy Kasztanowej 0-1. 
W obecnych rozgrywkach w 
bitwie numer jeden rywali „zza 
miedzy” zdecydowanie więcej 
szans dawano gospodarzom 
i zgodnie z przewidywaniami 
to oni sięgnęli po pełną pulę. 
Myli się jednak ten, kto sądzi, 
iż sobotnie spotkanie było jed-
nostronnym widowiskiem. Do 
przerwy to Gogolin sprawiał 
lepsze wrażenie i tylko dzięki 
własnej indolencji strzeleckiej 

nie kończył pierwszej połowy 
prowadzeniem. Te mógł im za-
pewnić Łukasz Szydłowski, ale 
boczny obrońca MKS-u raz tra-
�ł w boczną siatkę, a przy dru-
giej próbie w stuprocentowej 
sytuacji zatrzymał go Adam 
Cyganik. Jeszcze Mateusz Pre-
feta minimalnie chybił z 11 me-
trów i to gospodarze pokazali 
przyjezdnym, co znaczy zimna 
krew pod bramką przeciwnika. 
Do dalekiego, prostopadłego 
podania wyszedł Rychlewicz 
i choć przy próbie przyjęcia 
piłka nieco odskoczyła mu od 
nogi, sprawę ułatwił mu niepo-
trzebnie wybiegający z bramki 
Łukasz Żmuda. „Ortedze” 
pozostało tylko skierowanie 
futbolówki do pustej bramki 
i było 1-0. Osiem minut póź-
niej Jarosław Wośko w dosyć 
nieprawdopodobny sposób 
podwyższył prowadzenie go-
spodarzy. Z 18 metrów posłał 

niespodziewanego loba i nieco 
spóźniony z interwencją gol-
kiper Gogolina po raz drugi 
zmuszony był wyciągać piłkę z 
siatki. Wymownym kciukiem 
w ustach tata „Wosiu” zadedy-
kował swoje tra�enie małemu 
Szymonkowi. Przyjezdni, choć 
dwukrotnie posłani „na deski”, 
nie zamierzali kapitulować. W 
34. minucie doskonałą sytuację 
na zmniejszenie strat miał 
Denis Kipka, ale przepchnięcie 
przy końcowej linii Bartosza 
Brzozowskiego nie wystarczy-
ło mu, by wpisać się na listę 
strzelców. Napastnik MKS-u 
w zasadzie mijał już wybiega-
jącego z bramki Cyganika, lecz 
w kluczowym momencie… 
przewrócił się i nic z tego nie 
wyszło. Więcej szczęścia miał 
chwilę później Mariusz Ka-
płon. „Maniek” przymierzył 
z dystansu i choć „Cygan” na-
tychmiast ruszył „z bloków”, 

nie miał nic do powiedzenia, 
bo kompletnie zmylił go ryko-
szet. Po zmianie stron obraz 
gry uległ zmianie. Inicjatywę 
przejęli krapkowiczanie i już 
po ośmiu minutach cieszyli 
się z dwubramkowej przewagi. 
Zapracował na nią bezbłędny z 
11 metrów Rychlewicz, który 
karę na przyjezdnych wykonał 
za zagranie piłki ręką przez 
Damiana O�erę. Niespełna 
kwadrans przed końcowym 
gwizdkiem opolskiego arbitra 
wszystko już było wiadome. 
Z kilkunastu metrów na listę 
strzelców w ekipie KS-u wpisał 
się Adam Steczek i choć nadzie-
je gościom dała jeszcze bramka 
Bartosza Kaczmarka, to „gwoź-
dzia do trumny” wbił im Maciej 
Dyszek. Eksgogolinianin ustalił 
tym samym końcowy rezultat 
na 5-2 dla krapkowickiego KS-u 
i było to 10 zwycięstwo zespołu 
ze stolicy naszego powiatu w 
obecnym sezonie. – Na począt-
ku spotkania lepsze sytuacje 
miał Gogolin, ale po strzelonej 
bramce na 1-0 zaczęliśmy już 
rozdawać karty. Do końca mie-
liśmy praktycznie mecz pod 

kontrolą i końcowy wynik jest 
jak najbardziej sprawiedliwy. 
Jakość naszego boiska nie po-
magała, ale daliśmy radę i to 
jest najważniejsze – podsumo-
wał Sylwester Szymański, po-
mocnik krapkowickiej drużyny. 

IV liga
17. kolejka:
KS KRAPKOWICE - MKS GO-
GOLIN 5:2
CHEMIK KĘDZIERZYN-
-KOŹLE – KUP 4:0

POLONIA NYSA - PIAST 
STRZELCE OPOLSKIE 1:0
SPARTA PACZKÓW - START 
NAMYSŁÓW 0:2
UNIA KOLONOWSKIE - 
SKALNIK GRACZE 1:0
PORAWIE WIĘKSZYCE - 
SWORNICA CZARNOWĄSY 
1:3
KRASIEJÓW – STAROWICE 
0:6
AGROPLON GŁUSZYNA – 
GRONOWICE 2:1
MAŁAPANEW OZIMEK - 
OKS OLESNO 3:1
Tabela
1.AGROPLON 17 41 49:10
2.POLONIA NYSA 17 38 35:13
3.SWORNICA 17 32 39:23
4.CHEMIK K-KE 17 32 38:21
5.KS KRAPKOWICE 17 32 44:25
6.MAŁAPANEW 17 31 33:21
7.STAROWICE 17 31 34:20
8.PORAWIE 17 30 35:29
9.PIAST STRZELCE OP. 17 27 24:20
10.OKS OLESNO 17 21 25:32
11.SPARTA PACZKÓW 17 19 23:27
12.SKALNIK GRACZE 16 19 19:26
13.GRONOWICE 17 18 23:28
14.KUP 16 15 22:43
15.START NAMYSŁÓW 17 15 17:30
16.UNIA KOLONOWSKIE 17 10 9:40
17.MKS GOGOLIN 17 9 19:42
18.KS KRASIEJÓW 17 6 19:57

(raul)

Ruch Zdzieszowice 
trzecioligową jesień 

zakończył wysokim zwy-
cięstwem w Głubczycach. 
Dobre humory zdzieszo-
wiczan zakłócił wybryk 
Jarosława Wieczorka, 
który wytrwał na boisku 
zaledwie kilka minut.

 Z „czerwoną latar-
nią” ligi nikt nie wyobrażał 
sobie innego wyniku jak pew-
ne zwycięstwo „Zdzichów”. 
Co prawda przed sobotnimi 
derbami Opolszczyzny oby-
dwa zespoły w tabeli dzieliły 
raptem trzy miejsca, ale po-
tencjał i doświadczenie zde-
cydowanie przemawiały za 
piłkarzami zdzieszowickiego 
Ruchu. Z drugiej strony nikt 
przy Rozwadzkiej nie zamie-
rzał lekceważyć najsłabsze-
go w stawce trzecioligowej 
osiemnastki zespołu. O moż-
liwościach podopiecznych 
trenera Wojciecha Lasoty 
boleśnie przekonał się choć-

by niedawny rywal zdzieszo-
wiczan z Pawłowic, który na 
własnym boisku sensacyjnie 
uległ Polonii 0-2 po dwóch 
tra�eniach Łukasza Bawoła. 
Tym razem głubczycki snaj-
per krzywdy nikomu nie zro-
bił, a bohaterem spotkania 
był jego kolega „po fachu”, 
tyle że z ekipy rywala. Mowa 
o Dawidzie Czaplińskim, któ-
rego licznik wzbogacił się o 
kolejne dwa gole. Pierwszego 
zdobył w 34. minucie po ak-
cji, w której futbolówkę „do 
pustaka” wyłożył mu będący 
ostatnio w wybornej formie 
Denis Sotor.  Pierwsza poło-
wa zakończyła się jednobra-
mową zaliczką „Zdzichów”, 
ale wystarczyło kilka minut 
drugiej i przewaga wzrosła 
o sto procent. Znowu snaj-
perskim nosem popisał się 
„Czapla”, �nalizując asystę 
Sebastiana Weremki. Mają-
cy wynik zdzieszowiczanie 
przejęli inicjatywę i kontro-
lowali wydarzenia na mura-

wie. Dobra gra zaowocowała 
następnymi bramkami. Na 
3-0 błyskawicznie z rzutu 
wolnego podwyższył Dariusz 
Zapotoczny, ale to nie był 
koniec strzeleckich poczy-
nań gości. W 66. minucie 
Czapliński sfaulowany został 
w polu karnym gospodarzy, 

a jedenastkę na bramkę 
numer cztery zamienił Ja-
kub Czajkowski. Golkiper z 
Głubczyc co prawda wyczuł 
intencje naszego pomocni-
ka, ale uderzenie było na 
tyle mocne i precyzyjne, że 
futbolówka wpadła do siatki, 
niemal ocierając się o słupek. 
Za chwilę w podobnej roli 
jak Czajkowski znalazł się 
po drugiej stronie boiska 
Piotr Jamuła, który bombą 
pod poprzeczkę postarał 
się o honorowe tra�enie dla 
gospodarzy. Tych ostatecz-
nie pogrążył Sotor, którego 
wydawałoby się niegroźny 
strzał przepuścił Dawid Koz-
dęba. Zaledwie kilka minut 
wytrwał na boisku Jarosław 
Wieczorek. Doświadczony 
pomocnik Ruchu wszedł w 
86. minucie, zmieniając Cza-
plińskiego. Niestety dał się 
sprowokować Czarneckiemu 
i za kopnięcie przeciwnika 
bez piłki zobaczył czerwony 
kartonik.

III liga
17. kolejka:
Polonia Głubczyce – Ruch 
Zdzieszowice 1-5
Lechia Dzierżoniów – Falubaz 
Zielona Góra 2-1
Rekord B-Biała – Unia Turza 
Śl. 1-2
Miedź II Legnica – Stilon Go-
rzów 2-1
Górnik Polkowice – Ślęza 
Wrocław 2-3
Górnik II Zabrze – Gwarek 
Tarnowskie Góry 3-1
BKS Stal Bielsko-Biała – Skra 
Częstochowa 0-0

Stal Brzeg – Zagłębie II Lubin 
1-2
Tabela
1. Skra Częstochowa  17  36  24-6
2.  Stal Brzeg  17  33  42-25
3. Ślęza Wrocław  17  33  36-28
4. Gwarek Tarnowskie G.  17  31  28-21
5. Stilon Gorzów W. 17  28  36-26
6. KS Polkowice  17  27  29-26
7. Lechia Dzierżoniów  17  26  28-24
8. Górnik II Zabrze  17  25  36-31
9. BKS Stal Bielsko-Biała 17  24  20-20
10.  Rekord Bielsko-Biała 17  22  29-29
11. Pawłowice Śląskie  17  22  23-30
12. Ruch Zdzieszowice 17  20  27-28
13. Piast Żmigród  17  20  23-26
14. Zagłębie II Lubin  17  20  25-31
15.  Miedź II Legnica  17  20  19-29
16. Unia Turza Śląska  16  18  22-27
17. Falubaz Zielona G.  17  18  21-30
18. Polonia Głubczyce  16  6  17-48

(raul)

Dawid Czapliński po-
prowadził Ruch Zdzie-
szowice do zwycięstwa 
w Głubczycach.

Protokół:

Polonia Głubczyce - Ruch Zdzieszowice 1-5 (0-1)
0-1 Czapliński - 34., 0-2 Czapliński - 51., 0-3 Zapotoczny - 
55., 0-4 Czajkowski - 66. (karny), 1-4 Jamuła - 76. (karny), 
1-5 Sotor - 81. 

Ruch Zdzieszowice: Żurawski - Kiliński, Bachor, Kostrzyc-
ki, Weremko (74.Polak) - Sotor, Czajkowski, Damrat, Wanat 
(82.Zychowicz), Zapotoczny (74 Pałach) - Czapliński (84.
Wieczorek). Trener: Andrzej Polak. 

Żółte kartki: Czajkowski. Czerwona kartka: Wieczorek (90.).

Sędziował: Paweł Horożaniecki (Żary). Widzów: 200.

Piłka nożna – III liga

Zrobili swoje

Piłka nożna – IV liga

Krapkowice w derbach  „na piątkę”

W Krapkowicach derbowe starcie na swoje konto 
zapisali gospodarze.

Protokół:

KS Krapkowice – MKS Gogolin 5-2 (2-1)
1-0 Ryclewicz-24., 2-0 Wośko-32., 2-1 Kapłon-36., 3-1 Ry-
chlewicz (karny)-59., 4-1 Steczek-78., 4-2 Kaczmarek-80., 
5-2 Dyczek-86.

KS Krapkowice: Cyganik – Dyczek, Brzozowski, Pietruszka, 
Szymański – Rychlewicz (89.J.Pindral), Steczek (89.Płócien-
nik), Niespodziński, Matuszek (72.Sobota) – Wojtasik (82.
Trinczek), Wośko. Trener: Łukasz Wicher.

MKS Gogolin: Żmuda – Błoński, O�era (70.Kaczmarek), 
Sobek (86.Rusin), Szydłowski – K.Pindral - Wróbel, Prefeta, 
Kapłon (70.Schichta), Gajda – Kipka (84.Botta). Trener: 
Dariusz Przybylski.

Żółte kartki: Brzozowski – Żmuda.

Sędziował: Przemysław Dudek (Opole). Widzów: 200.Kryta trybuna krapkowickiego obiektu wypełniona była po brzegi.
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PRZEDSIĘBIORSTWO

FAIR PLAY

 w tym m.in. roboty:
- ogólnobudowlane, murarskie i żelbetowe

- wykończenia i malowanie wnętrz
- docieplenia i malowanie elewacji 

- dekarskie: dachówka, papa, blacha, rynny
- lekkie konstrukcje stalowe i antykorozja

- ziemne, kanalizacyjne i drogowe 
- dostawy betonu na budowy

Krapkowice, ul. Opolska 103a, 
tel. 77 4662065, 

e-mail: info@budopap.pl
fax: 77 4079657

Oferuje:
Kompleksowe  usługi  budowlane

  Budowy • Remonty • Adaptacje

- lek.med. Cz. Augustyn

- mgr Anna Sawicka - Sroka
- mgr Jerzy Sroka

OPTOMETRYŚCI

Dla zamawiających okulary
- Badanie wzroku u optometrystów 25 zł

KRAPKOWICE ul.Opolska 4 ( DWORZEC PKS)
tel.77 466 53 59  pn-pt 9.30-17.00  sobota 10.00-12.00

GOGOLIN ul.Strzelecka 2 (koło JAWA TOUR)
tel.77 466 63 25  pn-pt (oprócz środy)  9.30-16.00

ł/szt

13,99zł 

ł/szt

79,00zł 

ł/szt

29,00zł 

TYDZIEŃ Z MARKĄ HUGO BOSS

ł/szt

1,99zł 

ł/szt

24,99zł 

ł/szt

9,90zł 

16,99zł 

NOWOŚĆ

MAXIMA
Promocja ważna od 21.11.2017  do 4.12.2017 lub do wyczerpania zapasów

Krapkowice ZAPRASZAMY DO NASZYCH DROGERII ul. Lipowa 1c
ul. Brzeska 11/1u

ul.Damrota 4
os. XXX- lecia (pawilon blaszak)

ul.Rynek 12
ul. Opolska 25

Oława

CALVIN KLEIN 

EUPHORIA EDP 100ML

229zł -33%
ł/szt

ł/szt

12,99zł -38%

ł/szt

219zł -31%
ł/szt

Już od

ADIDAS

 EDT 100ML 

RÓŻNE RODZJE

299zł -33%
ł/szt

NOWOŚĆ

249zł -32%
ł/szt

PACO RABANNE 

LADY MILION PRIVE 

EDP 50ML  

CAROLINA HERRERA 

GOOD GIRL 

EDP 80ML 

169
279zł -39%

zł/szt

ARTDECO 

FIXING POWDER

 WKŁAD 10G

189
279zł -32%

zł/szt

ARTDECO 

MASCARA ANGEL EYES

19,99
69zł -71%

zł/szt

129zł -39%
ł/szt

289
399zł -27%

zł/szt

9,49zł -26%

ł/szt
DERMIKA 

NEOCOLLAGEN 

KREMY DO TWARZY 

50ML 

JEAN PAUL 

GAULTIER SCANDAL 

EDP 30ML

LONG 4 LASHES SERUM DO RZĘS 
+PŁYN MICERALNY 180ML

 GRATIS

149
199zł -25%

zł/szt

-28%69,99zł 

49,99zł/szt

NOWOŚĆ

-51%42,90zł 

19,99zł/szt

49
65,99zł -25%

zł/szt

24,90
42zł -40%

zł/szt
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